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„ m :m „

Drodzy Bracia i Siostry!
R o t  się kończy. Rok ciężki dla wszystkich bez 

wyjątku, rok strasznej wojny, która się najdotkliwiej 
odbiła na n&szej ziemi, na naszej ludności i na naszem 
życiu gospodarczem. W szyscy w tym roku walczyli i mu
sieli walczyć z najróżniejszemi trudnościami. Ludność 
całych okolic została bez dachu nad głową, bez środków 
do życia i musiała zużywać ostatki energii, by nie zgi
nąć jako ofiara klęsk Wojennych; zakłady przemysłowe, 
fabryki i przedsiębiorstwa stanęiy, tak z p, sodu braku 
ludzi, jak z powoda trudności, wywołanych wojną, na
jazdem wroga i t. d.; ludność wiejska została bez koni, 
bez bydła i nerzędzi' rolniczych, a przecie ziemię trzeba 
było uprawić, by się uchronić od głodu.

I Wydawnictwa , Piasta" przeżyło ciężkie czasy. 
• Do maja większa część naszego kraju zalaną była przez 
wroga, żelazny mur bagnetów oddzielał nas od Tarnowa 
i od całei Galicyi środkowej wzdłuż liaii Tarnów — 
Gorlice. W ielka liczba Daszych czy'elników z Tarnow
skiego, Dąbrowskiego, Rzeszowskiego i mnych powiatów 
Galicyi środkowej została linią bojową odcięta. Setki 
naszych najdzielniejszych ludowców pospieszyły nd we
zwanie monarchy pod broń. Dla wydawnictwa „Piasta" 
były to ciosy bardzo dotkliwe, tembardziej, że w miarę 
przedłużania się wojny, stosunki wydawnicze stawały 
się coraz cięższe,, ustawicznie dióż&ł papier, drożało 
wszystko.

Jeżeli jednak pismo ludowe, zwłaszcza dobre, było 
zawsze na wsi potrzebne, to właśnie w tym czasie 
wojennym potrzeba takiego dobrego pisma dla ludu sta
wała się coraz bardziej piekącą. Nawet ci, którzy w cza
sie pokoju nigdy gazety nie czytali, ncznli konipczność 
czytaniu, bo dzień k&żdy przynosił nowe zarządzenia, 
rozporządzenia, ważne dla ludu, e pismo ludowe przy
nosiło objaśnienia tych rozporządzeń, rady i wskazówki, 
co i jak w danym wypadku zrobić,, jak się bronić nrzed

krzywdą i t. d. Przytem wypadki wojenne zajmowały 
każdego, nawet najbardziej stroniącego od gazet, tSk, 
że każdy pragnął dowiedzieć się, co ssę w świecie dzieje: 
i pragnął jasnego, krótkiego przedstawienia; najważniej-' 
szych zdarzeń. Niema rodziny, któryby nje miała swoich 
na wcjm e; troska o ich los, ciehawość, co się z nituii 
stało, zmuszała również do szukania gazety lądowej,' 
któraby choć w części tę ciekawość mogła zaspokoić- 

Z  tej potrzeby dobrego pisma ludowego na wsi 
Wydawnictwo „Piasta*- dokładnie zdawało sobie sprawę/; 
I  dlatego mimo coraz cięższych warunków, nie tylko me 
przestało wydawać „Piasta", ale postarało się o to, by 
„Piast" stał się najlepszt-m; największem i najbardziej- 
potrzebom Indu odpowiadająeetp pismem. Z  dumą mo
żemy powiedzieć, że usiłowania nasze Die pozostały bez 
skutku. Dzięki pracy i zabiegom posłów ludowych, dzięki 
pracy Kedakcyi „P iasł" w tych najcięższych dla całego 
naszego kraju czasach, rozwinął się, stał się istotnie 
największem i najlepsz8rci pismem iudowem, co przy
znają nawet nasi wrogowie, zyskał sobie wśród prasy 
polskiej miejsce poczesne, czego dowodem fakt, że arty
kuły z „Piasta" są często przedruki wywane w różnych 
pismach krajowych i zag.aniczDych, a co najważniejsze, 
zyskał sobie najzupełniejsze zaufanie ludności, czego 
dowodem choćby te setki listów, które codzień oo Re- 
dakcyi napływają, z prośbą o przysługi, o porady, o do
wiedzenie się o losie ojca, brata, czy męża i zyskał 
ogromną ilość Czytelnikowi

W  chwili, gdy zwycięzki oręż armii sprzymierzo
nych rozbił rosyjską nawałę pod Gorlicami, „Piast" wy
chodził jnż w  nakładzie 16.000 egzemplarzy. Po uwol
nieniu Galicyi środkowej liczba Czytelników „Piasta" 
w ciąga 7 miesięcy wzrosła do 30.000, a liczba ta rośnie 
z każdym dniem.

Wyczuwając potrzebę chwili, rozumie iac. te na wsi i
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dziś więcej kobiet, niż mężczyzn, R edakcja , Piasta" 
postanowiła zająć się energicznie tern; by kobiety nasze, 
lotąd zdała się trzymające od ruchu ludowego, znalazły 
w „Piaście" źródło pociechy duchowej, kultury, porady 
i opieki i utworzyła w „Piaście" d z i a ł  d l a  k o b i e t ,  
któiy się bardzo pięknie rozwinął. K obkty Baszę za
częła Iga^c do „Piasta", zaczynają do niego corai. wię
cej pisać, poruszają same pierwszorzędnej wagi sprawy 
narodowe i gospodarcze, tak, że znów z dumą możemy 
Dowiedzieć, iż w tych ciężkicn czasr,en wojennych udało 
się nam dokrnać przez „Piasta* wielkiej rzeczy, z ł 
jaką nwożamy zajęcłe się kobiet ruchem ludowym 
i sorgw*mi narodowymi.

W  ciąga togo roku wojny SKupili się koło „Pia
sta" najwybitniejsi pracownicy na niwio ludowe]. Na 
łamaćł* „Piasta* pojawiają się artykuły ludzi tak wy; 
bitnyJi. jak p Franciszek P i ą t k o w s k i ,  nieoceniony 
dorad'?a w sprawach prawniczych, jak p 3 ą t k i e w i c z ,  
kierownik szkoły z Czainego Dannea, jag" p. A rtoai 
S z m i g i e l ,  ton typ polskiego żołnierza, co tu na poir 
walki myśli o odrodzeniu narodu i z pola wałki prze
syła świetne, głęboko obmyślane artykuły, jak a. Jen 
B i e l a k ,  nauczyciel, J. K u b i » z, J. K a n i a ,  Franci
szek N i e ć ,  i tylu innych, nie mówiąc jo t  o posłach 
Indowych, którzy z obowiązku poniekąd zasilają „P ia
sta" Swymi artykułami i uwagami.

Mimo ustawicznego wzrastania drożyzny wszelkich 
środków wydawniczych, jak papieru, farby i roboty, 
„P iast" nie tylko nie zmniejszył swoich rozmiarów, ale 
je  powiększył, gdyż wychodzi s ale W objętości 24  
stron, podczas gdy wszystkie inne pisma lud *we mają 
po stron 16 i tylko przed Nowym Rokiem dla zachęty 
powiększają rozmiary; dalei gdy wszystkie pisma ludowe 
w lipcu b. r. podwyższyły prenumeratę na 5 kuros 
roc-m e, „P iast" jeden jedyny prenumeraty nio pod 
wyżsiył, choć był ze wszystkich największy. Stało się 
to dlatego, że „Piast*, jaku pismo cbłopskia, za chłop- 
s nie pieniądze założona i będące własności* cbłopów, 
nie goni za zyskiem, nią chce na piśmie robić interesó w. 
Wydawnictwo „Piasta" stara się o t o ,  by pieniądze, 
wpływające za „Piasta", o ile przewyższają koszta, uży
wane były na ulepszenie i rozszerzanie p’s m .

Pi^aemy to wszystko nie dla prostej chwalby. 
„P iast" złożył dowody, że mu nie o poklask chodzi, ale 
o faktyczne pedniesibnie ludu, o pracę dla przyszłości, 
r uracę dla dobra na «e j kochanej Ojczyzny, ponad 
którą niemasz nic droższego na świecis. Piszemy to dla 
tego, by . wseystki j  naszym Czytel-iikom przedstawić 
d w i ó  w a ż n e  r z e c z y :

P i  e r  w 8 ze. Cały szereg nas-ych Czytelników ku
puje „Piasta" w każdą niedzielę w  róiaych sklepach. 
Powoduje to niewygody, bo niania nieraz w sklepie za
braknie, powoduj*' kłoęot, bo trzeba o tem pamiętać, 
trzeba chodzić za kupcem i t. d. Każdy z Was, drodzy 
Bracia i S:cVry, którzyście czytali „Piasta" przez cały 
rosi, przekonał się, co „Piast" wart, a jeżeli go kapuje 
stałe, to widocznie uznaje, że pismo to najlepiej mu się 
nedejo. A ir też każdy i każda z W a» wo winni wiedzieć, 
że wszyscy chłopi powinni być zorganizowani w jednem 
stronni twie ch^opslrem. Skcro się Wam „Piast" podoba, 
-O Każdemu z Was podobać się musi program Polskiego 
Stronnictwa Ludowego, bo „P iast", jako- organ Stron- 
Tctwa jest tylko wyrazem tego programu i  dążności 
stionnictwa A  v  takim razie kisżdy i ka aa z W as po

winien się stale znajdować w szeregacb stronnictwa, 
czemu da wyraz, SiaprenainefoWująo tobie „Piasta" czy 
to na kwartał, czy na pół roku,/ czy na rok To zresztą 
jest dla W as wygodniej, bc zapłaciwszy prenumeratę, 
dostajecie „Piasta* co sobotę lub w niedzielę do Sumo, 
spokojni, że Warn nie zginie, że nie potuebujeeie go 
nigdrię szukać Diatf aro prosimy V?as, kochani Czytelnicy 
i Czytelniczki, którzy kapujecie „Piasta", abyście sobie 

'^prenumerowali na Nowy Rok. Gdy będziemy 
widzieć, że tylu a tylu Czytelników mamy s t a ł y c h ,  
gdy więc będziemy widzieć, na czem się opieramy, po
staramy się, o ile liczba naszych Czytelników w t«u 
sposób wzesnią, jeszcze bardziej pismr nasze ulepszyć 

-I urozmaicić. Dfcrtegó prosimy Was, abyście sobie „ B a 
sta" s■prenumerowali. W szystkich zaś naszycn B r a c i
4 S i o s t r y ,  k\ & \ ir  ju - i  „ P i a s t a "  p r e n u m e r u j ą ,  
p r o . i m y ,  s i ę  z c a ł ą  g o  r l i w  o ś c i ą  z » 1  e .1 i 
t o m ,  by każdy i saźda zyskał bodaj jednego prenume-

o"vr®. Niech każdy z Mas, drodzy B rada I każda 
z Wae, drofie  fet stry, postawi sobie za punkt honoru 
pozyskanie dla „Piasta** bodaj jedrogo prenumeratora 
ozy pronuiperatorki, bo im w - jo j  ich będzie, tem większe 
i Irpeze będzie nasze pismo. W obec tego, że w pewnych 
chręgłch nieodpowiedzialne żywi ny. Które nawet w tych 
ciężkieh czasach myślą o dzieleniu społeczeństwa, a zwła
szcza łnda polskiego, stawiają niesłychaub przeszkody 
rozspi^edaży „Piasta*, uważamy, że we wszystkich tych 
miejscowe sr ach najlepszeT wyjściem ' jest, jeśli sobie 
wszyscy „Piasta" zaprenumerują.

Mamy nadzieję, drodzy Bracia i. Si ostry, >że zro
zumiecie, o cc nam chodzi i że każdy i i ażda z Was 
dołoży starań, aby aam zyskiwać prenumeratorów, ci zaś, 
którzy dotąd „Piasta* Kupoją po numerze, sami we 
wśasnyiB interesie „Piasto" sobie zapieauraerują. Mówimy 
w e  w ł a s n y m  i n t e r e s i e ,  bo wobec szalonego braku 
papieru może przyjść chwila, że będziemy h  *>o II dru
kować tylko tyle «gzemplai-zy, Ilu będziemy mieli pre
numeratorów.

To jedno.
D r u g i e .  Staraliśmy idę, ile- możności, ais pod

wyższać ceny prenumeraty, choć wszystkie piwna li dows 
już przed pół rokiem ją peaniusły. Niestety, w ostatnich 
(Jasach ceną papieru podniosła tlę tak, ź t dziś pa
pier kosztuje trzy razy więcej, niż przed rokiem. Po
nadto c e n a  t a  i O ś n i e  niemal z każdym tygodniem. 
Tak car’." drożeje firba  drakarsua, drożeje słowem 
w czystko. O tem wiacie doskonale wszyscy, bo niema 
rzeczy, któreby dziś nie była dwa razy drotszą niż 
przed- rekiem. Biatsgo też, mimo niechęci, ń.us.ny na 
rek 1C16 podwyższyć prenumeratę o 1 kor. na rok, to 
znaczyć że „Piast** kosztować będzie od Nowego Roku
5 koron na rok, 2 kor. 50 bal. na pół roku, 1 kor. 
25 halerzy na kwartał. Cackaliśmy do ostatniej chwili, 
sąćLąc, że nam się uda uniknąć t e j 1 podwyżki, jednak 
ceny .tak rosi ą, że musieliśmy si~ na podniesieni* pre
numeraty zdecyddwać. Mimo tei podwyżki „Piast1* bę
dzie najtańszem pismem ludowem, be wychodzić będzis 
stale w  objętości 24  stron, podczas gdy wszystkie pi
sma ludowe, aczkolwiek kosztują oadawna 5 Koron To
cznie, mają tylko 16, a nawet tylko 8 stron drusu.

Chcąc jednak Czytelnikom wynagrodzić te pod
wyżkę, dajemy im nie prezent, bo w d i iejszych cza, 
aach na prezenty nag nie stać, ule piękną pamiątkę taj 
wojny w nagrodę. .Mianowicie każdy Dronumarator „Hu
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sta1*, który zapłaci prenumeraty za rok, otrzyma za 
dopłatą zaledwie 60  halerzy, wspaniały z iór map 
wszystkich terenów wojny, wydany przez Redakcyę 
„Piasta** p. t.: „Mapy plastyczne**, ogromnie każdemu, 
interesującemu się wojną potrzebne, a stanowiące na
prawdę piękną pamiątkę tej wielkiej wojny.

D o  p r a c y  w i ę c ,  drodzy Bracia i SiostryI Za- 
krzątnijcie się, byśmy mieli najprędzej nie 30.000 czy
telników, ale 6 0 .000  Czytelników! A  my się po
staramy, by „Piast** był jeszcze większym i lepszym.

Za Wydawnictwo „Piasta":
A, Bredniawski. W. Witos. J. Bcjk&

W obronie ziemi.
U chw ała  k lu b u  p o s łó w  lu d o w y ch  w spraw ie  

o b ro n y  ziem i m a d o n io s łe  d la  n a sze g o  sp o łeczeń 
stw a znaczen ie . N ie w ątpię, że k lu b  p osłó  w, w zg lę 
dnie w y bran a  z je g o  łon a  kom isya , op ra cu je  w tak 
i^ jk rótszym  czasie  p lan  ca łe j ak cy i i rozp oczn ie  

rob otę , k tóra  w y d a ć p ow in n a  d u że  rezu ltaty .
W iadum o, że o g ro m n e  p rzestrzen ie  ziem i tak 

w G alicyi, ja k  na W o ły n iu  i L itw ie, będą  p o  w o j
n ie  puste. Z a jd ą  n aw et takie w ypadk i, że n ie  b ę 
dzie  m uże w łaścicieli zn aczn y ch  ob sza rów , b o  w ia
dom o, że  n iek tóre  m ie jscow ośc i w K rólestw ie  są 
d oszczętn ie  zn iszczon e , a Judność ich  padła  o fia rą  
tu łaczki . n iedostatku , w y gn an a  -p rze m o cą  z o j-  
ezystych  siedzib . B ęd z ie  w ięc n iezm iern ie  d u żo  
ziem i d o  sprzedan ia . C ały  szereg  m ajątków , k tóre  
w o jn a  d o p ro w a d z iła  d o  ru iny, n ie  b ęd z ie  m óg ł 
n aw et m im o pom o,cy p rzetrzy m a ć tych  k atastro
fa ln ych  lat i p ó jd z ie  n a  parcelacyę.

S praw ą n a b y w a n ia  ziem i na obszarach , w y 
n iszczon y ch  w ojną , za jm u ją  s ię  ju ż  dziś inne n a 
ja d y . Ż y d z i w P ru siech  g ło śn o  ju ż  m ów ią  o  k o 
lon izow an iu  L itw y  sw oim i. K to  ja k  kto, ale m y 
przedew sTiystkiem  o b o w ią za n i jesteśm y  czu w a ć 
nad te m, b y  p o  tej w o jn ie  nakz n a ro d o w y  stan 
posiadan ia  ziem i n ie ty lk o  się n ie u szczup lił, ale 

pow  ęk szy ł. P ow in n iśm y  zaś d b a ć o  to tern 
bardziej, że m am y w A m ery ce  rezerw ę  ludzi, k tó 
rzy  m ogą  p o  w o jn ie  w rócić  d o  k ra ju  z p ien iądzm i, 
m og ą  k u p o w a ć  ziem ię i zak ład ać g osp od a rstw a , 
przed aw szystk iem  tam, g d z ie  p ra ca  k o lon iza cy jn a  
z  n aszej s tron y  ju ż  była  zaczęta. N ie m ożem y  zaś 

puścić. d °  tego , b y  ziem ia n asza  p rzech od z iła  
w ręce  ży w io łó w  obcych .

Z d a je  m i się, że  d la  p osta w ien ia  tej sp ra w y  
na. w*aśeiv:ym  gru n cie , trzeba  b ęd z ie  u t w o r z y ć  
w i e l k ą  i n s t y t u c y ę  f i n a n s o w ą  z b a rd z o  
szerok im  zakresem  dzia łan ia  i w ielk im  kapitałem .

h *en sPo s db  b ęd z ie  m ożn a  w y jś ć  ze s fery  
8 a dan iny  sferę  czyn u . Jeżeli p o d cza s  w o jn y  

o łam y P rz y g o to  urać tę w ielką  rob o tę , to  ju ż  
zrob im y  b a rd z o  dużo. M am  n ad zie ję , że  kom isya  
k lu b ow a  dla o b r o n y  ziem i o g ło s i n ieza d łu g o  p ro - 
grare sw o je j d zia ła ln ości w  tej dla n a sze g o  n a rod u  
n a jw ażn ie jsze j m oże  spraw ie. Jan Babics.

Myśl. pracuj i żyj dla Oiczyzrty!

0 wyjazd żon do wężów 
do Ameryki.

O d  B ra ci z A m ery k i o trzy m aliśm y  w  ostat
n ich  dn iach  ca ły  szereg  listów , p o ru sza ją cy ch  
zn ow u

b o lą czk ę  n a sze g o  m du.
Jak  w iadom o, w A m eryce zn a jd u je  bię kilka 

tys ięcy  n aszych  B raci, k tó rzy  z b ie d y  m usieli 
op u ścić  k ra j ro d z in n y  i p o je ch a li szu k ać ch leba  
na d ru gą  półkulę, p o zos ta w iw szy  w k ra ju  żon ę 
i dzieci. W  A m eryce lu d zie  ci p ra cu ją  z istnem  
zaparciem  się siebie, b o  p rzyśw ieca  im jed n a  je 
d yn a  m yśl, że  w ten sp o só b  z d o b y w a ją  p ien iądze, 
k tóre  um ożliw ią  zn ośn y  ż y w o t  rodzin ie , a za lat 
kilka um ożliw ią  n a b y cie  k aw ałka  gruntu  lu b  p o 
w iększen ie  gosp oda rstw a . N iejeden  z tych  B raci 
zostaw ił w k ra ju  rod z in ę  b ez  ża d n e g o  za op a 
trzenia, n ie jeden , p ra cu ją c  w A m eryce , u trzy m yw a ł 
rod z in ę  w kra ju , p rze sy ła ją c  żon ie  pieniądze.! 
W o jn a  w straszn y  sp o só b  na tych  ludziach  się 
odbiła . Z  p o w o d u  w o jn y  ci o jco w ie  rod zin  w A m e
ry ce  zostali odcięci zu pełn ie  o d  sw oich  żon  i dzieci. 
Z  p o w o d u  zalania o g ro m n e j części k ra ju  przez  
n aw ałę rosy jsk ą , ten mur, od d z ie la ją cy  m ężów  od  
żon  i o jców  o d  dzieci, m ur bagn etów , g o r sz y  d o  
p rzeby cia  n iż ocean , o d d z ie la ją cy  E u ro p ę  o d  A m e
ryk i, spraw ił, że rod z in y  tych  n aszych  A m ery 
k an ów  zn a lazły  się w zupełnem  odcięciu  Z n ik ły  
p oczty , n ie d o ch o d z iły  listy. Co gorsza , p o  w y 
p ędzen iu  w rog a  z kra ju , o k a z a ło  się, że z A m e
ry k i n ie w oln o  d o  A u stro -W ę g ie r  p o sy ła ć  p ien ię 
dzy . A  tu żon y  i dzieci na te p ien iąd ze  czek a ły . 
G osp oda rstw a  bow iem  zosta ły  zru jn ow an e, rekw i- 
z y cy e  z ro b iły  sw oje , tak, że ro d z in y  tycb  n aszycn  
A m eryk a n ów , p o zb a w io n e  w szelk ich  zasiłków , 
zn a lazły  się w ostatn ie j n ędzy . C o w ięcej —  n ie jedn a  
z tych  rod z in  straciła  d ach  n ad  g łow ą , n ie jedn a  
straciła  w szystko...

O czy w iśc ie  m ężow ie  i o jc o w ie  ich  w A m eryce , 
n ie m og ą c  w rócić  d o  kra ju , pragnęli, g d y  ty lk o  
naw ała  rosy jsk a  została  odpartą , sp row a d zić  d o  
sieb ie  te żon y  i dzieci i w ten sp o só b  u ch ron ić je  
o d  g ło d u  i n ędzy . A le  o to  w tej spraw .e  starostw a  
nasze, '  6ta*
n ę ły  na przeezK odzie. P rz y to czy m y  p on iże j list 
w tej spraw ie, p rzesłan y  nam  przez  d z ie ln eg o  lu
d ow ca  z C h icago, b ę d ą ce g o  tani n o la ry u szem  p u 
bliczn ym , p . Stanisław a M e r m e l a :

Chicago, IB wrześniu.
Szanowna Redakcyo!

Chciałem się zwrócić za pośrednictwem „Piasta" 
który tutaj cieszy "ię ogromnem zaufaniem i coraz wię
kszą poczytnością, do Czcgodnych pogłów ludowych 
w następujące! ważnej sprawie, dotyczącej bardzo wszyst
kich emigrantów z Galicyi.

Wiecie, że jest tu w Ameryce dużo takich, co 
w kraju pozostawili żony i dzieci i chcieliby je te taj 
sprowadzić. Zmuszają ich do tego różne powody. Chodzi 
im o to, ża żony ich tam. w kraju, cierpią niejedno
krotnie giótf: niektórzy dowiedzieli się iuż, że z domostw



'eh pozostały zgliszcza i że żony i dzieci mieszkają 
W porach lub w okopach, Nie dziw, że smutek- ich ogar- 

i  ż|B pragnęliby jak najszybciej przyjść im z po
mocą. Sami pojechać nie mogą —  chcieliby więc i żony 
i  psieci tu sprowadzić. Kobiety zresztą piszą im, że 
chcą pojechać do A ueryei.

W  skrawie tej zwróciło się kilkunastu naszych 
Braci do mnie. Udałem się z kilkoma do tutejszego kon 
suiatu austrowęgierskiego i przedstawiłem sprawę kon
sulowi. Konsul poinformował nas, że można posyłać 
karty okiętowe po żony, ale radził by przy karcie okrę
towej załączać podanie do starostwa z prośbą męża, bj 
starostwo wydaio żonie paszport, a temsimem pozwo
liło ua wyjazd jej do Ameryki. Kilku z interesowanych 
wysłało żonom karty okrętowe razem z podaniem do 
-starostwa, potwierdzonem przez konsulat, za Które to 
potwierdzenie trzeba było zapłacić po dwa dolary. Tym
czasem, co się dzieje? Oto z kraju piszą tr żony, że 
karty okrętowe otrzymały, ale s t a r o s t w a  n i e  c n c ą  
i m w y d a ć  p a s z p o r t ó w . ̂ ~~ ---—■w ~

Zwracam się więc w imieniu naszych Braci w Ame
ryce do posłów Indowych, w szczególności do Czcigod- 
nycn posłów Bojki i Witosa, aby poczynili kroki u od
powiednich władz i wystarali się o to, by starostwa nie 

jrobiły trudności w wyjeź izie żon do mężów do Ameryki.
Zasyłam serdeczno pozdrowienie dla pp. posłów 

ludowych, dla Redakcyi „Piasta" i wszystkich Czytel
ników Wasz Stanisław Met e # .

Chicago, Milwaukee Nr 963.

.  ó s fów ie  nasi za ję li się ju ż  tą spraw ą  i p o 
czy n ią  o d p o w ie d n ie  przedstaw ien ia  u  nam iestnika, 
a m am y n ad zie ję , że starania  ich  u w ień czon e  z o 
staną p om yśln y m  skutkiem , o  czem  C zy te ln ik ów  
u w iadom im y.

Kto się chce dowiedzieć o losie żoł
nierzy, którzy poszli na wojnę, niech się 
zwróci do Redakcyi „Piasta a otrzyma 
odpowiedź.

Jabłonki !5-cfr>Ie5nie
odmiany doborowe o 2-letnich koronach 2—3 

po cenie ęd 70 hal. wz ryś ma na sprzedaż

Zarzad Szkółek. Ozaeł&w. o. o  Dobczyce.

Pb kwaterujących wojskach zoałałj nieraz w domu 
niezdatne do użytku wojskowego łachmany, np. podarte, 
zgnojone derki, zdarte, zawszone stare, spodnie lab 
płaszcze, które żołnierze po otrzymaniu nowych rzucali 
lub targali, a b ; mieć szmaty do czyszczenia koni i broui. 
Rzeczy takie nie mogły mieć żadnej wartości ani dla 
wojska, m i dla ludności cywilnej.' Tam, gdzie wójt jest 
światły, gdzie zna dobrze wszystkie zarządzenia, urząd 
gminny pouczył ludność, że wszelkie rzeczy wojskowe 
ma odnieść na posterunek żandarmeryi. Gdzie jednak 
wójt jest ciemny, tam tego nie ogłosił, a-ludność, n.e 
wiedząc o obowiązku odnoszenia rzeczy, zostawiała je 
w domach w przekonaniu, że takich łachmanów w ojsko
w ość nie potrzebuje. Niejeden gospodarz nie spieszył się 
z odniesieniem takich rzeczy do żandarmery", bo po- 
prostu nie miał czasu. Niejeden wreszcie napatrzy! się 
nieraz, jak całe stosy takich rzeczy, nazbieranych przez 
żandarmów, skwierczmy w ogniu gdzieś w odosobmo- 
nem miejscu i dlatego uie spieszył się z oddaniem tego, 
co n niego po żołnierzach sustało, bo miał pilniejsze 
prace w gospodarstwie. Wiadomo przecie, że dziś brak 
rąk do pracy i ż« gospodarz każdy musiał podwajać 
siły, aby podołać robocie.

Z  takich to powodów niejeden z gospodarzy nie 
odniósł rzeczy, zostawionych przez żołnierzy, na czas. 
Naraz przychodzi żandarm z wójtem, pyta gospodarze, 
czy niema cm po wojsku,

£*3 notuje go i podaje do^sądu. W  sądzie ścią
gają zeznania i często odsyłają sprawę do sądu krajo
wego w Krakowie. __ ^

i

/

(f •

Ł . '~.r~rx Byłoby pożądauem, aoy
wszelkie rozporządzenia były w gminach wymieszane 
afiszami, tak, żeby każdy mógł je  poznać.

Broszę posłów ludowych, by się *ą sprawą ^ajęli.

j i
i ■

Guitau Oleksik z  Biesnika.
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Ubezpieczajcie żołnierzy, 
będących na wojnie!

'• P-saliśmy już przed kilka tygodniami w  „Piaście", 
* ż e  można ubezpieczać żołnierzy, którzy poszli na wojnę, 
i* Jest to sprawa pierwszorzędnej wagi. Wiadomo, że pen- 

eye, wyzaaczone dla wiłów i sierót, oraz rodzin po po
ległych lab zmaiłych na wojnie żołnierzach są bardzo 
mała. Trzeba się zaś liczyć z tem, że wojna jest Wojną 

i i  że nu wojnie ludzie giną, że więc niejeden z tych, 
którzy poszli w bój, nie wróci. Skoro tedy można ubez
pieczyć żołniei&a na życie, skoro się to może stać ta
nim kosztem, to należy ze. sposobności korzystać, bo 
w raz‘e nieszczęśliwego wypadku, w razie, gdy dany 
żołnierz zginie lub nmrze z powodu choroby na wojnie, 
rodzina otrzyma odraza większą kwotę, na jaką oWego 

i żoraierza ubezpieczyła, a więc 1000, 2000 lnb 3000 ko
ron, co w  danym wypadku może stauowić dla owej ro
dziny niejsdiiukrotnie ratunek.

Spraną ubezpieczenia żołnierzy, którzy poszli na 
wojnę, interesowało się od początku wojny Towarzystwo 
opieki nad wdowami i sierotami po wojskowych w Wie
dniu Sprawa weszła na tory urzeczywistniania, gdy je
dno z największych Towarzystw ubezpieczeniowych 
w Austryi, Towarzystwo „Feniks", podjęło się przyjmo-

Iwać asekuracye na żołnierzy po bardzo niskiej eonie. 
Protektorat nad temi ubezpieczeniami objął sam cesarz, 
co daje u warancyę, że sprawa traktowaną jest poważnie. 
’ W  krajach zachodnich Austryi, gdzie o tem ubezpie- 

|| czenin zawiadomiono ludność przed siedmio miesiącami, 
włościanie masowo rzucili się do ubezpieczania członków 
swoich rodzin, którzy poszli na wojnę, tak, 2e sum*, 
na jaką ubezpieczyli żołnierzy, doszła w listopadzie b. r. 
do 90 mil onów koroa. U nas zawiadomienie o możności 
asekurowania żołnierzy okazało się przed kilku tygo
dniami dopiero. Naszem zdaniem więc należy się spie- 
ssyć, iro as-kurowauie żołnierzy przedstawia dla aseku-

I rającego wielkie korzyści i może się dokonać na bar
dzo dogodnych warnikach.

■ Ubezpieczenia są trzy rodzaje:

I, Dla rezerwistów, służących w linii bojowej:
Jeżeli się chce ubezpieczyć rezerwistę, który po

szedł w bój, na kwotę 500  K, to płaci się na rok 35 K 
jednorazowo, lnb też w dziesięciu ratach po 3 K 60 h. 

Gdy się chce ubezpieczyć tegosamego rezerwistę na
1000 X, płaci Się na to ubezpieczenie 70 K jednorazowo, 
albo też w dziesięcin ratach po 70 K. Asekurowanie 
na 2000  K kosztuje 140 K, na 3300  K kosztuje 210 K. 
£ woty te zawsze można spłacac ratami, tak, by je  
epłacić w  dziesięciu równych ratach.

||. Dla rezerwistów, służących przy sąirtetach lub przy 
1 trenie:
jf Gdy się chce ubezpieczyć rezerwistę, służącego przy

sauitetach lub trenie na 500 K, to płaci się jednorazowe 
1 27 K 50 h, na' 1000 K płaci się 55 K, na 2000  K 

płaci Się 1i0 K i t  d. Wpłata może być dokonywaną 
i jednorazowo lub taż w dziesięciu równych ratach.

VI. Cia pospolKaków:
Ubezpieczenie pospolitaka na 500  K kosztuje 22 K

50 h, na 1000 K kosztuje 45  K, na 2000  K kosztuje
90 K, płatnych albo jednorazowo, albo też w dziesięcin 
ratach.

Jak widać, w annki ubezpieczenia są niesłychanie 
nizkie. Wyobraźmy sobie, że żoua zaaselcurowiłk męża, 
który jako pospolitek poszedł w dój Za&seknrowata g j  
na 2000 E, za co zapłaciła #0 K. Ubezpieczenie ważne 
jest na rok od dnia ubezpieczenia. W ciąga tego roka 
umaił ów pospolitak n. p. na tyfus, albo też padł na 
pobojowiska. Żona po jego śmierci otrzymuje gotów ca 
2000 koron, czem się jnż może podratować, bo przecie 
zasiłek dla wdowy po poległym wynosi miesięcznie Za
ledwie 14 K.

Ubezpieczenie ważne jest, jak wspomnieliśmy, na 
rok od dnia ubezpieczenia, bez względa aa to, czy żoł
nierz nm<»rł na poln walki, czy w szpitala, czy w domu, 
nawot jako saperarbitrowany. Nie można ubezpieczać 
tylko żołnierzy, którzy w chwili ubopieczenia są ciężko 
runni i żołnierzy zaginiouyou. Wypłata zarsoKurowanej 
kwoty następuje natychmiast po urzędowem stwierdzeniu 
śmierci. Przepada ubezpieczenie tylko w jednym wy
padku, mianowicie, jeśli iołniera popełnił samobójstwo. 
0  ileby wojna trw-ła dłażej jeszcze niż rok, to nbez- 
pieczenie trzeoa przedłużyć ua tych ■amych warunkach. 
G  iyby wojna się skoćrzj la przed upływem roku eó dnia 
ubezpieczenia, a żołnierz ubezpieczony wrocit zdrów do 
domu. wówczas tuiże przemień <ć sobie w nbczpirczeuio 
na zwykłe, życiowe, a ma tę korzyść, że potowa kwoty, 
zapłaconej za nii-go, zostanie policzona na rachunek lago 
aovrego ubezpieczenia.

Wpłncać a»ekuracyę można albc gotówką odrazo, 
albo ratami. Rodziny, które pobierają zasiłki, skoro ubez
pieczą swoich żołnierzy, będą mn.ły to u<logoduń5m«, żt, 
raty będą ściągać nrzędy podatkowe odrazo przy wy
płacie za-iłków, ua co otrzymają specjalne arkusze.

Sądzimy, że obowiązkiem ka*dej matki czy żony 
jest ubezpieczyć swojego syna tub męża. Wydatek sto 
gankowo niewielki, a w razie wypadku korzyść duża.

Zgłoszenia asekura yl można przesyłać wprosi 
do AdminU°rącyi ,,Piasta", która sprawę tę załatwi bez
pośrednio na miejscu w Krakowie. Przy przesyłkom 
z .łoszenia n a le ż y  podać dokładnie imię, nazwisko, pułk, 
kompanię, miejsce i lok urodzenia żołnierza, którego się 
chco ubezpieczyć i przysłać najmniej 6 K jako zadatek, 
który oczywiście będzie wliczony w kwotę, jaką ubez
pieczający ma zapłacić.

Jeszcze w piekącej sprawie.
Nie mam zaszczytu znać osohiście Dra T. Więcława, 

adwokata, wyrażone atoli uwagi Jego w artyku!“i pod 
napisem „Pibfcąea sprawa*, a wydrukowane w Nrze 48 
tysjodmita „Pia*t“ obudziły w serca £mojem 'wdzięczne 
uczucia. Sądzę, że wszyscy właściciele zarekwirowanych 
na podwody koni i wozów w miesiąeu sierpniu 1914 r. 
również wdzięczność odczują. W yrażając podziękę, ośmie
lam się poraszyć niektóre, niewymieaione przez D n  
W  lęcława okolicżuości.

Sprawa wytiłary za pobrane konie i wozy na pod* 
wody jest bardzo ważna. Dotknęła ona rzeczywiście 
szerokie warstwy ludności, które uczuły się pokrzyw* 
dzonemi bardzo nizk* m poza^owauiem koni i w
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a zupclnem pominięciem innych dodatków, Które c. k 
Starostwa pobrać nakazały. U nas, w Sądeckiom, ja -  
kazano wziąć z domu łopatę, kilof, latarnię, koce, sznury, 
łańcuchy, owies i siano dla koni na 5 dni. Konie spfze 
daje się bez chomąt, więc wartość koci zapia.aną uwa
żać trzeba za uizszg, bowiem wartość chomąt odtrącić 
trzeba. Parobek musiał zabrać zgrzebro, szczotkę, opałkę 
stągiew do pojenia koci; i tego nie uwzględniono. Wóz 
sprzedaje s ę bez łańcuchów, sznurów i pólkoszków, to 
wartość tych przedmiotów zniża oszacowanie wózów. 
Kazano wziąć latarpię i paszę na 5 dni; tego także 
wcale nie oszacowano. Te wszystkie doda:ki przedsta
wiają wartość ok. ło 80 Kor. Może nie wszyscy naka
zane dodatki oddali, ale ja  to posiałem.

Ceny za konie tak były nizkie, że w sierpniu 1914 r. 
właściciele koni za taką cenę nikomuby ich nie sprze
dali. Cóż powiedzieć o ceaie w r. 1915, która najmniej 
uę podwoiła! To samo odnosi się do wozów i  dodat- 
'ów . Wyrażam to, bo i mmc dotknęło. Posłałem konie' 
kazałe, wóz na żelaznych osiach z nowymi półkosz- 

.‘•ami, a wszystkie dodatki w dobrym stauie. Porcyj 15 
siana i 3 ćwierci owsa OgóLme przypuszczano, że po 
pięcia dniach konie powrócą, nikt o oszacowaniu nie 
wiedział. Będąc wiekowym i wielce cierpiącym, jechać 
nie mogłem do Sącza, więc przy oszacowaniu bronić się 
nie mogłem. .0 oszacowaniu dowiedziałem się od ludzi, 
wracających ze Sącza, którzy nie unheli mi wyjaśnić, 
dlaczego był szacunek, a tom mulej, jak wysoko osza
cowano moje zarekwirowane konie i inne dodatki.

Dopiero 22 lipca 1915 r. doręczono mi 920 kor. 
oznajmiono, żo 800 kor. za konie, a 120 za wóz obli

czono. Mocno się zdziwiłem! ostatecznie sądziłem, jak 
i wszyscy ogólnie, że ta zaplata dlatego tak nizka, iż 
jeszcze otrzymam dodatkowe, ustawą orzeczone wyna
grodzenie po 6 kor. dziennie za czasowy użytek aż do 
ustawą oznaczonego dnia zakupna koni, wozu i t. d 
Atoli nadzieja nas zawiodła i powoduje uczucie po
krzywdzenia.

Z  powodu braku własnych koni musiałem najmo
wać z wielkim trudem uzyskane obce konie do pracy 
polowej. D nas za dzień roboczy końmi trzeba było pła- 
tić gotówką najmniej 12 kor. dziennie, diić 24 litry owsa 
' trzy poreye siana, ludziom 5 razy dziennie pożywienie, 
to przedstawiało wraz z gotówką wartość 20 Kor. Przez 
kilka miesięcy byliśmy pozbawieni dochodu z koni. 
Słusznie więc to 6 kor. dziennie się należą, Raczą-nasi 
pnsłpwib sprawę wyjaśnić, a c. k. R/ąd w ynagrodzeni 
nzupelri. Ks. Edward iiopski, z Choinranic.

NAJP«ĘXNiEJSZVM KALEN D A RZEM  JEST

U l Ł W m i  „PIASTA14
na rok 13So.

Cena egzemplarza 1 korona. 
W  oprawie 1 korona 4 0  hal.

W y s y ł a  za p o p r z e d n i e m n a d e s ł a n i e m p i e n i ę d z y

Aarninistracya „Piasta", Kraków, Rynek 4.

Kalendarz „ Pas t a"  powinien się znaleić w  każdym 
domu jako najpiękniejsza pamiątka obecnej wielkiej wojnv

W  sprawie powrotu rohnreic sezonowych.
Uwagi, luniosziCzoine w  ostatnim numerzi? „P iasta"

0 zatrzymywaniu naszych, sobotnie sezonowych, po
wracających z Dian ii i Niemiec- w  barakach cboceńskieh', 
są zupełnie słuszne. Referent w nńnistersbwie spraw, 
wewnętrznych kilkakrotnie zapewniał, że po-byt w  b a - j* 
•rajcach dla osób, pochodzący eh z powiatów, d c  kta-Tkl 
ryeli pow rót jest dozw olony, trwać będzie bardzo kró
tko, —• tylko kiika dni —  przez c-zas, potrzebny dłai 
załatwienia fkJtonalnwści ćo  d o  legitym acyi podróżnych '
1 zebrania odpowiedniej hczby osób dla wysiania, o s K  i 
bnego pociągu.

Wskutek licznych zażaleń, jakie otrzyma,len), uda
łem się 5 bin. wraz z ks. Andrzejem L u b o m i r ę  k  i mi 
do oeaidy ehiocońskiej.' Pomimo, że pooiizjedlnilego dnia 
wyjechał transport okofc 800 liobotoic sezonowych, było jt 
ich jeszcze wiele, pochodzących z zachodniej części 
naszego kraju. Niektóre przebywały ,w barakach jjujż od 
2, a  nawet 3 tygodni, Stosunki w  barakach sa wpra
wdzie znacznie lepsze niż w przyszłym roku i na wiosnę 
b. r., w ychodźcy nasi jednak miechtąuie w nich przeby
wają i pragną oczyw iście jaknajspieszniejszcgo pow ro
tu do doipu. Nadto zupełnie nicpo/i rzebnie wydają' gro&z 
ciężko zapracowany za granicą, na poprawę wiktu, itp- 
w  Choceniu, podczas gdy  pieniądze tę są bardWo potrze- | 
bne w domu dla naprawy poniszczonych budynków, go
spodarstw iitd. Przedłużanie pobytu vv barakach połączo- 
jest z niepotrzebnym wydarekiein dla państwa i stratą 
dla w ychodźców , chyba tylko dostawcy by mu, tern źjh 
skiwali, co  oczyw iście nie mioże tu być uwzględniancm. .

W  sprawie tej obiecali urzędnicy zarządu b a r a -#  
również i  w  ministerstwie złożono podobne zapewnienie. >, 
V / wypadkach dłuższego pobytu naszych robotaic sc-|i 
ków  iwzyspieszać, o ile możności, wyjazd wychodźców1, 
zoilow ych w barakach, o  których  zostanę zawkidoniaH 
ny, chętnie interweniować będę u właściwych władz-

Zygmunt Lasocki, 
poseł do parlamentu, ś

3 e  „ P i a s t a " .
„Piaście" Irógi, ukochany,
Nawiedziłeś moje ściany 
Ja-Ciebie dotąd nia znalem,
Lecz Cię zaraz pokochałem.

W ięc witaj-że w mojej charie, 
Kołodzieju „P iaście" bracie,
Poza stołem ze mną siadaj,
Cu tam słychać, opowiadaj.

..Tak tam w świeere ludzie żyją,
•Tak Muskali nasi biją,
Jak co było? jak co będzie?
W kiej sio koniec stanie bi 'dzie.

Nie pogardzisz Ty prosiakiem,
Boś Polakiem; ja  Polakiem.
Dla Ciebie mc nizkie progi 
Otwm: ter^ą, „P iaście" drogi!

A  więc przycimuź do mnie śmiele 
Co sobotę lub niedzielę,
Zapraszam Cię temi słowy,
Ja, prenumerator n<*vy.

K rzyw a-Poręby. Szczepan Orzech.
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O d p is a n ie  p o d a tk ó w  
i z  p o w o d u  w o jn y .
™ Itozpćrządzenie cesarskie z 30 sierpnia 1915 Dz. 
p. p. Nr 254 ustanowiło zasady co do odpisywania- p o -  

j* d  a  t k  u d o  m o wo- - k l  a.s o  w, e g  o i  g r lyn t o  w e  - 
g  o, tudzież postępowania przy wymiarze, ściąganiu 
i odpisaniu p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c'h .w .ob
szarach dotkniętych wojną, które to obszary mają być 
'ozmezome w  drodze rozporządzenia ministeryalnegd. 
■Mianowicie od  budynków, które z  pow ód u wypadków 
wojennych, stały się c a ł k i e m  l u b  c z ę ś c i o w o  
n i e z d a t n y m i  d o  z a m i e s z k a n i a ,  albo które 
b o -z  p r z e r w y  p r z e z  d ł u ż e j  n i ż . t r z y  id -io -  
S i ą c e c a-1 k i e n  1 u b c z ę ś c i o w o  n i e  b y ł y  ż a 
rn l e s z k a n e ,  ma by ć odpisany podatek d o  m o w o  - 

i k l a s o w y  w całości, lub w  części Pd miesiąca nastę
pującego po tych wydarzeniach aż do miesiąca nastę
pującego po odbudowaniu i zamieszkaniu budytniców. 
ilodatiia o odpisanie -podatku dio-mowo-klaisioiwego mają 
w nosić - właściciele domów sami, albo naczelnik gnany 
do. w łaściw ego Starostwa lub Urzędu podatkow ego 
w  terminie, k tóry  oznaczy i ogłosi krajowa D y rek cja  
skarbu, podania zaś załatwia Starostwo, a w razie re- 
jkursff ostatecznie krajowa D yrekcya skarbu.

W łaścicielom  gruntów zaś, którym  przez wypad
ki wojenne u s z k o d z o n e  z o s t a ł y  p ł o d y  g v  un-~ 
t  o w e, l u b  k t ó r z y  n i e  m o g l i  u p r a w i ć  i z  a- 
g o s p o d a r o w a ć  g i u n t ó  w,  ma być  o  d p i  s a o  y  

1 p o d a t e k  g r u n t o w y ,  na podstawie- osobnego po
stępowania, które będzie oznaczone w drodze rozpo
rządzenia, —  a w  podobny sposób ma być -przyznane 
u w  o 1 n i e  n i e  o d  p o d a t k u  g r n n t o  w e g -o  wła- 
ścicieJom, których paircele lub części parcel wskutek 
w ypadków  wojennych stały się n i e u z y t k a  m i, a  to 
pa czas trwania tego stanu.

W reszcie upoważniło cesarskie rozporządzenie 
rząd p r z y z n a w a ć  u l g i ,  przewidziane w  obow ią
zujących przepisach (odpisanie, zniżanie ii opust po
datków) na podstawić u p r o s z c z o n e g o  -p o  s <1 ę - 
p  o w a  |n i a , z  n i  /, a  ć l u b  z  u p e ł ń  ,i e z  a  s  |i a n a - 

- w i a ć  p r z y p i s  p o d a t k ó w  b e z p o ś r e d n i c h  
i  uprościć wym iar' podatków.

P o myśli tego cesarskiego rozporządzenia w ydał 
minister skarmi br. Engel 30 listopada 1915 Dz. p. p. 
{Nr. 358 rozporządzenie w ykonaw czo, które oanacyia 
obszary w ojną 'dotknięte i określa sposób postępowania 
•przy odpisywaniu podatków  dom owego, gruntowego, 
zarobkow ego, rentowego i dochodow ego.

Z rozporządzenia nuniśteryalnego podajem y na
stępujące postanowienia, które obchodzą rolników .

1. Do obszarów dotkniętych wojną,
,w k tórych  ma b yć -zastosowane ces. rozporządzenie 
z  dnia 30 sierpnia 1915, należą: 3 no wiaty, 'księstw-a 
K a r y u t y  f, uksiążęcone hrabstwa G o r y c y a i G r a -  
d y s - k a ,  miasto T r y o s t  z  okręgiem , pow iat Pola 
i Miasto Itowiniu w m-airgrabstu i.e l s t r y i ,  IG pow ia
tów  politycznych, tudzież miasta Boceu. Uowercto i Try
dent w  uksiążęconem hral)»l wie T  y  r o. 1 u, k r ó l e 
s t w o  G a l i c y  a z E o d o m c r y ą  i  W i i o l k i o  
iv s i  ę s t w. o  K  r a k  o w s lc. i e z  wyłączaniem  powia-

tów politycznych B i a I  aj C h r z a ń ó w, O ś w i ę c i m, 
W a d o w i c e  i Ż y w i e c ,  księstwo B u k o w i n a  
i po-wiat polityczny R otor w królestwie Dałmacyi. Gmi
ny, położone w' tych obszarach, zostają podzielone na 
dwie grupy:

D o g  r u p y  A  u deżą  ‘te gminy, w  których wsku
tek operacyj woje.naxych, obsadzenia przez •'.iuep5uyja<- 
oidla i ew akuacji nastąpiło uszkodzenie . dochodów 
z gruntów, budynków i przedsiębiorstw rękodzielni
czych, pvzemyslowrych, kupieckich i innych w  takim 
rozmiarze, iż większa albo też bardzo znaczna część 
tych przedmiotów, dających dochód, ■została dotknięta. 
G r u p a  B obejmuje resztę gmin wt obszarach dotknię
tych wojną.

Krajowa d yrck cya  skarbił! zalicza gminy do -grup 
A  i  B  w uwzględnieniu wszystkich stosunków, -według 
własnego uznania, a  rekurs przeciw temu zaliczeniu jest 
niedopuszczalny. Podział gm inna gn ipy  ogłosić ma kraj. 
Dyrekcya skarbu ma w stosownym czasie, skoro władzą 
i urzędy skarbowe podejm ą swe. ezyamsości a  wychudź 
cy  powrócą,, pędzml gmin na grupy A i B, podać w  ob- 
wiiesszicizeńiu najuważniejsze postamowfonia rozpoirzątlze* 
nia cesarskiego i ministeryalnego i  wezwać naczelników 
gniiiiu, aby przy domiesieniiach i podaniach- . starannnie 
uwzględnili pretensye osób  wiojsfcowycli i innych, które 
be-z własnej winy nie są obecno1 w gminie. P o d a n i a  
(doniesienia, prośby, przedstawicGiii, oświadczenia i ye- 
zjudia) lub p-ro-tdkoly, które zastępują te podania, dalej 
■rekuray, tabele, wykazy, spisy, jakie gminy, albo w ła
dze i urzędy skarbowe w tych sprawach (sporządzają, 
w o  1 n e s ą o d  s t e m p 1 i -i- n a 1 e ż y  t o ś c i.

2. Podatek dom owo-klasowy.
W  gminach g  r u p  y  A  pcstępo-wianie dla wdpósa 

nia podatku dom owo-kłasowego ma się od być z  u r z ę- 
d u, W ładza 'podalkcrom pierwszej mstanoyi (Sfcuroistwo) 
ma przód lub równocześnie z  ogłoszeniem kraj. Dyrr 
kcy i skarbu przesiać dd-naczolników- gmin grupy A 
druki t a b e l i  o d p i s a n i a  p o d a t k u  z  poucze
niom, a do tej tabeli-w pisać mają naczelnie}’' gmin 
wszystkie budynki, podlegające podatkow i domowo- 
klasowemu, co do  których zaszedł wypadek uzasadnia - 
ją cy  odpisanie -podatku (zburzenie, spalenie, .uszkodze
nie, lub niezamieszkainie z pow odu ewakuacyi przez 3 
miesiące). Tabele mają bym w  odnośnej kolumnie przez 
właścicieli dom ów podpisane i przez naczelnika gminy 
w dostępnem dla wszystkich miejscu przez 8 dni w yło
żone, co  ma ogłosić naoze-lnik gminy w zw yk ły  spo
sób, aby właściciele domów mogli wnieść przedstawienia 
przeciw nie wciągnięciu ich do-mów do tabeli, albo prze 
ciiw uzasadnieuiu ich żądania, które to przedstawienia 
Winien naczelnik gminy wpisać dc tabeli. W łaściciele 
domówr mają prawo wnieść osobne podania, które mają 
być 'd o łączon o  do tabeli.

W  gminacli g  r u p y  B m ogą wnosić właściciele 
dom ów pojedynczo lub grupami podania, to -odpisania 
podatku, które to podania wpisze -władza jtodatkowa 
pierwszej instancji do tabeli.

Do wnoszenia tabel i podań ma być w obwieszcze
niu kraj. D yrekcyi skarbu "wyznaczony t e r m i n
0 ś m i o  t y g  o d n i o w y  <od dnia ogłoszenia. Tabelo
1 pudiinia. (doniesienia) mają b yć wnoszone do Staro
stwa lub Urzędu podatkowego.

T o zbadaniu wydt władza podatkow a cieiwsŁ&i.



insfcancyi n a t y c h m i a s t  orzeczenie. Zawiadomienia
0  odpisaniu podatku wydaje władza podatkowa co  do 
jjmystGiojj' dom ów, położonych w  gminie przez ' k o n 
s y g n a c j ę  za pośrednictwem naczelnika gminy, k tó ■ 
ty  ma w yłożyć tę konsygnację przez d n i  t r z y d z i e 
ś c i  do wglądu i w  gminie fco 'Ogłosić. Pizeeiw niewedą- 
gnięciu do k on sygn acji można wnosić w  ciągu d n i  
t r z y d z i e s t u  po upływie terminu wyłożenia (tj. 
w  c ą g u  dni sześćdziesięciu po ogłoszeniu m ozelnika 
gminy) p r z e d s t a w i e n i a  dio Starostwa lub Urzę
du podatkowego. Starostwo rozstrzyga przedstawienia
1 zawiadamia o  fem naczelnika gminy za pom ocą d o- 
d a t k o w e j  k o n s y g n a c y i  albo osobno każdego 
właściciela domu.

R e k u r s y  przeciw odmowie lub ̂ rozmiarowi o d 
p ię c ia  podatku mogą być wnoszone w  ciągu t r z y 
d z i e s t u  d n i  po upływie terminu wyłożenia lub oso
bistego zawiadomienia d o  Starostwa lub Urzędu po
datkowego. Starostwo ma zaciągnąć wszystkie tekur- 
sy z  jednej gminy do a r k u s z a  r e k u r s o w e g o  
(w  2 egzemplarzach) i przedłożyć rekunsy z arkuszami 
rekurswwymi po przeprowadzeniu potrzebnych docho
dzeń kraj. D y rek cji skarbu, która ostatecznie rozstrzy
ga iekuisy ,

3. Podatek gruntowy, 
ą) K u l t u r y  r o l n e .

Odpisanie podatku przyznaje się, 
rolne przed żniwami, lub po żniwach, na polu lub w sto
d o le  zostały uszkodzone lob  zniszczone przez wypadki 
wojenne, albo też nie można było  osiągnąć doch odu ; larzu parcele laeowe, 
w  części lub w całości wskutek tego, że uprawa lub padki elementarne.

grupy B jest podobne, jak

jeżeli p łody

go w gminach grupy A  i 
przy podatku domowym.

Jeżeli uszkodzenie pociąga za sobą kilkuletni nie
urodzaj gruntu, lub części gruntu, przyznaje się u w o l 
n i e n i e  o d  p o d a t k u  na taką ilość lat, jaka jest 
potrzebna dla usunięcia przyczyny nieużytku i  przy
wrócenia urodzajności. W łaścicielowi przysługuje pra- j
wo przed upływem dozw olonego uwolnienia żądać jeg o  , 
przedłużania.

b) L a s y .

Odpisanie podatku przyznaje się przy szkcdacłJ, 
wyrządzonych przez rozstrzelanie, pożar, row y strzele
ckie, roboty fortyfikacyjne, kradzież, rabunek i  zabra
nie drzewa bez wynagrodzenia. Stwierdzenie szkód mul 
nastąpić po ustaleniu odszkodowań w myśl ustawyi 
o  świadczeniach wojennych, tj. p o  nastaniu uporządko
wanych stosunków.

Szkody mają być stwierdzane przez organa le
śno-techniczne, delegowane przez kraj. Djnrekcyę .skar
bu przy udziale mężów zaufania i świadków. Przy sza
cowaniu szkody i odpisaniu podatku, szkody wojenne 
mają być traktowane na równi z  pożarem lasu. Praw i® 
do odszkodowania ma już właściciel, jeżeli ©zwada 
część drzewostanu parceli, przy parcelach ponad 4 he
ktary przynajmniej drzewostan jednego hektara został 
zniszczony.

W  gminach grupy A  ma naczelnik gmimy na w e
zwanie Starostwa w  ciągu ośmiu tygodni od dnia ob
wieszczenia kraj. Dyrekcyi skarbu wykazać na formur 

uszkodzone przez wojnę lub w y- 
Starositwjo zezwala po zbadaniu

zagospodarowanie przez wypadki wojenne było  unie-jostatecznie na z w ł o k ę  w u i s z c z e n i u  z o l e  
uoziiw ione. Za przyczynę szkody uważa się rozstrzela-jg 1 y c h  i b i e ż ą c y c h  p o d a t k ó w  w stosunku do 
nie, pożar, stratowanie, m wy strzeleckie, roboty fo r - ! powierzchni uszkodzonej lasu aż do załatwienia epnuwy
tyfikacyjne i tym podobne, zarówno jak  i kradzież, ra
bunek- i bezpłatne zabranie p łodów  rolnych. Za prze
szkodę w uprawie i zagospodarowaniu uważa się ewa
k u ację , ucieczkę, nfezawininną utratę inwentarza, ko
niecznego do zagospodarowania, zamknięcia obszaru 
przez w ojsko i'tp.

W ysokość odpisania podatku stosuje się do s to 
pnia u s z k o d z e n i a  c a ł e g o  d o c h o d u  gruntów 
rolnych podatnika, położonych w  jednej gminie, w zglę
dnie do stopnia u b y t k u  d o c h o d u  c a ł e j  p o 
s i a d ł o ś c i  Odpisanie przyznaje się w d z i e s i ą 
t y c h  c z ę ś c i a c h  p o d a t k u  r o c z n e g o  ©wiej 
posiadłości. Szkodę stwierdza się w edług szacunku 
w  procentach zniszczonych plonów  lub ubytku docho
dów , o d  10 do 10 procent, przyczem  szkody, wyno
szące mniej niż dziesiątą część, zaokrągla, się w górę 
od  10 do 10 procent. Szkody mniejsze o d  10 procent 
ca łego dochodu przyjm uje się na 10 procent, nie uwzglę
dnia się ich jednak, jeżeli przynajmniej czwarta część 
plonu uszkodzonej parceli nie jest m isze -oma. Przy 
szacowaniu szkód  należy zestawić stosunek prawdopo
dobnego dochodu posiadłości według rodzaju kultury 
t jakości'gruretu do ubytku dochodu.

Małym właścicielom gruntów, których posiadłość 
rolna wynosi mniej pii dwa hektary (3 morgi 760 kwa

odpisania podatków. W  gminweb grupy B następuje 
zezwolenie na skutek podań poszczególnych właści
cieli.

4. Ściąganie podatków i egzekucya.

Kraj. Dyrekcya skarbu jest upoważniona z a s t a 
n o w i ć  e g z e k u c j i ;  p o d a t k ó w  n a  e r a  s w o j 
n y  w  nńejscowościOch dotkniętych wojną. To jednak 
nie przeszkadza Starostwiu egzekwie? a ć  zaległe po da tui 
z poszczególnych podatników, którzy m ogą zapłacić. 
Z egzekucy. ma być wyłączona kwota, jaka prawdo
podobnie przypadnie do odpisania na skutek w drożo
nego postępowania w, myśl tego rozporze dzenija mini-1 
steryalnego.

Kraj. D yrekcya skarbu jest upoważniona wi w y
padkach uwzględnienia godnych  nie ściągać należyto-' 
źci’'egzekucyjnych .

W  Galicyi i na Bukowinie zniża się n a l e ż y t o
c i  z a  u p o m n i e n i a  przy zaległościach ponad 100 .

w  innych krajach,
5gać

koron do w ysokości obow iązującej 
tak, iż za pierwszych siedm dni o d  upomnienia ścią- 
się będzie po 10 u, za dalszych 7 dni po  20 h dzieninie> 
razem w ięc najw yżej 2 korony 10 h.

Kraj. D yrekcya skarbu ma także upowa/żnienk) 
zwalniać dotkniętych przeć? wojnę poda mików o d

dretowycb sążni), ma Lyć w razie stwierdzonej szkody p r o c e n t ó w  z w ł o k i  od podatków  bezpośrednich; 
cały podatek gruntowy odpisany bez względu na sto- kem pb i bezpośrednich należy ^ości
ffień szkody.

Postępowanie przy odpisaniu podatku gruntowe-
Procentów  zwłoki nie policzą się przy ©zasiewem 

zastanowieniu egzeku cji, zarówno jak  i1 za czas, w  któ,"
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rym Urząd podatkow y z pow odu w ojny nie był czyn
nym  w  swej siedzibie.

Z a  l e g ł e p  o  d a t k i  b e z p o ś r e d n i e ,  ( s t e m 
p l e  i b e z p o ś r e d n i e  n  a  1 e ż y  t o  ś c i, których 
ściągnięcie by łoby  wprawdzie możliwe, ale poważnie na
raziłoby wyżywienie i  zdolność podatkową diużnilia, 
b ę d ą  o d p i s a n e  n a  p r o ś b ę  s t r o n .

Jeżeli chodzi 10 zaległe podatki bezpośrednie od  
przedmiotu podatkowego, który wskutek w ojny nie 
istnieje, odpisuje się podatek, choć ściągnięcie nie za
grażałoby utrzymaniu stanu wyżywienia, jeżeli poda
tek  by łby  szczegóLiie uciążliwy dla dłużnika w obec je 
g o  ogólnego położenia gospodarczego. Podania o  odpi
sanie zaległych podał ków  bezpośrednich do 1.000 k)0r 
rori, załatwia kraj. D yrekcya skarbu, przy wyższych 
kw otach ministerstwo skarbu.

luii nolski Warsawie,
Ulegając prośbie naszych Czytelników, prze- 

dłużyliśmy termin nadsyłania składek na pomoc 
dla W arszawy. Doprawdy nie spodziewaliśmy się 
nawet, że tak hojnie popłyną sltfadki. Bo też wie
dzieliśmy że kraj jest zniszczony i ludność zni
szczona i że ten grosz, który ze W 6i może po
płynąć na Warszawę, jest naprawdę wdowim 
groszem. Tfem piękniejszą jest ta ofiara polskiego 
ludu, tem wdzięczniejszem sercem przyjęta będzie 
przez hrapi w Warsza wie, cierpiących głód. Datki, 
składane przez ludność wiejską naszego kraju na 
Warszawę, nietylko otrą łzy  braci w Warszawie, 
ale ponadto wobec świata całego stanowić będą 
dow ód nierozerwalnej jedności narodu. W tem 
leży wielkie znaczenie tych składek.

Składki płyną dalej. C a ł e  g m i n y  spieszą 
z pom ocą potrzebującym  Braciom w Warszawie. 
Cześć wszystkim, którzy składki dają. cześć wszyst
kim, którzy się ich zbieraniem zrjmują, przoae- 
wszystkiem pp. n a c z e l n i k o m  g m i n  i n a u c z y 
c i e l s t w u  l u d o w e m u !

Do dnia 18 b. m. suma składek ąjt Warszawę, 
przysłana do Adm inistracji »P ia s t '« wyniosła 
bardzo poważna sumę

8289 koron 42 hal.
Mamy nadzieję, że gdy  za okładkami pospie

szą jeszcze te gminy, które "dotąd na ten 'szla 
chetny cel jeszcze w nie złe żyły, ofiara ludu pol
skiego dla W arsza#y wzrośnie z pewnością do 
10.000 koron.

Wy!:ak składek:
W  numerze 49 „P iasta“  zamieściliśmy ogóln y  

w ykaz składek z  kilkunastu gminu Dzisiaj podajem y 
s z c z e g ó ł o w y  w y k a z  o f i a r o d a w c ó w ®  tych
Właśnie gmin.

Gmina Maszkienice 15 K 40 h, zebrane przez Rozalię E  i- 
t ó w u ę :

Po 2 korony złożyły: Rozalia Kitówna i Aniela Wołko 
wa l K 40 h: Aleksandra Przepw ińska. 1 K 2u h: Aleksandra 
Kubalówna. To L koronie: Stanisław Nalepa, Michał Pytel, Jó
zef Cyga i Stanisław Pijak. Po 60 Ka lem : Aniela Wołkówna, 
Aleksandra Ciurui.owna. Joanna Pałka, Marcin Pawlik. Franci

szek Dziadula. 50 halerzy: Józef Majdyś. Po 40 halerzy: Salo. 
mea K-iążek, Aleksandra Drajjówna. 30 halerzy: Stanisław
Kądziołka. Po 20 halerzy: Stanisław Ciemięga, Katarzyna Sto
larczyk, Jan Dziadula i Anna Dziadula.

Gmina Żbik 29 K 50 h, zebrane przez Maryę K u l k o - :
w n ę :

4 korony złożyli: Wincenty i Elżbieta Bigajowie. 2 E  
20 h: K. Kulkowie. Po 2 korony: Adan Goryl, ] ranciszek Bfc 
gaś, Arionina Eudlowa i Marya Pięt-akicwiez. Po 1 koronie: 
Franciszka Molikowa, Stanisław Cekiera, Józefa Cekierówna, 
Magdalena Wadowska, Adam CeMera, Franciszka Kaczmarska, 
90 halerzy: Feliks Lacher. 80 halerzy: Jan Walezowski. 10 hale
rzy: Jakób Goryl. 60 halerzy: Zofia Molikówna. Po 50 liaierzj: 
Teodozya Lachrówna, Karol Molik, Jakób Madeja, Po 40 hale1 
: zy: Agnieszka Goryl, Zofia Gębczvk, Adam Molik, Karolin? 
Kozera, Zofia Materzyńska. Po 30 halerzy: Teresa Ziąbek, Ma
rya Rudlowa. Po 20 halerzy: Józefa Węgiel, Piotr Lacher, Pioci 
Molik, Antoni Rudel, Józefa Zuch, Rozalia Zuchówna, Elżbieta 
Madeja, Stanisław Madeja, Franciszka Rudel, Agnieszka Ru 
del. Po 10 halerzy. Maniusia Lachrówna i Kasia Zuchówna.

Gmina Łazj Dębowieckie 38 K 64 h, zebrane przez Ka
tarzynę M a s t e j o w . ą  i Helenę B r ą g L e i :

Po 3 koronie złożyli: Katarzyna Mastejowa, Marya Ubu- 
szowska, Józef Rzońca, Marya Rak, Zofia Wickowska, Jadwi
ga Marszałek, Józef Piesowicz, Wiktorya Rzoima, Jędrzej 
hej, Jan Rzońca, Marya Torej, Jan Budziąk, Agata Krupa, 

Maciej Sypień,, Jakób Mastej, Józef Szostak. 80 lial .rzy: Mar 
cin Rzońca. 70 halerzy: Katarzyna Wieko7-ska. Po 60 halerzy 
Marya Misiołok, Paweł Marszałek, Agata Stec, Jakób Tarój, 
Wojciech Szaleniec, Ber Friss, Franciszka JesłoWsk:., Agata 
Brągiel. Po 50 halerzy: Marya Mastej, Agata Ry.jńca, Antoni 
iihuszowski, Marya Wątroba. Po 40 halerzy: Marya Libs-
szowska, Katarzyna feibuszowska, Anna Baradziej, Katarzyna 
Libuszowska, Józef Budziak, Katarzyna Szostak, Franciszka 
Szostak, Wiktorya Libuszowska, Zofia Szostak, Katarzyna Mi- 
siołek, Zofia Ryznar, Zofia Dyboś, Wawrzyniec Szot, Marya 
Rzońca, Zofia Styga.r. Apolonia Rzońca, An ia Rzońca. Marya 
Rzońca, Józef Brej, Jan Lazar. 38 halerzy: Agata buduak. Po 
30 halerzy: Anna Rzońca, Marya Kopanowska, Wiktorya Ry
znar, Antoni Rzońca, Marya i.'buszowaka. 26 halerzy: Anna
Rzońca, Jozef Brej, Jan Lazar. 38 halerzy: Agata. Budziak. Po 
Janiga, Wojciech Budżiajc, Wale^ya Libuszowska, Józefa Le- 
pak, Wojciech Bartuś, Jan Libuszowski, Marya Wickowska, 
Ja u Wickowski, Jakób- WoźniaH, Katarzyna Misiolek, Antoni 
Lepak, Agata Trzeciak, Wojciech Rzońca. Ann: Kosiba, Anna 
Kuehaja, Wojciech Kubhaja, Jędrzej Wątroba. Po 10 halerzy: 
Jan Fapanowski. Anna Baradziej, Zofia Wickowska, Katarzytia 
Misiolek, Jan Lazar.

Gmina Sieniawa 11 K, zebrane pri.cz sekr. gm. Michał* 
W ę g l a r c z y k a :

3 korony złożył: Michał Węglarczyk. Po 1 koronie: Ję
drzej Szewczyk, Antoni Talaga, Stanisław Chobot, Wojcięch 
Baehula, Michał Bochenczak, Antoni Wójciak, Anna Nuciak, 
Jan Backula. Jan Wojtowicz.

Gmina Siepraw 22 K 90 h, zebrane przez Stanisława 
S a 1 a w ę :

Po 1 koronie złożyli: Paweł Ślusarczyk^ Marya Mato- 
ga,' Franciszek Matoga, Jan Matcga, Michał Matoga, Siatka K> 
tarzyna, Aniela Matogowa, Wiktorya Przenczek, Anna Kaczo
rowska, Józef Przenczek, Franciszek Bujas, Jan Oramus, Maryń 
Oramiu,. Marya Ślusarceykowa, Franci szot Oramus. Pd 8C 
halerzy złożyli: Michał Przenczek, Stanisław Oramus. Pó 
6C halerzy: Ewa Sudrowa, Stanisław Sudei. Po 50 halerzy i 
Agnieszka Kasperczyk, Jan Grochol, Stanisław Salawa. Po 40 
halerzy: Piotr Przenczek, MichSl Siartka, Jan Ćwierz, Michał 
Firek,'  Stanisław Firek, Franciszek Figiel. Stanisław Suder, 
Jan Oramus, Katarzyn* Wielgus. 20 halerzy: Jezel Matoga. Ra
zem 31 K  10 li, z tego na porto wzięto 20 h.

Gmina Samoclce 97 K 75 h, zebrane przez Pawła N o 
w a k a : .

10 kolon złożył: Stauula .Wojciech 3 korony: ZiarnkT 
Michał. Po 2 korony: Kozaka Wojciech, Gąsior Wojciech, Cie 
pielą Michał, Zielonka Wojciech, Rogowski Toma3z, Nowak 
Paweł, Augustyniak Wojciech, Adamczyk Kasper. ‘Po 1 ko
ronie: Misterka Stanisław, Burg Izaak, Misiafljbk Wojciech, 
Wojtowicz fia’  y i, Motyka Józef, Banaś Katarzyna, T ra ć  Ka
rolina, Świat łowski Franciszek, Chlastaws T omasz, Kozioł i b- 
tarzyna, Radio Zofia, Kurpaska Franciszka, Borek Józefa, Ka- 
czówki Jan, Bryla Anna, Smole Tomasz, Majka Katarzyną, ML 
siaszek Franciszek, Gaweł Wiktorya, Szczygieł Katarzyna
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Fasek Jan. Gądek Anna, Wójtowicz Karolina, Piwowarczyk 
Anna, Nowak Stanisław. Brzyś Wojciech, Kleczkowski Jan, 
Misterka Jędrzej. Kopka Jan, Srarła Jar Kloćzkowski Jan, 
Skowyra WojJieĆh, Wrjtanowski Walenty, Misiaszek Jan, Smo
ła Szczepan, Skrak Józefa, Łączyński Michał, Zając Sebu- 
styan, Piwowarczyk Jan, Si óra Żofia, Kozaka Józef, Bryła 
Piotr, Zając Jan, Maehacz Jan, Zachara Maciej, Światłowsku 
Anna, Bu.g Leib, Woźniak Wawrzyniec, Nowak Franciszek. 
'1 R 40 li: Topór Jan. 80 halerzy: Klęczek Katarzyna. Po 00 
halerzy: Wożniak Katarzyna, Wesołowski Andrzej, Misiaczek 
Józef, Szczygieł Michał, Szczygieł Jan. Po 40 halerzy: Radło 
Maciej, Głód Michał, KJódźkowska Anna. 30 halerzy: W ójto
wicz Józef. 20 halerzy: Remijan. Dzieci szkolne dla dzieci w 
Królestwie: 12 K 85 li.

Gmina Malinie 23 K 80 h, zebrane przez Antoniego T o 
m e c k i e g o :

2 korony złożył: Jan Gierynk. Po 1 Koronie: Julia Ski- 
Iba, Jan Renicwicz, Józef Lodarski, Jan Skiba, Rozalia Skiba, 
Józef Mazur, Kaiolina Prostak, Katarzyna Kłoda, Katarzyna 
Kamuda, Pioti Skiba, Mateusz Trela, Mateusz. Krępa, Jan Ka- 
muda, Adam Pazdro, Szymon Dragtda, Agnieszka Światowiec, 
Antoni Tomecki. 50 halerzy: Józef Kamuda. Pc 40 halerzy: 
Mateusz Skiba, Stanisław Szyfner, Stanisław Mazur, Marcin 
Rzeszul, Antoni Mazur, Zofia Żadorożna, Magdalena Lodarska, 
Władysław Skiba. 30 halerzy: Antoni Kamuda. Po 20 halerzy: 
Katarzyna Szostak, Michał Ortyl, Helena Wrazień, Honorata 
Tomecka. 'A

Gmina Bujaków wraz ze  s z k o ł ą  203 K 34 h, zebrane 
przez g r o n o  n a u c z y c i e 1 s 1 i e:

Grono nauczycielskie złożyło 18 K. Szkoła: Klasa Tl -ga: 
1 K 50 li. Klasa. Ill-cia: 25 K 10.lia. Klasa IV-ta: 12 K 38 li. 
Mieszkańcy: 10 K złożył: Piznał Michał, nacz. gminy. Po 6 ko
ron: Huczek Szczepan, Koziołek Andrzej. Po 3 . korony: Foł
tyn Jan, Jasiewicz Anna. Po 2 korony: Fołtyn Józefa, Fołtyn 
Marya, Byrski Jan. Szlagór Anna, Matejko Teresa, Zieliński 
Marcin, Rak Wojciech, Drożdzik Bartłomiej, Fołtyn Teresa, 
Zontek Marya, Kasperek Andrzej, Zeman Szymon, Kądolka 
Franciszka, Wójcik Antoni, Koziolkówna Katarzyna, Koziołek 
Helena, Handzlik Antoni, Koziołek Jadwiga, Hankus Anna, 
Kuźma Maroni, Kołodziejczyk Anna. 1 K 20 li: Ilałat Jan. Po 
1 koronie: Sadlik Andrzej, Kołodziejczyk Marya, Piznal Marya, 
Duźniak Teresa Kózka Franciszek, Dudziak Marya, Drabek 
Anna Duźniak Franciszek, Matejko Marya, Fołtyn Jan Kanty, 
Zeman Marya, Warmuz Józefa, Kudłaoiak Katarzyna. Drożdzik 
Marya, Tlałka Bronisława, Handzlik Agnieszka. Wyrobek Jan, 
Hankus Maciej, Bliźniak Jan Kanty, Duźniak Jan, Susz Józef, 
Fołtyn Wmeenty, Sehanzer Józef, Halat Wojciech, Drabek An
na. Fołtyn Katarzyna, Skrzypiec Marya, Zontek Rozalia, Ze
man Franciszek, Koziołek Józefa, Freitag Aurelia, Zcmano- 
v a  Helena, Jura Andrzej, Zeman Teresa, Piznal Franciszka, 
Blacbura Tomasz, Kojder Jan Kanty, Qtuszek Franciszek, Głu- 
szek łlelyia, Jędrusiak Marya, Blacbura Jan, Wójeikówna An
tonina, Zaremba Marya, Baum Fiancissck, Zeman Michał, Ze
man Franciszek, Zeman Marya, Czarnik Anna, Sędziak Józef, 
K J. M. IC. z Kęt, Zeman Katarzyna, Piznal RozHia, Kaspe- 
■ek Katarzyna, Lubecki Józef, Markowa Marya, Koziołek Fran
ciszka, Stwora Michał, Hankus Józef. Drożdż Anna, Hankus 
Józefy Fajfereł Marya, Migo Jan. Po 80 halerzw Byrska Ma- 
iya, Kojdrowa Katarzyna. Po GO halerzy: Sadlik Józef, Sadlik 
Dwa, Jankowska Józefa, Fołtyn Teresa, Baum Magdalena, Bla- 
ehma Maciej. Po 50 halerzy: Susz Franciszek, Stwora Kata- 
fzyna, Kudłaciak Franciszek, Kojdrowa Anna. 44 halerze: Dą- 
broś Agnieszka. Po 40 halerzy: Sziagórowa Marya, Lubecka 
Anna, Lanezak Józefa,- Sadlik An..a, Jankowska \nna, Kojdro
wa Anna, Kasperek Maryanna, Rączka Józef, Komendera Sta
nisław, Byrska Marya (uboga), Fo'tyn Karolina. Po 30 halerzy: 
Matlak Anna, Czaaerna Aniela, Lowek Leopold, Zemanó ,vna 
Helena, Nadrożdż Marya. 22 halerze: Sadlik Antoni. Po 20 ha
lerzy: Blacbura Katarzyna, Doż-ik Józef, Handzlik Ignacy, 
Kaczmarczyk Marya, Janosz Franciszek, świergot Anna, 
Błaszczyńska Anna, Lankosz Marya, Ryłko Andrzej, Zieliński 
Jan KaDty, Dudziak Katarzyna, Piznal Magdalena.

Gmina Wojaszówka 48 K 77 h, zebrane przez Janc W i t 
k o  s i  a :

Po 2 korony złożyli: Dr Karolina Sojkowa, Feliks Pię 
koś, Marya Bieszczad żona Jędrzeja. Po 1 koronie: Jan Wit- 
koś, Tomasz Zajehowski, Wojeiecł Wilkoś, Anna Korzeniow
ska, Marya Piękoś, Anna Świeradówna, Marya Kozik żona Ka
spra, Aron Szefler, Jan Zajehowski, Marya Piękoś żona Jana, 
Stanisław Cebula, Zofia Piekoś, Józof Piękoś. Wiktorya Ko

walczyk, Jan Biernat, Katarzyna Trybusiowa, Bronisława Ko
łek żona Jana, Jan Węgrzyniak, Łukasz Syrek. Po 80 halerzy 
złożyli. Michał Oszajca, Wiktorya Węgrzyniak, Jaltób BTernat, 
Jędrzej Kozik starszy. 85 halerzy: Wojciech Fryó. Po GO ha- 
lerzjfi Antoni Nowak, Elżbieta Korzeniowska, Ścbastyań Pię
koś, Katarzyna Piękoś, Paweł Piękoś, Marya Witkoś, Wincenty 
Kozik. Pu 50 halerzy: Anna Żelazo, Anna Syrek, Wiktorya 
Piyć, Andrzej Zajehowski, Haja Szcffer. 45 haler/y: Marya
Witkoś. Po 40 haleiży: Józef Piękoś, syn Adama, Ąndrzej Karcz- 
marski. Andrzej Piękoś, Feliks Zajehowski, Paweł Witałisz, 
Marya Węgrzyniak, Jędrzej Hlyń, Katarzyna Cebula, J*a'łf Zaj- 
chowski, Andrzej Kozik mlodozy, Franciszka Syrek, Franci
szek Piękoś, Zofia 1,‘iękuś, Franciszek Nawrocki, Wiktorya 
Witkoś, Zofia Grec, Józef Nowak. Po JO halerzy: Bronisława 
Dziaków na, Stanisław Witkoś, Salomea Zajchowska, Whadysław 
Piękoś, Andrzej Okulski, Maciej Kozik starszy, Maciej K )zik, 
Katarzyna Kumor. Po 20 halerzy: Marya Wożniak, Magdalena 
Rozmus, Aleksander Witkoś. Józefa Witkoś, Anna Hłyń, Fe
liks Kozik, Marya Zajchowska, Tomasz Węgrzyniak, Stanisław 
Grec, Feliks Gałuszka. Po 10 halerzy: Bartłomiej Piękoś, Se- 
bastyan Piękoś starszy, Franciszek Kiełżyka. 1 K 7 h z nie
wiadomego źródła.

Gmina Meszna Opacka 25 K 80 h, zebrane przez Jana 
M a u r y c e g o :

Po 3 korony złożyli: Władysław Ilodek, żona jego Ma
gdalena i córka Marya, Julia Bień, Jan Gut z Buchcie. Po 2 
korony: Jan Bień, Ludwika Wiejacka. Po 1 koronie: Michał 
Sikora, Michał Mikos, Jan Bień, Jakób Łukasik, Jan Maurycy, 
Jan Gawron, Józef Drogoś, Jan Stanisławczyk, Piotr Krogul 
ski, Marciu Hnbruła, Piotr Sajdak* wojt. 50 halerzy : Jan Saj
dak. Po 40 halerzy: Anna Hajduk, Katarzyna Malce, Agata 
Giupek. Po 20 halerzy: Franciszek Sowa, Maryanna Sowa. 12 
halerzy: Tomasz Sajdak. 10 halerzy: Michał Adwient.

Gmina Huciska 9 K 50 h, zebrane przez Wojciecha B i e 
n i a s a :

To 1 koronie złożyli: Wojciech Sobek, Szczepan Sobek, 
Jan Hyla, Józef Bienias, Marya Siwiec, Regina Lach, Rozalia 
Ząbek. Po GO halerzy: W R., Jar Jurasek. 50 halerzy: W oj
ciech Bąk. Po 40 halerzy Szczepan Ząbek, Wojciech Pach.

Gmina Łężany 145 K, zebrano przez Stanisława J o r -  
c z a k a  i Stanisława K o z o 1 a :

'  4 korony złożyła: Helena Frydrych. Po 3 korony: Ma* 
rya Rygiel, Katarzyna Rygiel, B., Wojciech Głowacki, Hono
rata Rygiel, Helena Rygiel, Walenty Kozioł. Po 2 korony: Aniela 
Skwara, Michał Waloszczyk, Filip Frydrych, Konalancya. Fry
drych, Leon Kozioł, Józef Frydrych II, Konstancya Gadzała, 
Józef Rygiel, Franciszek Kozioł, Franciszek Czekański, Jan 
Głowacki, Filip Kozioł, Paweł Mereik, Andrzej Lewicki. Ga
bryel Bukielski, Stanisław Jorczak, Andrzej Sidor, Jakób 
Dziadecki. Aniela Sidor, Jan Kubal, Mojżesz Bobkier, Karoli
na Rygiel, Józef Biśkiowicz. 1 K 44 h: Karolina Jorezak. Po 
1 koronie: Salomea Kurowska, Karolina Janik, Kunegunda Ko
lanko, Tekla Rygiel, Marya Winiarska, Antoni Lorenc, Michał 
Dobrański. Wojciech Zajdoi, Karolina Wójcieka, Marya Wnęk, 
Kajetan Mercik, Kajetan Kozioł, Stanisław Kozioł, Antoni Si
dor, Józef Maccnko, Paweł Jorezak, Mikołaj Rygiel, Józof Ko
zioł, Jan Kozioł H, Józef Frydrych, Grzegorz Frydrych, Jan 
Bukielski, Tekle Bajgier, Marya Jarecka, Rozalia Rygiel, Bro
nisława Jorczak, Katarzyna Jorczak, Zofia Jorczak. Walerya 
Czekańska, Zofia Frydrych żona Andrzeja, Zofia Rach cal, Zo
fia Frydrych, Antoni Orzechowski, Paweł Czekański, Regina 
Czekańska, Józef Głowacki, Franciszek Gomółka, Paweł Krucz
kowski, Franciszek Rygiel, Karolina Bolek, Tekla Szelc, W oj
ciech Płaiek, Jan Kozioł II, Marya Wikljska, Kunegunda Cze
kańska, Łucya Jorczak, (umów a Kozioł, Marya Jorczak La 
cya Czekańska, Marya Mereik, Edward Bis, Antoni Siniaski, 
listonosz, Karolina Mereik, Josek Schachna, Jan Sidor, Bry
gida Babula, Wojciech Jorczak, Paweł Dobrzański, Jozafat 
Czekański, Marya Michalska, Jan Czekański, Marya Frydrych, 
Teresa Frydrych Agata Dzindccka, Katarzyna Zajdel, Stanisław 
Pelczar, Franciszek Kyglowicz, Antonina Rygiel, Michał Cze
kański, Franciszek Rygiel ulały, Helena Kozioł, Jan Rygiel. 80 
halerzy: Apolonia Kolanko, Po ou halerzy: Józof Rygiel: T., 
Wojciech Czekański, Marya Jorezak, 40 halerzy: Marya Ry
giel. 30 Halerzy: Paweł Bajgier. 2G halerzy: Jan Zajdel.

Gmina Ruda 76 K 6 1., zebrane drogą kwesty przez 
Franciszka G o r a j a ,  zast, nacz. gminy i Antoniego G ł o d k a ,  
oglądacza:

7 koron złożył: Jan Łojek. 4 korony: Porzeczek Marya. Po 
3 korony: Surowiec Weronika. Kuca Katarzyna. Po 2 korony



Pichla Kaitarzyną. Dłużeń Julia, Dlużąń Franciszek, W cren- 
da Zofia, Wiktor Marya, Kozak Lud win.., Głodek Piotr, Kwar
ta Zofia, Łagowska Józefa. 1 K 40 h: Ofiara Tomasz. 1 K 85 
h: Bitko Franciszek. 1 K 20 h: Łagowska Zofia. Po 1 koronie: 
Łagowski Wawrzyniec, Wolak Kunegunda, Prych Rozalia, Ła- 

owoka Katarzyn", Pięta Katarzyną, Świder Jacenty, Białek 
an, Pariser Józef, Bajor Józef, Goraj Stanisław, Kot Marcin, 

Kot, Aniela, Wiktor Regina, Wiktor Maicki, Goraj Stanisław. 
Kot Jakób Kwaita Antoni, Goraj Franciszek, Niewiadomski 
Wojciech, ■ Świder Łueya, Bochnak Katarzyna, Kozak Filip, Go
raj Joanna, Łagowski Izydor, Świder Rozalia. Po 8") halerzy: 
Łagowski Józef, Wiktor Józef. 65 halerzy: Sitko Tekla. Po 60 
halerzy: Wiktor Franciszek, Kwarta Ja*., Wiktor Kunegunda, 
Saj Andrzej, Świder Katarzyna, Po 50 halerzy: Kot Zofia, .Kot 
Marya, iktor Franciszek, Przypek^ Matnu0z, Saj Maciej, Ha
racz Paweł 48 halerzy: CW iel Stanisław. Po 40 '.alerzy: uolda 
Jan, Goraj Józef, Strek Stanisław, Tyrpin Rozalia, Saj Piotr. 
Po 80 Lalerzy: Głodek Marya, Głodek Tomasz, Świder W oj
ciech, 5o 20 halerzy: Kucak Józef, Pichlą Jan. 18 halerzy: Kot 
Antoni.

Gmina Bestwinka 11 K 40 h, zebrane przez Józefa B a n 
k a :

Po 1 koronie złożyli: Józef Banek, Fierganók Franciszek, 
Sieracki, Aniela Ślosarezyk, Teresa Slosarczyk, Anna Tomasi- 
czek, Anna Adamaszek, Maryanna Placuch, Tekla Szwajca, 
Kostka Michał. Po 70 halerzy: Tekla Koska, Maryanna Cu- 
bałowa.

Przysiółek Grotowa ad Wołowice 85 K 10 h, zebrane 
przez Kunegundę P o s p u ł ó w n ę  i Franciszkę B ę b e n 
k o w ą :

Po 3 korony złożyli: Kunegunda Pospułówna, Agnieszka 
Pospułówna, Anna Pospułówna. Po 2 korony: Franciszka Bę
benkowa, Michał Przebinda, Agnieszka Kapustowa, Helena 
Mika. Po 1 koronie: Marya Zięcikówna, Franciszek ZięciK, Ma
ryanna Nędza, Marya Jagotowa, Stefania Grzesiak^ Stefania 
Ogórek, Wojciech Kudła,: Rozalią Kapusta, Marysia Posp.ułów- 
na, Jan Pospuła, Marya Pospula, Andrzej Grzesiak. Po 60 ha
lerzy: Bronisława Jarasz, Franciszek Fałah. Po 50 halerzy: 
Franciszek Nędza, Anna Nędza. Po 40 halerzy: Franciszka
Grzesiak, Rozalia Grzesiak, Agnieszka Ogórek, J.an Bębenek. 
Po 80 halerzy: Franciszką Grzesiak, Piotr Kudła. Po 20 halerzy: 
Andrzej (Grzesiak, Maryj Grzesiak, Agnieszka Lelek, Franciszek 
Lelek, Marysia Bębenkówna,. Halc.ą i -ębenkówna,. Franciszka 
Bębenkówną, Anielą Bandówna. 10 halerzy: Agnieszką Sta- 
wowska. , , ■

Gmina Nowojowa.Góra 47 K 40 h, zebrane za inicyatywą 
nacz. gminy W. K u b i n a  i asesora Jana G r e l i :

Po 2 koi cny złożyli: Maciej Mandccki, Jan Grela, Natan 
Scharf, Piotr Kłeczek. Po 1 K 50 h: Józef Spytkowski, Kata
rzyna Sławawska, Antoni Łuczyński, Józef Przeginiak. Po 
1 koronie: Marya Nawala, Franciszek Luczjnsjd, Anna Gędłek, 
Józef Księżyc, J :n  Gędłek, Ignacy Nowak, Piotr Łaska, Zo
fia Ślusarczyk, Ludwik Gędłek, Wojciech Ku W , Franciszek 
Laska, Julia Matysik, Marya Kłeczek, Marya Gwizdała, Jan 
Gwizdała, Antoni Stawowski, Rozalia Ślusarczyk, Kazimierz 
Wójcik, Józef Nawałą, Kazimierz Gędłek, Kazimierz Pałka. 
9u halerzy: Kazimierz Łuczyński. Po 80 halerzy: Teresa Prze
giniak. Katarzyna Ślusarczyk, Piotr Matysik. 70 halerzy: Ja
centy Kłeczek. i:>o 60 halerzy: Paweł Łuczyński, Wojciech Ma
tysik, Marya Matysik żona Piotra, Anna Grelowa, Wincenty 
Sobczyk, I«kób Łuczyński, Agnieszka Urbanik, Rozalia, Na
wała. P^ , 50 halerzy: Mikołaj Siodlak, Urszula Kucia, Roza
lia Palka. Po 40 hilerzy: Adam Tumidalski, Jędrzej Kisielak, 
Maciej Laśltiewicz, Ignacy Gędłek, Jan Kłeczek. 10 halerzy: 
Franciszka Handecka.

Gmina Zagórów 6 K 20 h, zebrane przez Józefa B u- 
g a j s k l e g o :

Po 1 koronie złożyli: Józef Bugajski, Antonina Bugaj
ska, Apoloriia Bugajska, Krtarzyna Wilkówna, Ewa Tomaszek. 
Po 60 halerzy: Jan Wilk. Antoni Klak.

Gmina Sułkowice 35 K.:
5 koron złożyło Kółko rolnicze. P o , <& korony: Rozalia 

Stopa. Jan Stręk, Jozef Bochenek, Leopold Garbień. Po 1 koro
nie; Stanisław Garbień, Jan Profic, Józef Mielecki, -Jakób Sza
tan. Jan Berneckj, Magdalena Bargiel, Eleonora Garbień, Ka
tarzyna Kania, Franciszek Kania, Tomasz Stokłosa, Jan Ma
lina, Jan Bcrneckij Karol Flaga. 1 K GO h: Tomasz Biela. 80 
halerzy: Zofia Malina* Po. 60 halerzy: Ignacy Sroka, Antonina 
6w Latłoń, Marya Mieljcka, Józef Rus< k, Jan. Twardosz, Filip 
Ostalin. Pc 50 halerzy: Franciszek Kozik, Maręa Malina. Po

40 halerzy: Andrzej Lisowski, Antoni Eożlak, Piotr Światłom 
Po 20 Lalerzy: Magdalena K»źlak, Magdalena Kiebzak, Julia 
Flaga, Katarzyna Gemarczyk

Gmina Sobuniowice 107 K 60 h.
10 koron złożył: Sandor ^eliks. 8 koron- Kękuś Karol 

Po 4 korony: Tialski Franciszek, Dyna Magdalena, Rusek 
Franciszek wójt. 2 K 20 h: Dyna Antonina. Po 2 K: Dolaś Hele
na, Hcjda Jędrzej, Ziętara Marya, Sitko Karolina, Juszczak 
Wojciech, Landwirth Jakób, Dołasz Franciszek, Dyna Anna, 
Kękuś Zofia, Kurek Józef, Ruoek Józef, Rusek urn, Gawlik 
Matylda. Po 1 K: Bochenek Józef, Jędrzejczak Franciszek, Kur 
ąa Kazimierz, Major Jan, Burdek Jakób, Zuęhnieka Jtałna, Ma
ślanka Józef, Dyna Jan, Dyna Honorata, Witana Katarzyna 
Zuchnicki Franciszek, Guzik Józef, Antkiewicz Apolonia, Gór? 
Aniela, Rusek Franciszek, Rusek Paweł, Piskorz Józef, Habe 
rek Andrzej, Tomana Jan, p ostrz Marya, Kostrz . Jan, Gala, 
Franciszek, Galas Wojciech, Maślanka Józef, Wojtowicz Fran
ciszek, Maślanka Franciszek, Maślanka Magdalena, Sitko Jó
zef, Seweryn Frąńciszka, Kurek Kelena, Sochacka Karolina, 
Kostrz Anna, Kostrz Aniela, Pyemski Franciszek, Sitko Ka
rolina, Świadek Jozef, Mazur Jan, Dyma Stanisław. 90 halerzy: 
Gelowczyk Franciszek. Po 60 halerzy: Ryśko Stanisław, Kostrc 
Franciszek, Kostrz Anna, Po 50 halerzy: Kuliński Franciszek 
Landwitrh Kazimierz. Po 40 halerzy: Dużyk Jan, Tomana Ka
rolina, Tomana Franciszek, Juszczak Franciszek, Maślanka An 
toni, Kostrz Magdalena, Popławska Franciszka, Szymska Ma
rya. Po 30 halerzy: Cwiertniak Władysław, Gawlik Walenty, 
Skubieda Jędrzej. Po 20 halerzy- Kasprzyk Franciszek, Wo
żniak Jędrzej, Rusek Magdalena, Dyna Marya. Kozak aclam, 
Gawlik Franciszek, Fetoryga Franciszka, Haberkicwiez W oj
ciech, Nowak Franciszek, Suder Franciszek, Kupiec Piotr. Ski 
bieda Karol, Mrugacz Franciszka, Skubieda Magdalena, Dyna 
Tranciszka, Sitko Marya.

Szczegółow y wykaz Ofiarodawców z gmin, które 
śmy ogólnikow o wymienili w n u  m e r z e  50-tym  „Pia- 
sta“  zamieścimy w n  u m e r z e n  a s t ę p n y  m.

W  ciąga ubiegłego tygodnia otrzymaliśmy nastę 
pojące skl dki:

Gminy:
Gmina Polanka Karol 200 K Gmina Wola Pław-

oka 56 K, zebrane przez Komitet, śniadający s • z' na
czelnika gminy, -Józefa B i e ń k a ,  sekretarza gminy, Jó 
z e fa L is a ,  pp. Julci B i e ń k ó w n y  i Józi Ł a c h ó w n y  
Gmina Stanisławice 62 K, przesłane - przez p. Leona 
G r a b o w i e c k a e g o .  Gmina Wyżne 89 K  6 h, zebrane 
przez Bartłomieja P i l e c k i e g o ,  Stanisława P i z ł ę ,  
Józefa P o k r y w k ę -  Jędrzeja R y k a ł ę ,  Jędrzeja N o
w a k a ,  Antoniego Ś r  o d-c n i a, a przesiano przez Ję 
drzeja D r a l a ,  sekretarz? gminy. Gmina Palikówta 120 
K 44 b, zebrane przez W incentego F u r m a n a  i An
toniego P i e t r a s  z k a .  Gmin? Mędrzechów, pow. Dą 
browa, 108 K 84 h, przesłane przez Zwierzchność gminną 
Gmina Ujanowice 57 K 16 h, zebrane przez naczelnika 
gminy, Michała G o ł ę b i a ,  radnego, oraz sekretarzy 
gminy, Jana S t a c h a .  Gm.na Schiinanger, w Galicyi, 
31 K, przesłane przez Zwierzchność gminną. Gmina Za- 
dusznlki 44 K 16 h, zebiane przez Jaua B y d ę  i Mi 
chała S t r o ń a k i e g o ,  kierownika Bzkcły. Gmina Krze 
mienie* 72 K 20 h, zebrane przez naczelnika gminy 
Józefa B a r  s z c z a .  Gmina Wyżne 34 K 64 h, jako d£ugą 
część składki, zebrane przez Józefa K o c z ą b a ,  Jana 
K o t o w i c z a  i Jana P i ę k o s i a .  Gmina Bączal Dolny 
30 K, przesłane przez U r z ą d  g m i n n y .  Gmina Ka- 
8) onka, pow. Ropczyce, 109 K 40 h, przesłane przez 
U r z ą d  g m i n n y .  Gmina Łoniowy pow. Brzesko, 104 
K  16 b, przesłaue przez Jakóba K a k l ę ,  skarbnika 
Gmina Ślemień 50 K, przesłane przez U r z ą d  g m i n  
ny.  Gmina Widacz 39 K 60 h, zebrane przez Jakóba 

, M a  j s t e r k i e w i c z a  i Jana g a ł u s z k ę .  Gmina La- 
skówka Delastówska. pow. Dąbrowa, 40 K. przesiane
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przez Z w i e r z c h n o ś ć  g m i n n ą .  Z  kwoty tej prze
znaczono 20 K  na pomoc dla Warszawy, 20 K  na 

.gwiazdkę dla naszych żołnierzy, stojących w polu. Gmina 
Surówki 23 K 40 h, zebrane przez naczelnika gminy, 
Klemensa S z l a c h t ę .  Gmina kędzierzynka 26 K 5 h, 
przesłane przez Jana S u r m ę ,  naczelnika gminy.

Dzieci szkolne:
Dzieci szkolne w Starem Bystrem 13 K  61 h,

przesłane przez p. Ludwikę K w a p n i o w s k ą ,  nauczy
cielkę. Dzieci szkolne i rodzice w  P iotn w icach  20 K, 
izebrane przez p. Władysławę B o r o w c z y k ó w n ę ,  nau
czycielkę. Dzieci szkolne (klasa III. i IV .) oraz grono 
nauczycielskie w  Brzezowej 27 K  42 h, przesłane przez 
'p. W ojciecha K o z ę ,  nauczyciela tiernjącego.

Osoby prywatne:
W ó j c i k  z Krzysżtoforzyc 1 K . J a d w i g a  M a r- 

s i n i a k  z Kunic 1 K. M. i Fr. F e l i k s o w i e  z Gdowa 
2 K 4 0 h .  I g n a c y  L e c h ,  c. k. st. zarządca podatkowy 
w Żabnie, 12 K 16 h, które złożyli: Piotr Janas, rolnik 
z Gręboszowa, 1 K, Józef Płonka, wachmistrz żandarm, 
g Gręboszowa. 1 K, Józef Hudakowski ze Szczucina 
1 K, oraz z Żabna pp.: Inżynier Arvay 2 K, Julia D y- 
dyńśka 1 K, Janina Babisz 1 K, Adela Knsiówua 1 K, 
Pantera 2 Iv 16 h, Lechowie 2 K. J a n  C i s z  ek,  Sy
birak z Czarnego Iłęnajca, 10 K. J a n i n a  H a i t f e l -  
d e r ó  w na, nauczycielka z Radli Szklarskich, 8 K, które 

/złożyli: 2 K : Janina Hartfelderówna, 1 K : Kobikowa 
(Anna, po 60 halerzy: Waszczuk Ksenia, Waszczak Ma
gdalena, Mazur Paraseewa; 40 halerzy: Raszpla Jan; 
30 halerzy: Gm yrekAnna; po 20 halerzy: W ójcik Aniela, 
Waszczak Andrzej, Szeremeta Damian, Lech Maksym, 
Kurpyta Jan, Udszak Mary3, Choma \nna, Lech Ha
sia; po 10 halerzy: Szpindor Emilia, Uliszak Tekla, 

‘ S:eńko Kazimierz, Buczek Józefa, Ultszak Karolina, Gmy- 
rek Anna. J u l i a n  Z a r z y c k i  z Karsów 11 K 20 h, 
które złożyli: Po 2 K : Stanisław Knaga i Elżbieta 
Knaga; po 1 K : Franciszek Deszcz, Józef Dąb roś, W oj
ciech Mikuła, Agnieszka Skotnicka, Julian Zarzycki, 
Franciszka Gadowa; 70 halerzy: Stanisław Polak; 50 
talerzy: Joanna Szabla, M a r y  a K u p i c z k o w a  z J a -  
fla l(J K.  J ó z e f  P r z y b y c i e m  z Kobylanki 10 K. 
J ę d r z e j  S t r z ę p k a  z Przylęku 8 1  50 h. Z o f i a  
Z y c h o w s k a  z Cieklina 1 K. S z k o t n i c k i  A d a m  

GO K.  A n t o n i  U r b a ń c z y  k z Babic 1 K.
W  ciąga ubiegłego tygodnia (do dnia 13 grudnie 

'włącznie) wpłynęło do Adrainistracyi ,,Piasta* na po- 
imoc dla Warszawy 1.425 K 40 h.

Wykazana w poprzednim numerze suma składek 
wynosiła 6.864 K  02 h. Do dnia 13 grudnia wpłynęło 
więc ogółem 8.289 K 42 b.
mmmmmmmm ■■ ■ ■ . . .  * s

Popierajcie Kćlka rolnicze!

'Zmiana lokalu „Piasto'1.
Z  d n ie m  14 b . m . l o k a .  B «a a k cy £  i  A d m i-  

.n ls tra cy i „ P ia s t a "  p r z e n ie s io n y  z o s t a ł  z Małego 
Rynku L. l  n a  M a ły  R jn e k  L. 4 } L  n .

Wszelkie listy i przesyłki prosimy więc adreso
wać odtąd:

„Piast", Kraków, Mały Rynek 4 . 1. p.

Z  ca łe j P it J s k i.
Z Poznańskiego. Na przepiękny czyn zdobyli się 

nasi Bracia z Poznańskiego. Dnia 8 b. m. na wezwanie 
swoich Towarzystw politycznych i kulturalnych, urzą
dzili d z i e ń  w s t r z e m i ę ź l i w o ś c i .  Przez teu dzień 
żaden Polak w Poznańskiem nie wziął do ust, piwa aui 
wódki, nie kupił rzeczy zbytkownej lab takiej, bez któ
re] mógł się obejść.- Pieniądze w ten sposób zaoszczę
dzone złożyli Poznaniacy na ratowame Braci z Króle
stwa, dotkniętych wojną. Przepiękny to objaw silnej 
woli, karności i' ofiarności naszych Braci Wielkopolan. 
Obyśmy się kiedy na takie czyny, zdobyć mogli!

Z Kró!esłwa. W  P i o t r k o w i e  odbył się nieda
wno z j a z d  r o l n i c z y ,  przy udziale przedstawicieli 
władz okupacyjnych. Przyrzekli oni dostarczyć rolnikom 
nawozów sztucznych i bydła zarodowego.

W  Ł o d z i  zorganizował się już teatr polski.
W  o k r ę g u  r a w s k i m ,  nad rzeką Rawką, nad 

którą w zimie toczyły się zacięte boje, zniszczenie jest 
ogromne. Z  powodu zniszczenia koSciołów. nabożeństwa 
odbywają się w skleconych kaplicach. W e wsi Rylsk 
kaplicę taką nrządzono w piwnicy dawnej gorzelni. W e 
wsiach wprowadzono już nauczanie powszechne. ■

W  c a ł e m  K r ó l e s t w i e  odbywa się, na rozkaz 
władzj badanie szkód, ■wyrządzonych wojną.

Ż Warszawy. W  W ars/awie, jak i w całem Kró
lestwie, wprowadzono już czas śroikowo-europejski,taki 
jak o nas, gdy dotąd zegary chodziły tam o godzinę 
wcześniej. Wprowadzono też kalendarz taki, jak my 
mamy, bo dotąd był tam kalendarz rosyjski, o 14 dci 
późniejszy. W ydział Oświecenia przyjął dla szkół piso
wnię krakowskiej Akademii Umiejętności, uznając tem- 
samem jej najwyższy naukowy autorytet w Polsce. Nie
dawno Warszawa zaciągnęła pożyczkę 6-milionową. Z  po
woda wydatków na nakazane dostawy i zakupno środ
ków żywności, pieniądze się wyczerpały i zarząd miasta 
ma zaciągnąć nową pożyczkę w kwocie 10 milionów. 
Z  powodu zamierzonego przeprowadzenia spisu ludności, 
żydzi zaczęli ogromną agitacyę, aby ludność żydowska 
nie podawała się jako Polacy, n ie 'jako żydzi. Agitato
rom chodzi o wykazanie, że Warszawa, jak oni to pi
sali w pismach zagranicznych, jest miastem żydow- 
skiem

Tragedya polskiej ludności. Ludność polska z Kró
lestwa, wypędzona przez Moskali podczas ich odwrotu, 
przechodzi istna piekło. Rząd postąpi] po łajdacko, bo 
kilkadziesiąt tysięcy polskich rodzin wywiózł na Sybe- 
ryę i tam ich wysadził, mając tajony zamiar, *by ci lu
dzie tam już na stałe osiedli. Ludzie ci nie wiedzieli, 
dokąd jadą i dopiero na miejscu dowiedzieli się, żo są 
na Syberyi. Przybyli tam jednak bez niczego. Zajęły się 
nimi różno komitety, ale tym nie starczyło środków. 
W reszcie komitety te kazały się ludziom starać 'o  zaio- 
bejr, którego tam niema i wydały w ten sposób tysiące 
ludzi wprost na głodową śmierć. Posłowie polscy do 
Dumy Upominali się o-tych  wygnańców u rządu, ale —  
nic nie zyskali. Życzliwość rosyjskiego rządu dla Pola
ków okazała się tn w całej pełni.

Polacy amerykar.soy złożyli na ratowanie giną
cych z głodu i zimna braci w Ojczyźnie 2 miliouy do
larów, t. j. około 12 milionów koron. Cześć im za to! 
Obecnie i Amc-rykauie, dzięki zabiegom Paderewskiego, 
zaięli sie akćyą ratunkowa dla Polsk.. Komisya ame-
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ry kańska, która prowadziła akcyę ratunkową w Belgii, 
ma ją teraz podjąć w Polsce. Obliczono, że komisja 
ta musi mieć 30 milionów dolarów miesięcznie, a b j módz 
tę akcyę należycie poprowadzić.

Zarząd obszarów zajętych przaz 
wojsko.

Na interpelacyę hr. Maurycego E s t e r h a z e g o  
odpowiedział prezydent ministrów hr. T i  s z a  d. 9 gru
dnia 1915 r. w Sejmie węgierskim, ze zarząd krajów, 
zajętych podczas operacyj wojennych, nalepy do ko
mendy armii. Zarząd sprawują z początku komendy 
etapowe; skoro się zaś dostanie pod papówanie naszej 
armii większy obszar, zaprowadza s ię ,zarząd wojsKowy 
i pewnego rodzajn zarząd powiatowy pod kierownictwem 
komendantów wojskowych, którym dodaje się odpowie
dni pcrsonal z urzędników cywilnych, posiadających 
znajomość prawa i administracji To drugie stadynm 
nastąpiło dotychczas w K r ó l e ' s t w i e  P o l s k i e m ;  
w S e r b i i  zaś rządzą dotychczas komendy etapowe, 
ale wkrótce będzie wprowadzona i In administracja, 
jak w Królestwie Polskiem. Kiedy naczelna komenda 
armii zwróciła się do obu rządów o przydzielenie urzęd
ników cywilnych do zarządu Królestwa Polskiego, rząd 
węgierski oświadczył, że ze względu na kwestyę języ
kową do obszaru rosyjsko-polskiego mają być wysiani 
urzędnicy anstryaccy, a za to do Serbii urzędnicy wę
gierscy.

Pierwsza konferenoya nauczycielska 
w Królestwie Polskiem.

. Z  chwilą zajęcia ziem Królestwa Polskiego starają 
się wiadze wojskowe o zapewnienie tamtejszej młodzieży 
nanki w języku ojczystym. Przydzieleni do c. k. Ko
mend obwodowych inspektorowie szkolni z Galicyi w szyb- 
kiem tempie przeprowadzają organizację szkół ludowych 
tak, że w  niektórych okręgach liczba czynuyeh klas do 
chodzi jnż do stukilkudziesięciu. Ludność miejscowa od
nosi się do tej sprawy nadzwyczaj ofiarnie i życzliwie. 
Jednym z najruchliwszych pód tym względem okręgów 
jest obwód j ę d r z e j o w s k i .

Dnia 9 i 10 b. m. odbyła się w okręgu tym pod 
przewodnictwem c. k. inspektora szkolnego B. K a c z o 
r o w s k i e g o  nauczycielska konfereneya, która jest 
pierwszą taką konferencją w Królestwie Polskiem. 
W obradach wzięło udział przeszło 100 03ób ze sfer 
nanczycielskich i duchowieństwo tamtejszego obwodu. 
Ponadto przybyli nu konfereneyę reprezentanci miejsco
wej władzy wojskowej: pułkownik H o f s a s s  i major 
S c h n e i d e r .  Galicyjska Rada szkolna krajowa wyde
legowała na życzenie c. k. Komendy p. Józefa L o 
r e n z a ,  c. k. inspektora szkolnego z Krakowa.

Obrady, rozpoczęte ciepłem i serdeczuem przemó
wieniem pp. pułkownika Hofsassa. ma,ora Schneidra, in
spektora Kaczorowskiego i p. Lorenza, były pełne zro
zumienia powagi chwili, doniosłości sprawy, jaką jest 
wychowanie młodzieży i obejmowały najważniejsze po
stulaty, mianowicie: O zadaniu szkoły ludowej, referent 
insp, Kaczorowski. Nauka gospodarstwa w szkołach lu-

dowyca, ref. insp. Loreaz. Obowiązki nauczyciela ludo
wego, ref. Józef Kruk.

Ożywiona dyskusja, jaką leferaty poszczególne 
wywołały, stwierdziła potrzebę podobnych konferencyi, 
z drugiej zaś strony udowodniła, że przemówienia i obrady 
oddziałały na zgromadzenia nauczycielstwa znakomicie, 
odgrzebały w sercach słuchaczy uśpione uczucia i za
chęciły do pracy dla doDra Ojczyzny.

K r. A n t e s y  o ? o t a
Na posiedzeniu sejmu węgierskiego dnia 7 b. m. 

wygłosił znany węgierski mąż stann, hr. A n d r a s s y ,  
wspaniałą mowę. w której poruszył przed całą Europą 
sprawę polską w taki sposób, że stał się rzecznikiem 
naszej - sprawiedliwej sprawy w tej wielkiej dziejowej 
chwili. Mowę tę, która argumentuje konieczność wskrze
szenia Polski tak, że my sami, Polacy, lepiejbyśmy tego 
uczynić nie mogli, przytaczamy poniżej.

Hr. A n d r a s s y  mówi*:
„Przyznaję, że monarchia, wyruszając na tę wojnę, 

u e ży wiła żadnych zamiarów zaborczych. Rozwiązanie 
s p r a w y  p o l s k i e j  także nie było ce^m wojny. A le 
wypadki skrne postawiły tę sprawę na porządkn dzien
nym, czyniąc ją dojrzałą do dyskusji. Dzisiaj musimy 
się już zająć nią publicznie. A  sądzę, że bez wszelkiego 
niebezpieczeństwa dadzą się w niej rozróżnić dwie pod
stawowe prawdy. Oto pierwsza: Byłoby błędem zasa
dniczym, gdyby po wyjaśuieóiu wyników wojny Polska 
historyczna została zwróconą R osy i! Bo to miałoby ten 
skutek, że ta właśnie pięta Achillesowa R  >syi byłaby 
uzdrowioua. Polska mianowicie przyszłaby do przekona
nia, że po zwycięstwie Europy środkowej nie może się 
niczpgo spodziewać, że los związał ją raz ca  zawsze 
z Rosyą. żo więc musi porzucić nadzieję wydobycia się 
kiedykolwiek z pod jarzma rosyjskiego. I wtedy d ugie 
naturalne pragnienie narodu polskiego wystąpiłoby uą 
plan p prwszy: p r a g  u i e n i e z j e d n o c z e n i a  Jeżeli 
już nie może się oswobodzić, to niechaj przynajmniej 
rasem znajduje się pod jednym rządem! I wtedy rozwi- - 
nie się dążność i pra .cien .e, aby pod opislrą ca rsk , 
osiągnąć to zjednoczenie. Po takich jednak ofiarach 
zwycięskiej walki n ie  p o w i n n o  s i ę  d o  t e g o  d o 
p u ś c i ć .

Drugą wielką prawdą, o której, jak sądęę, wolno 
już dzisiaj mówić, jest, że Polska nie powinna być raz 
jeszcze narażoną na niebezpieczeństwo nowego po
działu. Jakkolwiek sprawa będzie rozstrzygniętą, to 
musi być wykluczanem, aby na ciele Polski była przed
siębrana ponowna operacya. Bo taka polityka dopro
wadziłaby tylko do tego, żo naród, który nam był przy
jazny, uczynilibyśmy naszym wrogiem. Byłoby to zbro
dnią, do której etycznie nie mamy prawa. Byłoby zbrt>- 
dnićzem umorzyć to, cośmy w tym względzie dotąd 
uczynili i powtarzać błąd, któ-y popełniliśmy w prze
szłości i to wlaśn*e teraz, kiedy mamy sposobuość do 
poprawienia go. Wiaśnie W ęgry, oprócz chłodnego i spo
kojnego rozumn, inaszą posłuchać nieco także i sw ojego 
uczocia. Ilistorya i przeszłość Polaków jest nieszczę
śliwa. Polska, tak jak dawniej były W ęgry, jest po
dzielona. jęczała pod obcem jarzmem Musimy edeza-



wać, co to znaczy dla narodu, jakie te cierpienie i ból! 
Jest naszym obowiązkiem moralnym pojąć to 1 podać 
Polakom przyjazną dłoń. I o ile Polacy sami zrozu
mieją, że icn przyszh ść związana jest z Europą środ 
.kową, że przyszłość t& oddziela ich od panslawizmu —  
'mnsimy odnieść się do nich z największą sympatyą, 
z  największą przyjaźnią i z największem zaufaniem. To 
jest najmądrzejsza polityka, bo zaufanie budzi zaufanie. 
Nieufność i z n  wolą. z której wynika małostkowa kry
tyku i wielkie pfceteusyu, zatrułyby nasz stosunek do 
Polski, zaraz przjf pierwszym kroku. A  pierwsze kroki 
bywają najważńujszA One wyciskają swą pieczęć na 
przys słym rozwoju. Sądzę więc, te działam zgodnie 
i nczuemmi narodu węeii rskiego, jeżeli z tego miejsca 
powitani Polaków I dam wyraz nadziei, że prawncr- 
państwowy byt Polski pomieści się w  ramach arod- 
kcw o-eurotejskich nie chcę o tem mówić, jadzie i ja k “ .

1 Za te męskie, dla nas tak serdeczne słowa, powie
dziane z europejskiej trybuny, słowa, które będą sły- 
szaue wszędzie, bo je  powiedział wybitny mąż stanu; 
Ind polski przesyła hr. Andras.sy’emu z g jębi serca pły
nące podziękowanie. Umiemy to wys ąpienie hr. An- 
drassjdegb ocenić, bo p r a w d z i w y c h  p r z y j a c i ó ł  
pbzuaje *ię w biedzie.

Przegląd polityczny.
Z W ęgier.

Sejm węgierski zebrał się dnia 8 b . m. 1  dysku
s j i  politycznej zabierali głos najwięksi w ęgierscy mę
żowie stanu, ar. Tisza, nr. Aodrasey, k tóry  bardzo 
energicznie poruszył sprawę polską (m owę je g o  przyta
czam y osobna —  przyp. red.), hr. K arolyi l inni. —  
Prawie wszyscy mówcy poruszali sprawę pokoju,

A ustro-W ęgry m o
gą  m ówić o  pokoju , oo  są silne, jeżeli się jednak okad
zę potrzeoa dalszego prowadzenia w ojny , to  ją  Austro- 
W ^ fry  poprowadzą. Poruszono też »prawę kolonizacyi. 
Hr. Tisza oświadczył, że w okolicach wysuniętych mu
si b yć osadzona ludność ekonom icznie silna, a bardzo 
patryotj cana. N

Z Niemiec.
, ^  Parlament niemiecki obradow ał w  ubiegłym  ty 
godniu. Kanclerz Betiimann-Hollrweg podniósł ugrounne 
zw ycięstw a m ocarstw sprzym ierzonych i zaznaczył, że 
czwórsojusz zaw iódł się na wszystkiun. Próba w ygło
dzenia Austryi i Niemiec zupełnie się nie udała. —  
Dalej podniósł, że N iem cy poza frontem  w  Królestwie 
T oLskiem dokonali olbrzymiej' pokojow ej pra/cy, nadali 
samorząd miastom, oiworzyM uniwersytet i politechnikę 
,w W arszawie. S oc ja liśc i wnieśli in terpelację  w spra
wie pokoju. Piszemy o  tema na innem miejscu.

Z Rosyl.
r*nma i Rad? państwa zastały odroczone. W ido- 

flm ie rząd bał się ich  zwołać. Z a m i^ t Dum y zebrali

f'ę  w  Petersburgu na narady najwięksi re a k c jo n iś c i 
uchwalili w yw łaszczyć w e zy stk iii N iem ców w Rosyi, 

p le b ra , kredyt wnzyctkim ni omie e k >  żydowskim ban
kom  i fcjpnić absolutnej wła<Lv ca ;a  przeciw  Dumie.

Z  W łoch
W  parlamencie włoskim  so c ja liś c i bardzo ostro 

atakowali rząd za wdanie się w  wojnę. Na znak nieza
dow olenia z  polityki rządu, socyąliśei nie chcą głoso
wać za p : zedłużeniem proiwiaotryum budżetow ego aa 
Czerwca 1916 r. Rząd 'Oświadczył, że dom aga się prowi- 
zoryurn ty lko  do  czerwca, oo  sądzi, że potem  już na- 
ttaną czasy pok< j-owe. Kilkakrotnie przypz|o do  awan
tur, a nawet omal m e do bójek m iędzy sooyaliistami 
a  zwolennikami rządu. Mimo wszystko rządowi w y
rażono wotum zaufania. Prezydent m iniśtiów  oświad
czył stanowczo, że nie uchyli sztandaru W łoch  przed 
W atykanem. Izba odroczyła  się d o  1 marca.

Z Anglii.
W  parlamencie angielskim rząd Odmówił w yja 

śnień oc d o  stanowiska w obec Gireeyi. Rząd oświadczył, 
że na wiosnę musi wystawić czteromiliouową armię, r-d 
A by uniknąć now ych w yborów , przedłużono ważność 
m andatów o  rok. Zaniepokojenie w  Anglii wywołała) 
ogromna agitacya przeciw  wstępowaniu d o  armii, pro
w adzona w Irlakidyi, Irlandczycy tworzą narodowe Le
giony, gotow e zrobić rew olucyę, gd yb y  rząd zaprawą- 
dził powszechną służbę w ojskow ą. ' i ;<

Z Grecyl. -
K ról wezwał żołnierzy, b y  w oleu  zbliżających 

się w yborów  nie mieszali się d o  polityki. Kilku posłów , 
zwolenników Venizelosa7 aresztowano. Sam Venizolos 
w yiechał z Aten i w  w yborach podobno udziału brać 
nie będzie.

Z  Ameryki.
Rząd Stanów Zjednoczonych  zażądał odwołania 

austro-węgierskich i niem ieckich attaches w ojskow ych  
w  ambasadzie ameryknńskioj. — D laczego, dotąd nie 
Wiadomo. Kongres Stanów zaozął obrady. — Prezydent 
Wilson wystosował do  kongresu orędzie, w którern ostro 
wystąpił przeciw Niemcom w Am eryce, zarzucając im, 
że urządzają zamachy na składy z nienawiści do A nglii 
i Francy!, że w yw ołują zamieszki w Meksyku i t. d.. 
Zanosi się znowu na zaostrzenie stosunków  między, 
Niemcami a  Stanami Zjednoczonemu.

Z Chin.
Republika chińska niezaudłuaic przestanie istnieć. 

Prezydent Juanszikaj dopiął sw ego. Pope-oszomo go, by 
się ogłosił cesarzem i on się na tc zgodził. K o omacya od
będzie się, g d y  się czasy uspokoją. Przeciw Juaaiszi- 
kajow i podnosi się jednak żyw jąruoh pow stańczy w  kil
ku pnowinicyach. ____________

Premia na zasiewy ozime.
Odnośnie do notatki naszej w  nr. 50 w  sprawie 

przyznania premii po K  25‘—  za zasiane oziminą każdo 
l*/< mnoga roli, wyjaśniamy jeszcze cc następuje:

Jak już w  pierwszych naszych wzmiankach o, tej 
sprawie p ;sałlśmy, prawo do premii mają tylko ci rol
nicy, którzy skutkiem wypadków wojennych w roku 
ubiegłym, a więc 1914/15, nie urcgli swej roli obsiać, 
albo norma1 nie zboża zebrać. Ci więc, co  w  tamtym 
roku —  chouby; pod iawązyą —̂  'obsiali siwe giuntą
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i  zbiór sprzątnęli, nie mogą z premii korzystać, choćby 
tegoroczny za-suew nie wiedzieć ile trudu i wysiłku ich 
kosztował.

Dalej przypominamy, że termin do jgppafcen 0 pre
mię mamął jiuż 15 listopada br., a choć i po  tym  terminie 
Zakład Wo^ęgjny zgłoszenia otrzymuje i nie 'odrzuca, to

Pod znakiem i
/

Tm bardziej dojrzewa o r ę ż n e  zmaganie się dwóch 
grup mocarstw, tom silniej uwydatnia się potrzeba po
ruszenia na nowo a p a r a t u  p o l i t y c z n e g o ,  który 
przez wybuch wojny został unieruchomiony. Jeżeli jeszcze 
przed kilku miesiącami nad sytuacyą panowali wyłącznie 
wodzowie, s t r a t e g  i c y, to obecnie zaczynają wywierać 
coraz wyraźniejszy wpływ p o l i t y c y  i m ę ż o w i e  
s t a n u .  Wprawdzie pokój jest jeszcze daleki, —  ale 
wchodzimy już w okres wojny, w którym musi się zacząć 
polityczna praca przygotowawcza nad ukształtowaniem 
ostatecznych skutków wojny. Orężne przeprowadzenie 
wojny należy do geuerałów — zlikwicowanie jej wyni
ków należy do odpowieazialnych politycznych kierowni
ków państw. Ta przygotowawcza praca polityczna już 
się rozpoczęła. W  ubiegłym tygodniu żyliśmy p o d  z n a 
k i e m  p o k o j u .  Poruszona sprawę pokoju w parlamen
tach w Berliuie, Londynie i Budapeszcie, poruszył ją  
także Ojciec święty.

# Kanclerz Niemiec o pokoju.
W  parlamencie niemieckim w Bedinie postawił 

poseł Scheideman imieniem socjalistów  austryackich i nie
mieckich interiielacyę do kanclerza, w jakich •okoliczno
ściach karclerz byłby gotów do podjęcia układów poko
jowych. Kanclerz odpowiedział, że dotychczas z» strony 
nieprzyjaciół nie było chęci pokoju; przeciwnie; wro
gowie głoszą dalej, że chcą zupełnie skruszyć potęgę 
Niemiec. W obec tego Niemcy muszą wojnę dalej prowa
dzić i zrzucają z siebie odpowiedzialność za przedłużanie

W ynikałoby ze słów kanclerza, że pokój przy- 
snieszrć może jedynie zrezygnowanie czwórsojuszn z chęci 
zgrnchotama Niemiec. Ze słów zaś kanclerza, że Niemcy 
nie chcą ujarzmiać obcych narodów, ale muszą mieć 
pokó, taki, by druga podobna wojna była wykluczona, 
w yp’ ka, że tó byłyby ogólne podstawy, na jakich mogą 
zawrzeć pokój Niemcy. Na zapytanie posła Lieokneekta 
dnia 14 grudnia, czy rząd byłby gotów podjąć natych
miast rokowania pokojowe na tej podstawie, że Niemcy 
zrzekają się wszelkich zaborów, sekretarz państwa od
mówił odpowiedzi.

Parlament węgierski o pokoju.

Dużo mówiono o pokoju w sejmie węgierskim. 
Hr. K ar lyi stwierdził, że i Austrya nie walczy o zdo
bycie ziem. Hr. Tisza podniósł, że pokój może być za
warty tylko taki, aby na długą przyszłość gwarantował 
beżpieczeństwo mocarstw centralnych. Najbardziej je 
dnak interesującą, zwła-zcza dla nas, była mowa hr. An- 
drassv’eego, który oswiadcził, że byłoby wielkiem nie
bezpieczeństwem na przyszłość, gdybv Polskę zwrócono 
Rosyi, lub gdyby ją  na nowo pokrajano.

jednak nie Wiemy, czy  te spóźnione zgłoszenia Wogólo 
przyjmie, a w danym razie, kiedy będzie je  m ógł za
łatwić. Jak nas bowiem z tego -Zakładu informują, zgło
szeń wpłynęła taka m nogość, że nawet ci, co  na czas 
się zgłosili, muszą jeszcze jakiś czas rat sw oją kolej 
w yczekać cierpliwie. . . ,.

mów o pokoju.
Rząd angielski a pokój.

Równocześnie mówiono też wiele o pokojn w par
lamencie angielskim. Prezydent angielskich ministrów 
Asąuith oświadczył z wielką pewnością siebie, że gdyby 
mocarstwa centralne uczyniły propozycje pokojowe, to 
propozycye te musiałyby naprzód być rozważone przez 
sojuszuików, którzy podpisali umowę, że o obnego po
koju zawierać nie będą. Do tej umowy nio przystąpiły 
Belgia, Serbia i Czarnogóra.

Papież a sprawa pokoju.
Do tych głosów na temat pokojn należy dodać 

jeszcze głos papieża. Benedykt X V  na lajnym konsy- 
storz.i papieskim w Ubiegłym tygodniu oświadczył, że 
jedyną drogą do zawarcia pokojn jest droga wzajemnych 
ustępstw między stronam1', które się o pokój będą uktadać.

Pośrednictwo pokojowe.
O pokoju mówiono też w  parlamencie szwajcar

skim, w którym socyaliści wezwali rząd, aby porijuł się 
pośrednictwa pokojowego. Rząd nie dał odpowiedzi To 
samo było w parlamencie boLndzkim gdzie j-d n a k ć.ą d  
oświadczył wprost, że wogóU mówienie o i ośreonictwie 
pokojowem jest przedwczesne. Ameryka ie za vpuiapie-  
zydenta W ilsona prośbami, aby podjął się pośr<duictwa 
pokojowego, ale W ilson md czy.

Co z tego będzie.
Mimo więc, że o pokoju już się całkiem poważnie 

mówi, do pokoju, jak się zdaje, jest jeszcze daleko 
Czwórporozumienie, które wojnę przegrało, postępuje jak 
gracz, który przegrawszy pranie wszystko, stawia osta
tni grosz; „aby się odbić“ . Nie w.dać też dotąd u niego 
żadnych chęci pokojowych. Angielski minister wojny, 
Kitchener, oświadczył nawet w Atenach, że wojna za
cznie się dopiero na wiosnę 1916 rokn i że potrwa dwa 
lata. .Czy potrwj —  zobaczymy, bo dotychczas szanse' 
czwórporozumienia są coraz gorsze, zwłaszcza na Bał- 
kanie.

6  Bałkan.
Zarówno Grecya, jak Rumunia, nie clicą żadną 

miarą iść na lep obiecanek Angiii i trwają mocno przy 
neutralności. Król grecki oświadczył, że za wszelką cenę 
nie dopuści do wmieszania się Grecyi do wojny. Równu- 
cześnie jednak Grecya mobilizuje się gwałtownie, tak- 
samo. jak Rumunia, która również coraz bardziej skła 
uia się na strunę zwycięskich mocarstw centralnych.

Wojna z Rosyą.
Nu terenie wojny z Rosyą nie było wypadków 

ważniejszych. Rosyanie nad Stryp? z powodu bardzo
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silnych mrozów, przesunęli się do przygotowanych po- 
zycyj zimowych nad Seretem; miejsce ich nad Strypą 
zajęli nasi. Próbowali też Moskale ataków koło Czar
toryska i na północ od kolei Kowei-Sarny, ale zawsze 
zostali przepędzeni. Słychać, że wielkie masy wojsk 
zgromadzili w Besarabii i we Finlandyi. O tem jednak, 
by przygotowywali ofenzywę, niema zdaje się mowy.

Wcjna z Włochami.
Żywsze walki artyleryi ponowiły się nad Soczą 

dnia 8 b. m. W  dnia tym W łosi spróbowali jeszcze 
masowego ataku na Doberdo, zdołali nawet wtargnąć 
do części naszego frontu, jednak po zaciętej walce na 
bagnety zostali wyrzuceni. Spianje cię tam dzielLie nasz 
67 pułk piechoty. Dnia 9 b. m. ataki W łochów pono
w iły się wzdłuż całego biegu Soczy. Koło Tolmein zdo
były nasze wojska kawałek włoskiego frontu. 10 b. m. 
zapanował nad Soczą spokój, natomiast W łosi rozpo
częli koncert armatni na granicy Tyrolu. 11 b. m. prd 
fcowali oni tam w kilku miejscach ataków, bez skutku. 
12 b. m. ponowiły się ataki na Doberdo, ale przyniosły 
Włochom tylko ciężkie straty. To samo było dnia 13 
b. m. i 14 b. m. Zdaniem znawców wojskowych kam
pania Włoch je at zupełnie stracona. A  tymczasem Włosi 
inają cera z nowe kłopoty, bo w Trypolibio powstali 
przeciw nim Arabowie i u d a li im ciężką klęskę, w któ
rej 6 .000 Włochów zo&tało zabitych.

z Serbią i Czarnogórą.
Tydzień nbiegły przypieczętował ostateczny po- 

gr,m  Serbii, a zapoczątkował pogrom Czarnogóry. Zw y
cięskie wojska sprzymietzone wdarły się w po&cigu za 
Serbami i Czarnogóram i i do Czarnogóry i do Albanii. 
Dnia 7 b. m. obsadziły Ipek i trakową. Bod Ipekiem 
toczyły się niesłychanie zacięte walki, zakończone tem, 
że Serbowie Ipek opuścili, pozostawiając w nim olbrzy
mie łupy, 80 dział, 160 wozów z amunicyą, 40 samo
chodów i t. d. Tegosamego dnia Bułgarzy zajęli Dibrę 
i Ochridę i stanęli na granicy albańskiej. Front, ich 
w  rym dniu znajdował się w odległości 100 kim, od 
morza Adryatyckiego. Ostatniego skrawka Seibii nad 
W ar 'arem koło granicy greckiej broniły wojska fran
cuskie i angielskie. Bułgarzy zaatakowali je  z  ogromną 
siłą. Walki niesłychanie krwawe, trwały do 12 b. m., 
(7 którym to un'u Bułgarzy zadali Anglikom i Francu
zom stanowczą kiesko I wyrzucili ich za granicę greoką, 
a zajęli tizy ostatnie miasta macedońsKie, które ssę 
leszcze znajdowały w rękach sojuszników Serbii, miasta 
Dojran, Gewgeii i Struga. W  walkach tych brały udzfał 
wojska serbskie, które po wycofaniu s ‘ę do Albanii zo
stały przewiezione do Saloniki i na nowo posłane do boju.

W ten spo3ób cała Macedonia, do której Bułgarzy 
zawsze rościli sobie prawa, została przez nich osw o
bodzona. W  leń też sposób skończyła się francusko- 
angielska awantura na Bałkanie. Najmądrzej zrobiliby 
Anglicy i Francuzi, gdyby poprostu wiadzili ocalałe 
resztki swych wojsk w Salonikach na okręty i odwieźli 
je, bo do poważnych zadań armia ta nie jest zdolną. 
Podobno jednak komenda francusko-angielska ma zamiar 
trzymać Saloniki i tam przygotować nową ofenzywę. 
W  tej spraw u toczą się ciągle jeszcze okłady z G recją .

Wojska austro-węgierskie wtargnęły 13 b. m do

Koricy i Rożąju i znalazły się w  odległości zaledwie
80  kim. od Skutari, gdzie się znajduje król i rząd serb
ski i resztki seibskich wojsk, 1 które poprostu giną 
z głodu. Straszny głód szerzy się także w Czarnogórze. 
Żołnierze czarnogórscy muszą gotow ać woje baranie 
czapki i tem się posilają. A  tu armie sprzymierzone 
otoczyły Czarnogórę już z trzech stron... Niezadługo kró
lestwo to podzieli los Belgii i Serbii.

S

Inne wejny.
Wojna we Francy! I Belgii toezy się zwykłym 

pozycyjnym sposobem. Żadnych poważniejszych wypad
ków w ubiegłym tygodniu nie było.

Na Gallipoli, i w  Mezopotamii Turcy odnieśli nad 
A iglikam i szereg sukcesów. Żlęska Anglików w Mezo* 
potamii jest większa, m i z początku sądzono.

Wojna na morzu i w powietrru. Flota auPtryacka 
wykazała w tej wojnie niezwykłą ruchliwość i spraw
ność. Dnia 5 b, m. jedna z naszych łodzi podwodnych 
zatopiła pod Waloną wlosk: krążownik. Dnia 7 b. m. 
nasza łódź podwodna ujęła u ujścia Drinu. niedaleko 
Dnrazza, albańską łódź motorową, na której było 30 
Serbów, cztery działa i amunieya. Statek ten łódź przy
wiozła do Cattara. Dnia 10 b. m. eskadra samolotów 
austryackich zbombardowała budynki wojskowe i dwo
rzec we włoskjgiu j^rtowem A n  co  n a.

n 'r ' _  '

KRONIKA.
Z powodu nawału materyalu musieliśmy i w, tym 

numerze opuścić cały' szereg korespondencji zarówno od 
Czytelników jak i Czytelniczek Korespondeecye te będą 
się ukazywać ■stopniowo w najbliższych numerach.

Do v. szytstkich, pytających się o los żołnierzy. Zwraca* 
my uwagę wszystkich, którzy się do nas zwracają a zapy* 
łaniami o losy żołnierzy, że ua odpowiedź musfca niera® 
czekać kilka tygodni. Odpowiedzi z Wiednia otrzymujemy 
przeciętnie co tydzień, jednakowoż na niektóre aajo/tania 
odpowiedzi przychodzą czasem po dwóch, a nawet trzech 
tygodniach. Prosimy się więc nie niecierpliwić, bo na każde 
‘zapytanie, przysłane do nas, Czytelnicy otrzymują odpo
wiedź albo listowną, o ile przywiali marki, albo też w „Fia* 
ście“ .

Książeczka „O co się wojna toczy i kiedy będzie po* 
kój“  zyskała sobie wśród naszych Czytelników gorące, u* 
znanie. Otrzymaliśmy szereg listów z podziękowaniem za, 
jej ^wydanie. Istotnie, jest to książeczka, jakiej niema je* 
ezcze żaden naród, tak świetnie przedstawia przyczyny 
wojny, zaradzenie jej i wnioski co do jej końca Dopóki 
zapas starczy, książeczue tę wysyłać będziemy jak diofąd 
po cenie 30 n za  e g z e m p l a r z .  Każdy Czytelnik „Pia-: 
sta1' powinien tę książeczkę mieć ? przepytać. Najlepiej 
przysłać należność na nią razem z prenumeratą na rok 1916.

Zgon wybitnego polskiego polityka. W  Petersburgu 
zms rł poseł ziemi siedleckiej, LuDomir D y m s z a ,  jeden 
z najwybitniejszych posłów do Dumy. Bronił on izawsze 
energicznie praw ludności polskiej w CheJmszozyżnde.

Mobilizacya kobiet w Austryi. MinMersbwio w ojuj, 
wychodząc z założenia, że cały szereg funkoyr, które spra* 
wują obecnie mężczyźni, mogą sp pawiowa" kobiety, awró* 
eiło się do kobiet z wezwaniem, aby obejmowały stanowiska
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robotnic i urzędniczek. W  ten sposób robotnicy i urzędni
cy, którzy zostali zwolnieni od służby z powodu swoich 
zajęć, będą mogli obecnie pójść bronić ojczyzny.

Wielkie mrozy panowały w ubiegłym tygodniu nad 
Strypą. Jak słychać 1000 żołnierzy rosyjskich umarło 
z zimna.

Cesarz Wilhelm był w ubiegłym tygodniu weTL/wo- 
wie, gdzie zwiedził kilka kościołów, poezem udał się na 
front naa Strypą i odwiedził walczące tam. wojska.

Zwycięzca z pod Gorlic i pogromca Serbii, generał 
Mackensen, był w ubiegłym tygodniu w Wiedniu gościem 
u cesarza.

Królewiacy, którzy przebywali w Anstryi, i których 
wojna w Austryi zaskoczyła, mogą wracać obecnie do Kró
lestwa za paszportem i potwierdzeniem, że wracają do te- 
rytoryum okupowanego. Paszport musi być wizowany przez 
władze wojskowe na dawnej granicy.

Skutki wojny. W  Wiedniu w dwóch gimnazyach 
wprowadzono naukę języka węgierskiego. W  Berlinie w je
dnej ze szkół handlowych wprowadzono naukę języka tu
reckiego Wszystko to są skutki wojny, skutki jednak po
żyteczne. «

Wybitny poseł czeski K r a m a r z ,  znamy moskalofil, 
jakoteż poseł R a s  z i u, prezes Izby adwokackiej w Pra
dze, oraz redaktor C z e r w e ń k a, oskarżeni zostali o zdra
dę etanu i szpiegostwo na rzecz Rosyi. Obecnie majątki 
wszystkich trzech zostały skonfiskowane przez pąństwa.

Nadzieje cara. W  ubiegłym tygodniu car wygłosił 
przemowę db oficerów, odznaczonych -orderom Jerzego 
Wyraził on nadzieję, że armia rosyjska wyrzuci wiroga 
z rosyjskiej ziemi. Ano, zobaczymy.

Komendant twierdzy Kowna skazany został prZez 
sąd rosyjski wojenny za to, że przedwcześnie twierdzę o- 
puścdł, na utratę stopnia generalskiego, szlachectwu i na 
15 lat ciężkich robót.

Rosyjskie kłopoty. Pisma rosyjskie podnoszą, że w 
Rosyi mnóstwo łudzi zwłaszcza bogatych i żydów, uchyla 
eię od służby wojskowej. Jest bo całkiem zrozumiałe, bo 
"lud w Rosyi czuje już, iż wojna została przegrana, wobeo 
czego nie. wzbudza nigdzie zapału. Zdarzają się nawet za
machy na zakłady wojskowe. W  Kronsztadzie przeciwnicy 
wojny zniszczyli bombą laboratoryum marynarki, pnzyczem 
22 ludzi zostało zabitych.

Morderstwo w bóżnicy. W jednej z bóżnic we Lwowie 
znaleziono onegdaj zwłoki pewnego żyda, który jak stwier
dzono został w bóżnicy w celach rabunkowych zamordo
wany. % '

Zatrucie wódką. W  jednej z ruskich wsi w półno
cnych Węgrzech w okolicy Marmarosz Sziget odbywało się 
wesele bogatego Rusina. W weselu wzięło udział -mnóstwo 
gości ze sześciu gmin. Oczywiście popijano dużo. Po we
selu około 70 ludzi z pomiędzy tych gości zachorowało i na 
drugi dzień 63 osoby umarło. Jak się okazało, osoby to 
zmarły na zatrucie alkoholem metylowym, który gospoda
rzowi sprzedano jako wódkę.

Pożary. W  ubiegłym tygodniu wydarzyło się kilka 
wypadków wielkich pożarów. W  porcie włoskim Genua 
spaliło się 20 kolejowych wagonów i trzy wielkie maga
zyny z wełną, bawełną i naftą. Nad ugaszeniem pożaru pra
cowało 1000 żołnierzy, którzy jednak nie zdołali stłumić 
rozszalałego żywiołu. W Ameryce spaliło się miasto Ho- 
pewel. 25.000 lud-żi zostało tam bez dachu. Również w Ame
ryce, w Pensylwanii, spaliło się półtora miliona buszli psze
nicy, przeznaczonej do Anglii, Francyi i Włoch-

Z powiatów i gmin.
Bieńkowice w listopadzie.

Kochani Bracia rolnicy! Możemy zawdzięczyć na
szym kochanym posłom ludowym, że poparli nasze żą
dania u rządu i wykołataii tyle, że koniowi m*żna da 
wać po 3 kilo owsa dziennie. Ó tem już koń jako taKo 
może robić. Dla robotnika również wikt nie był przy
znany —  i to zostało zniesione.

Teraz mamy państwu odstąpić 5 procent od wysiewu. 
I tu jest trudność. Są gminy, w których gospodarze, 
zarówno jak wielcy właściciele, są majętniejsi, ale są 
gminy, w których ludziska są bardzo biedni i niezdatni 
do pracy. J a k 'mogli, tak tam obsiali na wiosnę i w je 
sieni, ale drudzy musieli im odstąpić ziarna do siewu, 
boć przecie komisya czuwata nad tem, by wszystkie 
pola były obsiane. Teraz zboże, jakie mieli, już się wy
czerpuje. Dość, że niema rą* do pracy, że niema koui 
do roboty, to jeszcze i obs:ać nie będzie czem. Niechże 
się panowie posłowie nasi tem zajmą. Możeby się dało 
uzyskać zezwolenie, by, w której gnrnie jest jęczmień 
lub owies, mógł jeden drugiemu, który potrzebuje na
sienia, już teraz to nasienie sprzedać, bo zanim rząd to 
zarządzi, to pewno jnż będzie po zasiewach.

My, starzy gospodarze, którzyśmy synów posiali 
na pole walki, którzy teraz wychowujemy dzieci, pro
simy Was, zacni posłowie, nie dopuśćcie do togo, by 
nas na wiosnę nawiedził głód. Gdy nam peżywńenia za
braknie, to nie będ/.iemy mogli uprawić roli. Ratujcie 
nas, W y, nasi jedyni przyjaciele, przed najgorszą z klęsk— 
przed głodem. Jan Kania, wójt

i członek Rady powiatewej'.

Ryglice, w listopadzie.
Dnia 28 -obchodzono u nas uroczystość obchodu 

listopadowego. Ramo odbyło się nabożeństwo, na któ- 
rem pod batutą ks. Krawczyka chór mieszany odśpie
wał szereg pieśni. Znakomicie w ypadła pieśń solow a 
p . Maryli Łabędziównej, nauczycielki z  R yglic . Kaza
nia patryotycznego mimo prośby komitetu u nas, jak  
zw ykle za czasów  probostwa ks. W yrw y, nie było. —  
Popołudniu odbył się w ieczorek, ma ktÓ T y złożyły  się 
pieśni chórowe, dekk m acye i  odczyt. Dzieci szkolne 
śpiewały pieśni narodow e wcale poprawnie. —  Dobrze 
w ypadła deklanraoya »LLst z Sybiru«, wygłoszona 
z pełnem zrozumieniem i  uczuciem przez p. Alfreda 
Baumruch. —  Chór m ieszany odśpiew ał szereg pieśni 
wprost znakomicie. Oklaskami przyjęto w ygłoszony 
wiersz przez uczenicę Furthówmą. N

Obszerny odczyt starannie opracow any o  histcwy- 
ezznem znaczeniu ppwstania listopadow ego i  o  majszej 
przyszłości narodow ej z  werwą i pełnem zapałem w y 
głosił p . January K orytow ski, kończąc słowam i, cok o l
w iek -będzie, cokolw iek  się stanic, wierzym y, że Polska 
zmartwychwstanie.

Szczególne uznanie należy się ks. K raw czykow i 
za trudy i pracę nad przygotowaniem  chóru i znako
mite kierow nictw o częścią muzykalną. D ochód pr?e 
znaczono na głodnych dzieci w W arszawie.

Berno.

Precz z pieniactwom, precz z wódką!
/



Wiadomości o żołnierzach.
Biuro wywiadowcze Czerwonego Krzyża w Wiedniu 

nadesłało nam następujące wiadomości o żołnierzach,
0 których nas zapytywano;

Babrała Stanisław, 56 p. p. 1 k., z Osioka, 1892, zagi
nął. Bąk W ojciech, 1 p. ułanów 4 csk., ze Ślemienia, 1890, 
w niewoli, V  Elabnga, gnb. wjacka. Bąk Józef, 13 p. p. 10 k., 
z Płazi”, 1880, ■ zaginął.- Banaś J ó z iU /55 p. p. 6 k., z Woli 
Drwieńskiei, w niewoli. Banasik Władysławy 13 bat. strzełc.
1 k., zabiiy 'm iędzy 28 lia a 14 października 1915. Bik

! Jan, 40 p. p. 8 k., z Borkow Nizieńskicli, 1876, był cliory; 
I (In i a 15 kwietnia przeniósł się ze szpitala w Balatonffirod do 
j rezerw, szpitala wre Veszprem. Bogacz Tomasz, 17 p. o Dr. 
:krnj. 12 k., z Oeie, 1886, w niewoli, w Bijsku, gub. tomska.

Chrzan Józef, 90 p. p. 15 k., z Głuchowa, 1888, ranuy. 
Oiepacz Jan, IG p. Jandszt. i  k., ze Sanki, 187S, zaginął. Cie- 

IśłiS Jan, 3 p. obr. kraj. 6 k., z GroDli, 1832, zaginął.' Cwy- 
!nar Franciszek, 4 bat. strzelc. 3 k., z Handzlówki, 1882, był 
chory; dnia 16 lutego udał się wyleczony ze szpitala w Pił- 
■ źnie do pułku. Czarniak Antoni, 16 p. obr. kraj. 5 k., z Bia
łej, 1S93, zaginął. Czekaj Stanisław’, 16 p. obr. kraj. 11 k., 
z Pozowic, 1694, zaginąć

Dobosz-Franciszek, 56 p. p. 16 lc., z Izaebnika, 1895, 
ranny. Drabezyński Jan, 56 p. p. 3 lc,,  ̂ Kęt, 1895, zaginął. 
Dryla Władysław’, 90 p. p. 13 lr., z Rzeplina, 1889, w niewoli, 
w Petropawiowsku. L)u?ża Jan, 20 p. p. 10 k., zaginął. Dy
bek Jan, 56 p. p. 8 k., z Jeleśni. 1895, zaginą’ . Dybel Jan, 
13 p p. 12 k., Is79, był chory ; dnia 1 października 1915 
udał się wyleczony ze szpitala w Koszycach na plac zborny 
tair żc

Fajkisz Karol, 17 p. obr. kraj. 3 k., ze Straconki, 1384, 
ranny. Fiiip Ignacy, 45 pi p. 8 k., zaginął.

Głód Wincenty, 45 p. p. 1 lc., z ,asionki, 1888, ranny. 
Gwizdała Adam, 40 p. p. 7 k , ze Szklar, 1896, zaginął.

Jadach Szymon, 40 p. p., zaginął Jakubiec Antoni, 
56 p p. 3 k., Ż Lipowej, 1896, zabity dnia 16 lipca 1915. 
Jaock W ojciech, 20 p. p. 15 k., z Zasowa, 1886, zabity. Ja- 
skot Józef, 49 p. p. 6 k., z Krzątkl, 1889, rauny. Jastrzębski 
Stanisław, 13 p p. 2 k., z Bochni, 1895, oył chory ; dnia 19 
czerwca wyjechał wyleczony zb szpitala w Korneaburgu do 
pułku Jucha Michał, 16 p. obr. kraj. 11 k.t ze Stanisławia 
Górnego,- ,894, zaginął.

SŁaleta Jan, 32 p. obr. kraj. 2 k., z Dąbrowy, 1876, był 
chory ; dnia 1 hpea wyszedł ze szpitala w Ołomuńcu, ICan- 
turowiczStanisław, 20 p. p. 17 k., zaginał. Kapora Kazimierz, 
,13 bat. strzelb. 3 k., ranny. Karpiński Stanisław, 20 p. p. 10 
4r., był ranny w głow ę; dnia 7 września 1915 umarł w prze
nośnym  szpitalu 6,5 i pochowano go na cmentarzu w Lu- 
jblinie. Kasprzycki Aleksander, 16 p. obr. kraj. 10 k., z Po- 
,ręby, ranny. Kawoncryk Waw rzyriec, 32 p. landszt. 10 lf., 
z Krzeszowa, 1874, zaginął. Kielb Franciszek, 90 p. p. 1 k., 
z Kornjaktowa, 1893, był ranny; dnia U stycznia umarł 
w’ rezerw, szpitalu Kr 1 w Szeged, gdzie zostai pochowany 
na miejscowym cmentarzu, grób  Nr 38. Kiełb Franciszek, 

•’90 p. p. 13 k., z Rogoźna, 1888, był ranny w lewą rękę; dnia 
i9 stycznia udał sie ze  szpitala wr Tulfn do kadry zastępczej 
1 w ŚzomDathely. Klasa Stanisław, 19 p. obr. lerai. 2 k., z Gro- 
,bli, 1895, zaginął. Klasa Jan, 13 p. p- 3 k., z GrcMi, 1891, 
*aginął Kmieć Jan, 17 p. obr- kraj. 8 k., z Lipnika, 1890, 
ranny. Kopczyilski Wojciech, 9 p. p. 3 k., z Nowego Sącza, 
1894, w niewoli. Kordeusz Józef, 16 p. landszh 10 k., 1878, 
zaginął. Kosowski Ferdynand, 56 p. r- 3 k., z Żywca, 1886, 
zaginął. Kosowski Antoni, 93 p. p. 2 k., zaginął. Kozak Ka- 
.rol, 18 jp. obr. kraj, 7 k., z Brzozowa? 1885, zaginął. Kozik 
Józef, .54 p. p. 9 k., 1881, zaginął. Kozioł Jan, 90 p. p., zagi
nął. Kocioł j  in, 90 p. p. 16 k., z W oli Zarczy^kiej, .1885, 
ranny. Kruczała Piotr, 56 p. p. 10 k., z Osieka, 1895, zabity 
dnia 9 marca. Książek Roinan. 16 p. obr. kraj 12 k., z Wa
dowic, 1896, zaginął. Kuńcz Mikołaj, 13 bat. strzełc., zabity. 
Kwaśny Jan, 31 p. landszt. 11 k., z Gromnika, 1886, zaginął.

Lasyk Wojciech Jau, 32 p. landszt. 2 k., z Nawojowej, 
1896, miał złamaną lewą nogę; dnia 14 sierpnia udał się ze 
szpitala w lirakcw ie na punkt zborny tamże. Latocha Józ.f, 
32 pi obr. kraj. 5 k., zabity między i5 a 20 lipca. Lenik Jó
zef, 2 p. artyl. 3 k., z Bieńkowie, 1831, był chory ; dnia 29 
kwietnia wyszedł wyleczony ze szpitala w Litomierzyeach.
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Ligęza Franciszek, 66 p. p. 6 k.f z Jawiszowic, 1895, ranny- 
Lorenc Wincenty, 45 p. p., zagi, ął •

Łyczak Józef, 56 p. p. 6 ’ k., z Zebrzydowic, 1885, za
ginął.

Machniak Józef, 30 p. p., z Kormaktowa, 1881, ranny. 
Marozałek Jan, 13 p. p. 6 k., z Krakuszowic, 1890, zaginął, 
Matlak Stanisław, 31 p. obr. kraj. 2 k., z Oświęcimia, 1886, 
zaginął. Moskała Stanisław, 13 bat. strzełc., zaginął

Nowak Józef, 34 p. obr. kraj. 9 k., ranny.
Ornatowski Jan, 95 p. p., z Kopyozyniec, był ranny 

w lewą nogę; dnia 12 września 1914 wyszedł wyleczony ze 
szpitala w Budapeszcie. Osadzioński Tomaszp. 18 bat. s rzelc., 
z BaDic, zaginął. Ozych Stanisław, 40 p. p. 6 k., z Dzikowa, 
zaginął. Ozych Jan, 9 p. p., z Tarnobrzega, 1895, zaginął.

Paszkowski Eugeniusz, 3/1) dy w. artyl., zaginął. Pezda 
Karol Józef, 2 p. ułanów, zabity’  dnia 13 sierpnia 1915. Pią- 
toK Piotr, 1 p. artyd. 3 bat., ze Suchej, 1889, ranny. Piecli 
Mikołaj, 32 p. obr. kraj. 12 k., zaginął. Pieróg Andrzej, 90 
p. p. 16 k., z Kamienia, 1893, był chory ; dnia 10 marca udał 
się wyieezony ze szpitala w Piłźnie do pułku. Pietruszka 
Wojciech, 17 p. obr. kraj. 3 k., 1888, był ranny; dnia 9 li
stopada 1915 przybył do rezerw, szpitala Nr 2 w Chełmie. 
Pietruszka Jan; 17 p. obr. kraj. 1 k., zaginął. Pilch Paweł,
31 p. landszt. 7 k., z Wisły, 1875, miał złamane żebro; dnia 
13 listopada 1915 przybył do szpitała św. Elżbiety w W ie
dniu IM. Pleban Michał, 40 p. p. 1 k., zaginął. Płachta Fran
ciszek, Jb7 p. p. 8 k., zaginął. Płaza W ojciech, 16 bat. strzełc.
3 k , z Witowa, 1879, rauny. Polak Stanisław, 19 p. oor. kraj.
1 k., z Juszczyna, 1393, zaginął. Pszczółka Jan, 4' P- ułanów 
1 eskadr., 1882, zaginął. Pudło Wawrzyniec, 57 p. p. 2 K., 
z Górki, zabity między 18 a 25 listopada 1914. Pudlo Jan,
32 p. obr. kraj. 11 k., z Górki, 1881, zabity dnia 14 sier
pnia 1915. Pudło Stanisław, 35 p. obr. kraj. 5 k., zaginął. 
Pyzik Stanisław, 57 p. p. 10 k., z Ołpiń, 1889, w niewoli, 
w Barnauł, gub. tomska.

Siembiasz Tomasz, 20 p. -p. 12 k., zaginął, Ryczyk Jó
zef, 32 p. obr, kraj. 10 k., 1896. był ranny w lewą rękę; dnia 
31 października 1615 przybył do wojennego szpitala w Bu
dapeszcie, Marv*uy utea.

Seweryn Franciszek, 13 p. p. 7 k., z Grabówki, 1890, 
zaginął. Sikora Michał, 4 p. ułanów 1 esk., z Głogoczowa, 
1892, zaginął. Siuda Franciszek, 10 p. p. C k., z Dobromila, 
1883, zabity między 16 a 24 listopada 1914. Siwek, Piotr, 5& 
p. p.f z W oli Batorskiej, 1890, zaginął. Skrzekut Antoni, 2C 
p. p. 6 k., ze Sowlin, 1894, zabity dnia 7 maja 1915. Slowik 
Jan, 31 p. obr. kraj 3 k., 1874, był chory; dnia 28września 
1915 udał się ze szpitala w Ołomuńcu, do barakowego szpi
tali w Dejwitz. Słowik Jan, 31 p. obr kraj. 3 k., z Mostów? 
ze Śląska, 1889, w niewoli. Smoleń Józef, 32 p. obr. kraj., 
ze Szynwałuu, 1884, był ranny w praw ę ramię; dnia21 maja 
udał się ze szpitala w Postzen do oddziału rekonwalescen
tów swego pułku. Smoła Franciszek, 32 p. obr. kraj. 12 k., 
z Cwikowa, 1884, w niewoli. Sołtys Piotr, 32 p. obr. kraj.
4 k., z Koszyc Małych, zaginął. Spyra Franciszek, 16 p. obr. 
kraj., z Witkowie 1895, byi chory; dnia 15 lipca wyszedł 
wyleczony ze szpiiala w Dejvic. Stach Piotr, 20 p. p. lc.,
1888, zaginął. Stanaszek Antoni, 90 p. p. 6 k., z Poręby Swin- 
nej, 1878, był ranny w głowę; dnia 23 marca 1915 umarł 
w pełowym  szpitalu 9/8 i pochowano go na cmentarzu w Ka- 
skocz. Stanis Piotr, 20 p. p. 15 k., ranny. Stopa Adam, 46 
dyw. artyl. 2 ban, 1893, zaginął. Szewczyk Stanisław, 1 p. 
ułanów 6 esk., ze Stanisławie, ls87, zabity dnia 14 cuerwca 
1915. S.zpunar Walenty, 17 p. obr. kraj. 10 k., zaginął.

Śliwa Franciszek, 90 p. p., z Mokrej Strony, 1890, 
ranny. Śpiewak Michał, Kapral 56 p. p. 9 k., z Huciska, urj 
1889 r., został zabity dnia 9 ma-ca 1915. Swiętoniowski Jó
zef, 34 p. obr. kraj. 9 k., zabity między 11 a 15 wrześam i915.

Tomaszewski Kazimierz, 90 p. p. 14 Jr., z Pi włosiowa, 
1890, był w rezerw, szpitalu w Nagy Warad. Tram Michał, 
20 p. p. 3 k r a n n y .  Trzpis Władysław, 4 bat. strzełc., z Tła- 
wa, 1892, zaginał.

W archol Jan, 90 p. p. 15 k., zaginął. Wartała Franci
szek, 13 p. p. 16 k., z Jelenia, 1891. zaginął. W ideł W łady
sław, 40 p. p. 1 k., ż Marcinkowic, 1834, w ni« woli, w Bon
zie. Widlarz Józef, 56 p. p. 4 bat., zaginął. Widziezewshi 
Ignacy, 45~p. p., zaginął. W idziszewski Władysław, 10 p. p. 
9 k., w niewoli. W ielgus Jan, 20 p. p. 8 k., z Klikowej, za
ginął. Wilgucki Roman, 16 p. obr. kraj. 10 k., z Kobyla, 
896, zaginął W ilk Piotr, 31 p. obr. kraj. 6 k., z Osiewa,

1889, zaginął, Witek Andrzej, 57 p. p, 14 k., 1894, był ranny
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w lewą rękę; dnia 18 października 1915 przybył do szpitala 
barakowego Augusty w Budapeszcie. Wlodyka Stanisław, 
20 p. p. 1 k., zaginął. Wojciechowski Antoni, 58 p. p U k., 
1885, ranny. W ójcik Franciszek, 17 p. obr. kraj. 2 k„ z Ło- 
puehow.ej, 1834, zaginął. Wojtusiak Jan, 32 p. landszt., 1875, 
zabity dma 3 lipca 1915. Wrona Jan, 20 p. p. 5 k., 1894, 
ranny.

Zając Józef, 38 p. obr. kraj. 4 k., .1895, był ch ory ; dnia 
31 sierpnia 1915 wyszedł wyleczony ze szpita'a w Tarnowie. 
Zaremba Józef, 20 p. p. 12 k., zabity między 22 a 25 sier
pnia 1915. Ziarko Paweł, 16 p. obr. kraj. 3 k.; z Jaworzna, 
1887, zaginął. Zielony Jan, 89 p. p. 1 k., z Tuliglowów, 1887, 
w niewoli.

Żebracki Piotr, 20 p. p. 5 k., z Biecza, zaginął.
O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 

B i u r o  w y w i a d o w c z e  n i e  ma  d o t ą d  ż a d n e j  
w i a d o m o ś c i :

Bajger Paweł, 10 bat. saperów. Balawejder Jan, 90 
p. p. Baraez Franciszek, 17 p. obr. kraj. Biernat Antoni, 3 
p. artyl. Błasiak Stefan, 19 p. obr. kri.j. Bochenek Julian, 
4 bat. strzelc. Byk Franciszek, 17 p. obr. kraj. Chmura Lu
dwik, 34 p. obr. kraj. Czapla Jan, 17 p la adszt. Czapnik

Jan, 20 p p. Czepiel W awrzynie^ forszpai. Delkowski Jan, 
16 p. obr. kraj, Dętkoś Wojciech, 11 p. landszt. Bryla Sta
nisław, 34 p. obr. kraj. Duda Józef, 34 p. obr. kraj- Dynda 
Jan, artylerzysta. Furtak Adam, 34 p. pbr. kraj. Córsk: W oj
ciech, 31 p. landszt. Hetnar Józef, 90 p. p. H ytroś Stanisław, 
55 p. p. Kaleczeński Stefan, 13 bat. streele Kania Andrzej, 
32 p. obr. kraj. Karasiński Stanisław. Kaszycki Józef, 1 p. p. 
Kocańda Wiktor, 13 bat. strzelc. Kruszyna Stefan, 13 p. p. 
Kaszelnik Mikołaj, 95 p. p. Liwusz Jap, 57 p. p. Majera 
dan, 17 p. obr. kraj Mendela Karol, 13 p. landszt. Or'nw 
Jan, 4 bat. strzelc. Parezcz Franciszek, 57 p. p. Paszko Mi
chał. Pilch Józef, 17 p. obr kraj. Pitera Stanisław, 17 p. obr^ 
kraj. Pociecha Stanisław, 95 p. p. Pólchłopek Michał, 4 p. 
legionów. Pólchłopek Jan, 15 p. p. Pyznar Jan, 20 p. p. Ro-' 
óak Franciszek, 17 p. obr. kraj. Rym arz Antonią 45 p. p .1 
I«y3z Jan, 45 p. p. Safarz Franciszek, 32 p. Iand3zt. Soclia' 
Jakób, 90 p. p. Stasieńkc Michał, 31 p. landszt. Stefaniak' 
Jan, 35 p. obr. kraj. Syginowicz Mikołaj, 55 p. p. Szeliga1 
Jan Józef, 3 p. artyl. Szpindor Aleksander, 17 p. landszt. 
Szura Jan, 100 p. p. TLc.ner Jan, 9 p. p. T oroó Karni, 13: 
bat. strzeic. W ęgrzyn Adam, 30 p. p. Wenzel Jan Zajdel 
Edward Jan, 18 p. landszt. Zaiunski Jan, 32 p. obr. k ra j,: 
Zawadzki Stanisław, 5 p. ułanów. Zięba Tomasz, l p  ułanów.!

ranni i jetoy wojenn
(Skrócenia; k . —  kompania. Cyfry w nawiasach oznaczają datę śmierci. Przy jeńcach podajemy w nawiasach

miejsce obecnego pobytu jeńców).
(Pokończenie listy strat Nr . 183).

Zabici z innych pułków:
Bielyk Wojciech, 36 p. obr. kraj., Słowikowa, 1894 

(11-20/2). Rodakowski Eljasz, 36 p. obr. kraj., Tuława,
1891. Burkat Stanisław, 36 p. obr. kraj., powiat wielicki, 
1889 (11-20/2), Byk Michał, 36 p. obr. kraj., Niemirów,
1892. Czerwiński Mikołaj, 36 p. obr. kraj., Siemakowce, 
1892. Danyk Jozef, 36 p. obr. kraj.. Jasienna, 1895
(11-20/2). (Jasiński Eustachy, jedn. och. 59 p. p., Zebrzy
dowice, 1891 (16-31/3). Gonsior Antoni, 35 p. obr. kraj. 
(17/2). Górski Stefan, 36 p. obr. kraj., Nadworna, 1887.
Gudzik Józof, 36 p. obr. kraj., Rozembark, 1894 (il-2 0 /2 ). 
Hoszowski Michał, 36 p. obr. kraj., Kołomyja, 1h86. Hur-
mak Jerzy, kapral 36 p. obr. kraj., 1888. Jurczak J an, 36
p. obr. kraj., Wiuiatyńce, 1890. Kędzior Franciszek, 36 p. 
obr. kraj., Jodłowa, 1893 (10-20/2). Kępa Andrzej, 36 p. 
onr. kraj., powiat nowosądecki, 1895 (10-20/2). Kiczun Ste
fan, plutonowy 36 p. obr. kraj., 1876. Kściuk Ludwik, 36 
p. obr. kraj., Dwory, 1895. Klimczuk Mikołaj, 36 p. obr. 
kraj., Nawojowa, 1895 (1-20/2). Kobusiak Antoni, 15 p. 
obr. krai., Karolówka, 1890. Kolemba Stanisław, 36 p. obr. 
kraj, Wiewiórka, 1895 (11-20/2). Kos Józef, 36 p. obrony 
kraj., Jodłowa, 1895 (10-20/2). Kosocki Stanisław, 36 p. 
obr. kraj., Świdnik, 1892 (11-20/2) Kozaczko Stefan, 36 p 
obr. kraj. Krochmal Andrzej, 36 p. obr. kraj., Jaźwiny, 1894 
(11-20/2). Malicki Władysław, 36 p. obr. kraj., Jodłowa, 
1S94 (10-20/2). Minarczyk Józef, 36 p. obr. kraj., Tylma
nowa, 1892 (10-20/2). Płonka Michał, 36 p. obrony, kraj., 
Chocznia, 18S7 (11-20/2). Rumonowicz Jan, 41 p. p. Sar
necki Franciszek. 36 p. obr. kraj., Przerósł, 1888. Stopa 
Tadeusz, 36 p. obr. kraj., Osielec, 1884 (11-20/2). Szel- 
mecki Franciszek, 36 p. obr. kraj., Dąbrówka Polska, 1894 
(11-20/2). Sziniga Stefan, 36 p. obr. kraj., Szerszuiowce 
1888. Szwed Józef, 36 p. obr. kraj., Podgórska Rola, 1895 
(10-20/2). Tcrczan Jan, 36 p. obr. kraj , Łęld Dolno, 1894 
(11-20/2). Tarnowiecki Dymitr, 36 p. obr. kraj. Tokarski 
Piotr, 36 p. obr. kraj., Dąbrowa, 1895 (11 20/2). Toma

szek Józef, 36 p. obr. kraj., Rytro, 1894 (11-20/2). Tu^ 
Andrzej, 36 p. obr. kraj, Wołowiec, 1895 (1Ó-20/2). ^ i ę r -  
ciacb Antoni, 36 p. obr. kraj., Szczawnica, 1894 (10-20/2). 
Wołoszczuk Jan, 36 p. obr. kraj , Piotrów, 1888. Woźuiąk 
Michał, 36 p. obr. kraj., powiat limanowski, 1893 (11-20/2).

Ranni z 3 4  pułku obr. kra].:
Arendarczyk Jan Argasiński Stanisław. Aagustyniak 

Józof. Babiarz Stanisław. Baiawender Antoni. Baiawender; 
Franciszek. Bałnch Piotr. Baran Franciszek^ Baran V?alenty. 
Baruk Waleryan. Baran Aleksander. Bazan Jan. Bednarz' 
Andrzej. Bednarz Karol. Bernacki Józef. Bizuckacz Jan. Bo
jan Jan. Bojdys Paweł. Bokaj Teodof. Brud Józef. Burda 
Antoni. Burek Jan. Bzdyra Józef. ChoJań Michał. Chruściel 
Józef. Chytry Jan. . Ciurka Kazimierz. Cygan Kazimierz. 
Czacher Antoni. Czarniak Michał. Czekierda Paweł. Czermak 
Jakób. Czernek Jakób. Czerwonka Józef. Czternastek Jan. 
Czyż Andrzej. Domka Jakób. Dopka Walenty. Dudek Sta
nisław. Dumiak Michał. Dutka Michał. Dutka Paweł. FaP 
kiewicz Jan. Ferlejko Stefau. Flis Antoni. Galas Wincenty. 
Gandow Antoni. Gasdon Floryan. Gębała Karol. Gedosz An
toni. Geleta Michał. Geraziński Piotr. Głąb Jan. Głowt Ale
ksander. Gołąb Wojciech. Gołębiowski Kasper. Golema Sta-1 
nisław. Gołężniak Jan. Grabowiec Józef. Gradaiski Jar 
Granda Antoni. Gromala Józef. Grunt Andrzoj. Gula Jan. 
Gut Antoni, Gut Piotr. Guzik Wojciech. Gwizdek Włady
sław1. Gwojek Józef. Hajduk Józef. Hałań Teoóor. Hałas Je
rzy. Hałatek Stanisław. Halecia Franciszek. Hołowacz Jan 
Horajeek? Teodor. Horoszko Andrzej. Hrycan Józef. Hryn- 
czyszyn Józef. Husak Mikołaj Iwasieczko Mikołaj. Iwasa 
czyszyn Jan. Jakimiak Michał. Jamrcz Józef. Jandas A d- 
drzej. Janik Antoni. Jarczyk Jan. Kąkol Stanisław. Kapu« 
sta Józef. Karapała Jan. Karpacki Ignacy. Karpiński Piotr. 
Kanikuła Jan. Kasprzyk Antoni. Kawa Marcin. Kawale* 
Jan.' Kielt Leon. Kieban Jan. Klesik Adam. Kłoda Franci* 
szek. Kłos Mikołaj. Kluzka Wojciech. Kolanko Władysław. 
Kondrej MLlcoh j Kondro Amoni. Konior. Konst Ignacy. Ko- 
iiytliiewicz Wiktor. Korzak ilikołai Kom stka Jan. Kosae*
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Teodor. Kot Kazimiera. Kowal Kazimierz. Kowalski W oj
ciech. Kowelski Julian. Kozak Mikołaj. Kozak Wojciech. 
Krawiec Marcin, Król Andrzej. Kruszej Marcin. Kryński Sta
nisław. Krzyżanowski Karol. Kucaj Jan. Kuczasa Włady
sław. Kulas Antoni. Kuleć Jan. Kunyc Jan. Kurek Jan. 
Kuziemka Michał. Kuźma Piotr. Kwanik Wojciech. Łaba 
Piotr. Lach Michał. Lega Jan. Lełyk Jan. Lichacz Stefan. 
LitnowsKi Józef. Lucyk Jan. K a c Jan. Machlowski Michał. 
Mączka Jan. Majdor Józef. Makowiecki Władysław. Maleja 
Jan. Małota Albert. Mark Wojciech. .Matusz' Michał. Matu
szak Andrzej. Mazko. Maźniak Aleksander. Mazurek Stani
sław. Mazurkiewicz Stanisław. Melnyk Aleksander. Melnyk 
Mikołaj. Mierzwa Piotr. Mikuła Marcin. Mikulec Józef. Mły
nar Jakób. Moezarski Aleksander* Momot Antoni. Mroczko 
Jan. Mrowieć Karol. Murzyniec Michał. Nalepa Wojciech. 
Nazarewiez Onufry. Nędza Józef. Niedziałka Jan. Noga An
toni. Nosek Józef. Nowak Michał. 'Nycz Kazimierz, ©gryzek 
Konstanty. 31ech -Karol. Opielą Marcin. Pajda Antoni. Pa- 
sechi Jan. Patko Mikołaj. Pawlowiec Jan, Pechnik Jan. Pi
łat Andrzej. P ‘ ato Jan. Podgorecki Michał. Polider Franci
szek. Półtorak Antoni. PółtoTanos Stanisław. Pomaranz Jó- 
ef. Ponuko Teodor. Popowicz Jan. Porada Sebastyan. Po- 

siak Jan. Potaczało Anitrzej. Prosniak Michał. Pruszczak 
Tózef Przybyłowicz Tomasa. Ptaszek Wojciech. Fuchta 
Piotr. Prymański Antoni. Rębisz Jan. Rogala Władysław. 
Rogoża Michał. Rojek Józef. Rokosz Piotr. Rolak Tomasz. 
Romanowski Mikołaj. Romas Jan. Ryszka Franciszek. Saik 
Jan. Salenga Walenty. Sanakiewicz Paweł. Sarnowski Jan. 
Sek Józef. Serafin Stanisław. Sereda Michał. Sikora Jan. 
Skowronek Wojciech. Skurski Piotr. SiiBZ Franciszek. Sło
wik Jan. Smolec Andrzej. Soja Antoni. Sokół Józef, t-osno- 
wy Walenty. Sowa Jan. Stebel-ki Jan. Stojko Mikołaj. Struk 
Władysław, i*zabrański Aleksander. Szczotka Józef. Szczu
pak Tomasz. Szewczyk Grzegotz. Szopski Teodor. Szypuła 
Wojciech: Szyszka Jan. Szytna Wojciech. Swięch August. 
Swjwtoń-Jan. Tabor Kazimierz. Taszak Pawbł. Teriecki Pa
weł. Tomaszewski Franciszek. Trusz Jakób. Trzaska Ale
ksander. Trzeciak Wojciech. Trzon Jan. W arcaba Stefan. 
Warehoł Marcin. Wawryz Jan. Wierzchowski Józef. W il
czak Władysław. Wilczek Stanisław. Wilczkowski Łukasz. 
Wilk Józef. Winiarski. Wiśniewski Kazimierz. Wiśniowski 
Ant ni. Wiszniewski Stanisław. Witek Andrzej. WondraJó- 
’.ef. Wrz»stek Jan. Wszołek Józef. Wyczesany Franciszek. 
Wysocki Paweł. Wytrykusz Jan. Zastawny Łukasz. Zawada 
Tomasz. Zazula Jan. Zeńko Jan. Zięba Jakób. Zięba Leon. 
Zienkiewicz Piotr. Zombron Józef. Zygadło Józef. Żółkiewicz 
Wła~dyslaw.

Ranru z 3 6  pułku obrony kra].:
Bacaj Anton- Słopnice Szlacheckie. Balko Wojciech, 

Lipniki. Bartoszek Marcin. Rzepiennik Snchy. Berudkiewicz 
Ludw:k, Niepołomice. Bojko Piotr, Kamienna. Buda Józef, 
Nosówka. Buras Michał, powiat pilzneński. Chrystau Mi- 
fcał, Sadzawka. Chrystan Mikołaj, Sadzawka. Cieślik Stani

sław, Nowy Sącz. Ciągniwoda Józef, Głęboczek. Cygan Sta
nisław, powiat nowosądecki. Ozupryk Jan, Mielnica. Degla 
)an, Jodłowa. Feliszczak Adam, Jastrzębik. Ferlej Stefan, 
Rosochaćz. Ficycz Piotr, Berezów Niżny. Fokszański Ale
ksander, Stecówa. ©arb Jan, Lasek. Garstka Wojęieeh. 
Gąsienica Jan, Zakoppne. Gładysz Józej, Ponice. Graca Jan, 
Dąbrowa. Hiynczak Mikołaj, Sniatyn. Janeczek Klemens, 
powiat nowosądecki. Jasiński Piotr, powiat nowosądecki. Je
dynak Piokop, Ubryn. Rądziołka Mikołaj, Mordarka. Kaj- 
fassi Jakob, Wiranowiee. Karabin Paweł. Kiceluk Piotr. D e-.

latyn, Knihinicki Mikołaj, Jakóbówka. Kogut Jozef, Łęka. 
Konopka Tomasz, Ta.now. Kopacz Franciszek, Szynwałd. 
Koral Stanisław, powiat nowosądecki. Kotlarz Józef, Łąki 
Górne. Koza Józef, Koszary. Kozioł Bartłomiej, Łęki Górne. 
Krasnożcny Michał, Chmielowa. Kubrak Jan, Czarny -Duna
jec. Kuczerka Wojciech, Burakówka. Kudrynecki Jan, Uście 
Biskupie. Kufla Stanisław, Bukowina, powiat nowotarski. 
Kula Jan, powiat pilzneński. Kwoka Wojciech, Rożdów. 
Lampart Marcin, Stary Sącz. Langowa Jan. Lewicki Miko
łaj, Ceniawa. Lipiński Józef, Klysz. Majerczyk Franciszek, 
powiat nowotarski. Maklewicz Edward, Kołomyja!. Marcinow
ski Michał, Ceniawa. Maślanka Franciszek, Cisiec. Matuga 
Franciszek, Łęki Górne. Mraczek Antoni, Słoboda. Nikiel 
Mikołaj, Kamienna Dolna. Odrobina Jan, Gierałtów. Okoń
ski Jan, Marcinkowice. Olchowa Jan, Biała Wida. Oiobec 
Michał, Załusae. Fatolski Józbf, Kraków. Faździora Kon
stanty, Sleszowice. Pierzga Ludwik, Zabrzec. Plewa Józef, 
powiat nowotarski. Potiatynek Jan. Przybyłowicz Jan, Li
busza. Pstraś Jan, Ciężkowice. Ptak Władysław,. Wieliczka. 
Pnndyk Jan, Zawalb. R a  zyński Józef, Zielińce. Rawłyk 
Aleksander, HorodenPa. Roszka Antoni, Uście. Ruąlewicz 
Karol, Szerszeniowce. Ryszka Józef, Broszkowice. Sala Jan. 
Stanisławczyk Wincenty, Limanowa. St-enk Henryk, Ol
szyny. Sułkowski Józef, Przjszowa. Szelja Jan, Smurzowa. 
Szkaradek Piotr, Biała W o ca. Szumlański Jan, Horodenka. 
Śliwę Józef, Boguszowa. l*lawke Antoni, Mukźyńce. Topo- 
rowskl Andrzej, Kudryńce. Turek Zacharyasz, Krasnostawce. 
Wakarus Jan, Sniatyn. Wierzbicki Franciszek, Grady. W oj- 
toga Stanisław, Lęki Górne.. Woźniak Jan, Chocznia. Z*- 
guta Franciszek, V* ostrowsko. Zając Józef, Babice. Zgłobik 
Józef, Kielanowice. Zwoliński Andrzej, Biczyce Niemieckie.

Ranni z innych pułków:
Bednarski Franciszek, 35 p. obr. kraj. DworzyńskI 

Maryan, 35 p. obr. kraj. Gdowiec Jan, 35 p. obr. kraj. 
Halberda Ludwjk, 35 p. obr. kraj. Mordarski Józef, 41 p. 
p. Ostrowski Józef, 1 bat. lszt., Wysznia. R ciak  Kazimierz, 
15 p. obr. kraj., Dąbrówka Gorzycka. Saehocki Włodzi
mierz, 1 bat. lszt.

W  niewoli z 3 4  pułku obrony kraj.:
Andrejczyk Stefan (Bijsk, gub. tomska). Andrejowsk!. 

Jan, Starzawa (Bijsk). Antoniak Grzegorz, Wierzbiany (Bijsk). 
Babiarz Andrzej, Leżajsk (Bijsk). Bacewicz Franciszek, 
Oleszyce Stare (Bijsk). Badan Lu- uz, , Kamionka Budy 
(Rosya). Baj Józef, Opaleaisko (Bijsk). Bąk Piotr, Bieda- 
czów (Bijsk). Bąkowski Piotr (Bijsk). Balawejder Tomasz, 
Albigowa (Bijsk). Balawender Tomasz, Studziany (Bijsk). 
Bałach Jan, Morańce (Bijsk). Banach Piotr, Rnda Kocha
nowska (Bijsk). Baran Mikołaj, Wróblaczyn (Bijsk). Paran- 
dzij Aleksander, Starzyska (Bijsk). Barszczowski Antoni, 
Bratkowice (Bijsk). Batog Teodor, Czerniława (Bijsk). Bar- 
szczak Franciszek, Swiebodna (79 szpital w Karska). Be
dnarz Andrzej, Lacka Wola, ranny (Bzpital w Tambowie). 
Bednarz Michał, Zabłctce, ranny (Wolsk, gub. 'saratowska). 
Bereza Andrzej, Ciszowice (Bijsk). Berdowski Kazimierz, 
Sułkowszczyzna (Rosya). Białozór Andrzej, Radowa (Tomsk). 
Bieniarz Michał, Majkówka (Bijsk). Bieńko Jan, iZawadów 
(Bijsk). Bilak Jan (Bijsk). Bihun Jaa, • Chlebiezany (Bijsk). 
Bobelak Filip, Koropuż (Bijsk). Bobelak Michał, Rorópui 
(Jelec). Bołtncz Paweł Fatarynice (Bijsk). Borecki Stefan, 
Miiczyee (Bijsk). Boroń Józef, Chorczów (Bijst) Borysko 
Mikołaj, Stare Sioło (Bijsk). Branicki Grzegorz, Gródek Ja
gielloński (Bijsk). Brud mak Michał, Przyszów Szlacneckł.
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ranny (iO  szpital w Moskwie). Brnniec Jerzy, Z/.wryków 
(BijBk). Bubiik Jan, Bieńkowa Wisznia, ranny (36 szpital 
w Kałudze). Bnczek Antoni, Krzeczowice, ranny ^MariinsW, 
gub. tomska). Budzińoki Piotr, Hnsaków (Bijsk). Bojar Piotr, 
Maknniów (Bijsk). Bnkartyk Jan, Wolostków (Bijsk). Bnko- 
wiński Stufan, Biskorowice (Bijsk). Bnkowy Józef, Rozbórz 
(Bijsk). Bnksa Jan, Kalników (Bijsk). Bułyk Jan, UlLóv. ek 
(Wenew, gub. tnlska). Bundyra Andrzej, Huta Różaniecka 
(Bijsk). Bujda Jan, Zawidowice (Bijsk) Byk Aleksander, 
Jaworów (Tomsk). Choduczek Jan, Czyszki (Baruauł). <Jhra 
pusta Franciszek,. Rawa Rnska (Tjnmeń). Chrnń Aleksan
der, Chotyniec (Bijsk). Chrystyna Filip, Rzeczyca (Bijsk). 
Ohndzik Jan, Mołoozkowice (Bijsk). Chyzak Michał, Gródek 
Jagielloński (Knngur, gub. permska). Cienki Jan, Radawa 
(Tomsk). Cieślok Andrzej, Krzeczowice (Bijsk). Cioch Jan, 
Rata (Bijsk). Cioroch Michał (Bijsk). Cybak Michał, Laszki 
Gośc. (Tomsk). Cybulski Hieronim Eugeninsz, Sadowa 
Wisznia (Bijsk). Cyburt Władysław, ^molarzyny (Tomsk). 
Cygan Józef, Żurawiczki (Bijsk). Czaja Franciszek, Wietliń 
(Bijsk). Czebanyk Stefan, Załuże (Barnaał). Czekan Szymon, 
Lnbycza (Tomsk). Czekierda Michał, Skołoszów (Bijsk). Czer- 
lnnczakiowicz Stefan, Bordhów (Barnanł). Czerniawski An
drzej, Wolostków (Bijsk). Czerwonkt, Jozef, Grodzisko Dolne 
(Bijsk). Czrbot Jan, Dziewięcierz (Bijsk). Dąbek Stanisław, 
Rudka (Bijsk). ^Danilewicz Jan, Zawadów (Bijsk). Darmouyt 
Andrzej, Koniuszki (Barnaał). Dec Walenty, ranny (79 szpi
tal w Kurskn). Dejnak Jan, Pawłosiów (Bijsk). Didnch An
drzej, Siedliska (Bijsk). DiJnch Michał, Stawczany (Bijsk). 
Didyk Michał, Obroszyn (Barnanł). Dobrucba Michał, Narol 
(Bijsk). Dobrzański Mikołaj, Lipniki (Barnanł). Dojnik Jó- 
zet, Pełfcinie, ranny (27 szpital we Włodzimieizn) Domań
ski Wawrzyniec, LntKów (Bijsk). Dominik Franciszek, Za
mek (Bijsk). Dorosz Jan, Hańkowice (Bijsk). Dorosz Miko
łaj, Kamionka (Bijsk), Dorosz Szymon, Bonów (Barnaał). 
Dorota Józef, -Lisie Jamy, ranny (Jalntorowuk). Doskocz 
Andrzej, Łazy (Rosya). Dowbań Łukasz, Krzewica (Baraauł). 
Drabik Mateusz (Baruauł). Drewniak Wojciech, Rozbórz, 
chory (79 szpital w Kursku). Drozd Antoni, Chłopy (Bijsk). 
Drozd Cyryl, Biała, powiat Rawa Ruska (Barnanł). Drzy
mała Stanisław, Radołowice (Bijsk). Duda Jan, Manasters 
(Bijsk). Dada Michał, Wercl.rata (Bijsk). Duda Tomasz, 
Szczerzec (Rosya). Dudek Michał, Huta Lubycka (Bijsk). 
Dulęba Tomasz, Załuże (Bijsk). Dumiak Michał, Wiszenka 
(Bijsk). Duśko Mikołaj, Jaworów (Barnanł). Duszny A l e 
ksander, Sblasze, ranny (79 szpital w Kursku). Dutko Fran
ciszek, Balice, powiat Mościska (Barnanł). Dyjak Mateusz, 
Majdan (Bijsk), Dziadowicz Stanisław, Ozelatyce (Bijsk). 
Dziuban Michał, Kobylnica Ruska (Bijsk) Fedaa Teodor 
(Tomsk). Fediuk Jan, Zamek (Bijsk). Fedink Mikołaj, Huj* 
cze (Biisk). Fedvczkowski Józef, Jasieniska (Bijsk). Feresz 
Walenty Franciszek, Pruchnik miasto, ranny (10 szpital 
w Moskwie). Fil Paweł, Ułazow (Bijsk). Folta Władysław, 
Pruchnik wieś (Bijsk). Gadacz Piotr, Czajkowice (3ijsk). 
Gancarz Józef, Kamień (Bijsk). Garaudza Eustachy, Siedli- . 
ska (Bijsk). Gałązka Franciszek, Mościska (Bijsk). Gedz; 
Michał, Smolin (Bijsk). Geru* Teodor, Wiszenka (Bijsk). 
Gerylowski Grzegorz, Wańkowice (Knngur). Gil Ignacy, 
Nowosiółki Kardyn. (Bijsk). Głań Józef, Przedbórz (Bijsk). 
Golba Walenty, Wiązownica (Bijsk). Górniak Stefan, Bola- 
nowice (Bijsk). Górski Wojciech, Kamienna Góra, ranny 
(36 szpital w Kałndze). Greń Michał, Pobitno (Bijsk). Groch 
Michał, Wola Bnohowska (Bijsk). Grochola Piotr, Krama-1 
rzówka (Bijsk). Gryoko Jerzy, Chotyniec (Bijsk). Greszcznk 
Wawrzyniec. Bełżec (Bija 10 Gwizdak Andrzej. Dąbrówki1

(BijsK). Gwóźdź Piotr, Morawsko (Bijsk). Flanycz Grzegorz, 
Tatarynów (Bijsk). Hawranik Kazimierz, Jaworów (Bijsk). 
Hawrot Michał, Beńkowa Wisznia (Bijsk). Hnatyszyn Jan, 
Jamelna, ranny (Wolsk). Hoszwa Andrzej, Uiazów (Bijsk). 
Hrycak Kasper Twierdza (Bijsu). Hrycan Aleksander, Ol
szanica, ranny (Wolsk). Hrycyna Mikołaj, Kornie (Bijsk). 
Hryniak Łukasz, Wiszenka (Bijsk). Hal Grzegorz, Dobro- 
stepy (Bijsk). Hnmen Andrzej, Kamionobiód (Rosya). Hyś 
Mikołaj, Cieplice (Kungur). lwaniec Jerzy, Kamienna Góra 
(Tomsk). IwaniBzyn Michał, Uherce (Bijsk), Iwannsa Jakób, 
Hujcze (Bijsk). Izio Andrzej, Podgać (Bijsk). Jacyk Piotr, 
Łowczyce (Baruauł). Jacyszyn Paweł, Stawczany (Barnanł). 
Jamróz Tomasa, Kosioa (Samarkaud). Janiec Franciszek, 
Zalesie (Bijsk). Janows.A Jozef, Michałowice (Barrranł). Ja
nusz Stanisław, Mokra Strona (Bijsk). Jarema Andrzej, 
Wielkopole (Bijsk), Jaremcznk Grzegorz (Bamauł). Jarem- 
uzuk Enstachy, Zawidowice (Bijsk). Jaremczuk Jan, Dpma- 
szów (3ijsk). Jaremko Andrzej, Hnta Lubycka (Baruant). 
Jaremko Jan, Rnmno (Barnanłj. Jaremko Szymon (Bijok). 
Jarmoła Łukasz, Pogorzelisko (Tomsk). Jarmoła Michał, 
Wierzbica (Bijsk). Jaszczyszyn Stefan, Sannik: (Barnanł). 
Jasiewicz Jakób, Munina (Tomsk). Jędrejko Sebastyan, 
Ostrów (Bijsk). Jnc Teodor, Chotyniec (Bijsk). Jnnko Grze
gorz, Dziewięcierz (Tomsk). Junko Piotr, Rawa Ruska 
(Tomsk). Jnrach Mikołaj, Hańkowce (Bijsk) Jurga Stani
sław, Tomaszowice (Batnanł). Jnrkiewicz Edmund, Matko- 
wice (Bijsk). Jnryniec Jan, Czerlany (Bijsk). Jnśkiewicz Jan 
(Bijsk). Juśko Teodor, Wiszenka (B;jsk). Kaban Michał,
Czerniawa (Bijskj, Kaczmaryk Michał, Sądowa Wioznia 
(Bijsk). Kadyło Piotr, Sądowa Wisznia (Bijsk). Kąfera Mi* 
chał, Rndołowice (Bijsk). Kaniuk Jap, Tiościaniec (Bijsk) 
Kapłon Eranciszek, Cnłopy (Bijsk). Karabin Antoni, Ko- 
mamo , Rosy aj Kardasz Aleksander, RoLitno (Bijsk). Kar- 
dasz Izydor, Zakościele (Kangnr). Karhut Andrzej, Przyłbice 
(Bijsk). Karpa Michał, Nahaczów (Bijsk). Kasprzyk Kazi
mierz (Knngur). Kata Karol, Kąty (Bijsk). Kątnlk Józef, 
Wola Dalsza, ranny (Jalutorowsk). Kawaler Jan Nowosielce 
(Bijsk). Kendzierski Mikołaj, Gnojnice (Bijsk). Kida Derdy 
nand, Łowisko, chory (szpital w OmsLu). Kilarski Wincenty, 
Bełżec (Bijsk). Kinach Mikołaj, Hujcze (Bijsk). Ęwzczak 
Aleksander (Bijsk). Kiszczak Jan, Hołe Rawskie (Bijsk) 
Kiszczak Teodor, Hołe Rawskie (Bijsk). Kłak Jakóo, Wią
zownica (BijsL). Klimecki Michał, Koszany (Bijsk). KUsow- 
skf Wojciech, Uherce Wieniaw skie (Bijsk). Klymko Jerzy, 
Biała, powiat Rawa Ruska (Bijsk) Kochman Aleksander, 
Dębina (Bijsk). Kognt Aleksander, Huto Różaniecka (Bijsk)
Kogut Andrzej, Rawa Ruska (Bijsk) Kogut Mteoiaj (Bijsk)
Kogut Waleryan, Rawa Rnska (Bijsk). Kokockl Mikołai 
Kobylnica Wołoska (Bijsk). Kołacz Piotr, Chotyniec (Bijsk) 
Kolana Jan, Łętownia (Bijsk). Kołoda Pioti, Porzecze Lu
bieńskie (Bijsk). Kołodka Maciej, Sokola v Rosya). Kołotyte 
Michał, Sarny (Bijsk). Kondro Jan, Sobiecin (Bijsk), Kop- 
czacki Wojciech, Siedliska (Bijsk). Kopiński Jan, Nowosiółki 
Kardynalskie (Bijsk). Kostecki Jan, Podliski, ranny (42 szpt 

; tai w Rjazanin) Kosyk Józef, Lnhień Mały (Bijsk). Kowal 
Jan, Grzęska (Bijsk). Kowal Michał, Lakawieo (Bijsk). Ko
wal Teodor, Nienowice (Bijsk). Kowalczyk Błażej, Rokiet
nica (Bijsk). Kowalik Teodo-, Czerniława (Bijsk). -Kowalski 
Andrzej, Cznłowice (Bijsk). Kozak Jan, Szkło (Bijsk). Kret 
Benedjkt, Zakościele (Bijsk) Kruk Franciszek, Oleszyce 

. (Bijsk). Krupa Stefan, Chotyniec (nmarł 3/10 1914 rok> 
|w szpitala ewakuacyjnym Nr 206 w R ob/i) Krzesaj An
toni, Chłopy (Bijsk). Krzyżanowski Paweł, I  rzeuz Janów- 

: zkle (Bijsk). Kubiszyn Jan 'Biiski. Kucharski Leon. Kryso-
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wice (BijsL) Racio Stefan, Piskorowice iBrjsk). Kułakowski 
Marcin, Ruda Różaniecka (Bijsk). Kulikowski Jakób, Wólka 
tełkiuska (Bijsk) Kulpa Andrzej, Hruszów, ranny (8 szpi
tal w -Moskwie). Kunice Marcin, Rod^chońce, ranny (Jalu- 
.erowsk). Koniec Stefan, Radoehońce (Bijsk). KunowskL Mi- 
?hał, Chłopczyce, ranny (35 szpital w Kałudze). Kupiński 
''iunciszek, Hoszany (Bijsk). Kurasz Jan, Stare Sioło (Bijsk). 
Kurnicki Piotr, Dubaniowice (Bijsk) Kusy Józef, Wola Bu- 
'howąk? (Bijsk). Kusy Marcin, Wola Pełkińska, ranny (8 
apitai w Moskwie). Kusznir Jan. Bartatów (Bijsk). Kusznir 
rózef, Stawczany (Bijsk). Emzyk Michał, Sądowa Wisznia 
(Bijsk). Knteń Grzegorz, Horoszów, ranny (42 szpital w Rja- 
taniu). Kuziemka Jun, Siedlanka (Jelec). Kuźniar Franci- 
-zek, Sonina (Kijsk). Kuźniar Ignacy, Aloigowa (Bijsk). Ku
ty k Jerzy, Nowe Sioło, ranny (Kozłów). Kuzyk Piotr, Basz- 
nia Gói na, ranny (57 iazaiet w Tambowie). Lakota Józef, 
Tryńcza (Tjumeń). Lania Jan, Monasterz (Bijsk). Leja 
Władysław, Gillershof (Bijsk). Lemiszko Jan,, Pogorzeliska 
(Bijsk). Lenar Stanisław, Gań (Bijsk). Leszczyszyn Jan, 
Malczyce (Bijsk). Lichacz Stefan, Jjukawica (Bijsk). La
chowski Karol, Huta Różan. (Bijsk). Lucyk Mikołaj, Ka
mionka Lasowa (28 szpital we Włodzimierzu). Łoziński 
Jan, Płazów (Bijsk). Łoziński Jan, Jasiniska (Bijsk). Maca 
.Stefan, Kiornica (Bijsk). Majdan Maciej (Bijsk). Majdan Piotr 
(Bijsk). Makar Jan, Horożauna Wielka (Tomek), Makosiej 
Tan Tryńcza (Bijsk). Małachowski Józef, Kramarzówkt* 
(Bijsk), Małańcznk Teodor, Powerchów (BijOk). Malaffzniak 
Tan, Kurniki (Tomek). Malinowski Sebastyan, Gródek Ja
gielloński (Rosya). Maliszewski Andrzej, Wiszenka (Bijsk). 
Mamczur Jan, Olszanka (Bijsk), Muudzak Onufry, Wiszenka 
(Mijsk). Mańdziak Maksymilian, Kobylnica Wołoska (To- 
bois'-V Markowicz Tomasz, Kosina (Tjnmeń). Masio Jan, 
Budzyń (Bijsk), Moskwa Józef, Pruchnik wieś (Bijsk). Ma> 
stykarz Antoni, Kłonice (Rosya). Matusz Wojciech, Strzel- 
ezyska (Rosya). Maziarz Antoui, Huta Deręgowska (Hijsk). 
Mazur Antoni, Żnrawiczki (Bijsk). Mazur Michał, Hrebenne 
(Bijsk). Mazur Teodor,. Smolić, ranny (10 szpital w Moskwie). 
Moznrek Torwsz. Szczerzec (Bijsk). Mihnłka Jan, Chłopy 
(Bijsk), Mikołowicz Józef, Ruta (Bijsk). Mikołowicz Michał, 
Rata (gub. włodzimierska). Mikułowiez Paweł, Rata (Bijsk). 
Milan Jan, Sioło (Tomsk). Misztal Jan, Lisio Jamy
(Bijsk). Miiityn Michał, Malczyce (Bijsk). Młodziński Stani
sław, Dobrowa, pow. ciess anowski (Bijsk). Możdżeń Walenty, 
Dębów (Bijsk). Mróz Władysław, Białoboki (Bijsk). Mucyn 
Andrzej (Bijsk). Mudryk Grzegorz, Czerwona Wola (Bijsk), 
Mata Władysław, Huta Różaniecka (Bijsk). Muzyczka Mi
chał, Koropnz (Biisk) Mnzyn Jan, Rzeczyszany (Bijsk). My- 
sak Jen Morance vBiisk). Myśko Zaehar asz, Ms jdan (Bijsk). 
MjtiąK.Jan (Bijsł.) Najda Ignacy, Rumno (Rosya). Netreba 
Mateusz, Dzików Stary (Bi j«v . Niedochodowicz Józef, Czelatyce 
(Bijsk). Niemczycki Star. A n, Majdan (Bijsk) Nieprzyj Mich., 
Korczów (Bijsk). Nietrzeba Franciszek, Morawsko (Bijsk). 
Nikiel Jan, Skołoszów (Bijsk). Nuckowski Michał Józef, 
Lipniki (Bijsk). Nuckowsl: T masz, Lipniki .(Bijsk). Nykiel 
Józef, SziTreko (Bijsk). Ci .rnik Aleksander, Brusno Stare 
(Barnauł), Oleszek Karol, Twierdza (Bijsk). Olko Karol, Ło
wisko (I  .jsk). Olszański Mikołaj, Złotkowice (Bijsk). Ony- 
szczak Jan, Kościelniki (Barnauł), Opaliński Michał, Gródek 
Jagielloński (Bamanł). Osiadacz Mikołaj, Horysławice (Pijak). 
Osłapek Jan, Korczmin (Bamanł). Owezar Piotr, Koniuszki 
Tniigł.iwskie (Jalutorowsk;. Owsiak Jan Ostrów (Bijsk). 
Ozgi Jan, Uzsrwona Wola (Bijsk), Ozimek Józef, Dzików 
Stary (Bijsk). Ozubko Piotr, Nienowice (Barnauł). Paczkow
ski Stefai, PogorzeBsko (Barnauł). Palenica Józef, Rodniki

(Bijsk). Paluch Andrzej, Choty mb (Bijsk). Paluch Piotr, 
Piskorowice (Bijsk). Paluch Stefan, Miodów (Bijsk). Palu
szek Wojciech, Buczały (Buuaał). Pasterski Stanisław Ste
fan, Przeworsk (Bijsk). Pastach Aleksander, Zaluże (Bijsk). I
Pater Andrzej, Tnligiowy (Bijsk). Pawłowski Andrzej, Ja-, I
rosław (Bijsk). Perizok Grzegorz, Rzeczyca (Bijsk). Perl- J
żok Michał, Rzeczyc» (Rusy»). Petrucha Wojciech, Lipowiec 
(Bijsk). Petryk Grzegorz (Nowo-Mikołajewsk, gub. tomska). 
Pctryszyc Gerwazy, Tarnoszyn (Bijsk). Petryszjii Jan, 
Laszki (Barnauł). Petynio Teodor, Jazów Stary (Bamanł) 
Prtynio Stefan, Jazów Stary ^Barnauł) Piasecki Franci
szek, Rozbórz Okrągły (Bamanł). Piechach Franciszek, Mil- 
czyce (Bijsk). PietraLa Józef, Pniknt (Bijsk). Pieli u.zkie- 
wicz Józef, Orchowice, rannj (35 szpital w Kałudze). Pikaz 
Stefan, Jaworów (Barnauł). Pisarczyk Ignacy, Majdan (Bijsk) 
Płocica Józef, Łapajówka (Bijsk). Podgórski Andrzej, Jaro *3 
staw (Bijsk). Podoba Jan, Rumno (Bijsk). Polański Jan. ,*  
Słabasz (Bijsk) Połoszynowicz Emil, Jaworów (Barnauł) ; j  
Popiiowski Jakób, Buchowice (Barnauł). Poronowicz Kart “1 
Uhuów (Bijsk). Portach Michał, Czerlany (Bijsk). Pnszkai 
Roman (Bijsk). Procalo Michał, Oewków (Ru aj a). Predkc ' ,  
Gabryel, Żnrawce (Bijsk). Procyk Jan (Barnauł). Procyszyr * 1 
Jan, Jatwięgi (Bijsk). Prus Tymoteusz (Barnauł). Przonak j 
Jan, Kramarzówka (Bijsk). Pudłowski Andrzej, Strzelczyska j 
(Barnauł). Purgal Andrzej, Miłków (Bijsk). Puskamzyk Mar- ! 
cin, Ulanów (Barnauł). Patkowski Jan, Żarówce (Bijsk), 
PyrozJan, Szkło (Biisk). Rana Michał, Kramarzowka (Bijsk) ^  
Rączka JaD, Wólka Grodziska (Bijsk). Raganowicz Władj 1 
sław, Dybków (Bamanł). Rebizant Jan, Huta Różaniecki ( i  
(Bijsk). Rebizant Paweł, Huta Różaniecka (Bijsk). ReoryŁ 1  
Łukasz, Kamionka (Bijsk). Roj Piotr, Kopielniki (Barnauł). ,-i 
Rej men Piotr, Wola Dalsza (Bijsk). Renczakowski Tomasz. 
Buchowice (Barnauł). Reszetnik Piotr, Orchowice (35 szpi
tal w Kałudze). Ripura Piotr (Barnauł) , Riszko Jan, Smo- - 
lin (Bijsk) Rodycz Aleksander, Czaplaki (Bijsk'1 liodyk •, 
Konrad, Dąbrowica (issjsic). Rogowski Wojciech, Albigowa 
(Bijsk). Rogowski Jan, Szczerzec (Bij*’.). Rogowski Józef, 
Szczerzec (Barnauł). RomaniaL Michał (Bijsk). Romanyszyn 1 
Mikołaj, Jazów Stary (Bijsk). Roiak Anarzej, Jaworów 
(Barnauł). Rozlazły Michał, Maziarnia (Ust’-Kamenogorak).
Ru fy Michał, Rawa Ruska (Bijsk). fiypinsk’ Jan, Dydiaty- 
cze, ranny (Jalutorowsk). Ryziński Stefan, Sądowa Wisznia . 
(Barnauł). Sablniak Stanisław, Oles" . Staro (Barnaut). fl 
Sachryń Jan, Dziewięcierz (Bijsk). Sagan Mikołaj, Lubycza m 
Ki-iazie (Bijsk). Saramłga Michał, Stare Sio.o (Bijsk). Sa- ^  
wieki Paweł, Dydiatycze (Farnaał). Seoh Jan, Terszaków 
(Tomsk). Semen Jar, Morańce (Barnauł). Semeriak Stefan, 
Semi rówka (Barnauł), Seneczko Andrz-j, Ifiękisz Nowy, 
ranny (Jalutorowsk). Seniuta Andrzej, Burcze (Bljck). Se- 
reda Mikołaj, Laiski (Barnauł). Sibiga Jan, I  ■townia(i»ijsk). 
Sidorskl Stefan. Siedlecki Sebastyan, Sarzyna Bijsk). Si- 1 
kora Michał, Bigale (Bijsk). Skiba FranJsz r, Krylówka 
(Bijsk). Skibiak Jan, Radawa (Jonut). Skoczyuskl Kazi
mierz, Łukawlec (Bijsk). Sk-j. Wal&ity, Rokietnica (Bijsk). 
Skowroński August,, Janów (Bijsk). Ślipko Michał, Gródek 
Jagielloński (Barnauł). Słohoda Leon, Wereszyua (Bijsk). \ 
Słysz Marcin, Studzian (Bijsk). Smertycha Andrzej, Chłopy ( 
(Bijsk). Smolik Mateusz, Pehorce (Bijsk). Snoś Józef, Rze- 
czyczany (Bijsk). Sobolewski Sebastyan, Oholewiana Góra 
(Barnauł). Sochadzki Andrzej, Sonina (Jegorjewsk, gab. 
rjazańska). Sokal Jan, Kurzyna Mała (Rosya).

Dalszy ciąg wykazu poleglycn I rannych 
podamy w następnym nu nerze .,?iasta“



Ważne dla psszukiijgeycfi prasy.
Wykaz miejsc ■wolnych, nadesłany nam przez kraj. Biur" po

średnictwa pracy, przy Wydiiaie krajowym w Białej.

I W rolnictwie, leśnictwie i ogrodnictwie znajdą zajęcie:
1. leśniczy z egzaminem i dłuższą praktyką w dobrych 

gospodarstwach leśnych. Polecenia i odpisy świadectw oraz 
warunki adresowa1’- do Zarządu dóbr ks. Kazimierza Lubomir
skiego w- Horodence. Fosada do objęcia zaraz.

3 fornali dworskich. Adres: Zygmunt Kostkiewicz, Tro- 
ścianiec p. Niemifów.

2 fołiiali dworskich. Adres: Władysław Schwarz, Stasz- 
kńwka, p. Ciężkowice. '

4 fornali żonatych; 100 K rocznie. 10 cetnarów zbeża, 
"oraynarya, morga ogrodu, ehew 1 krowy, wolne mieszka- 
.liie z opalem. Adres: Obszar, dworski WróblÓwice, p. Dobro- 
,.wlany pow. Drohobycz.

1 leśniczy do dóbr oleszyc’ Ich. Zgloszer.it. z odpisami 
■•świadectw itd. pod adresem: ks. Wiadvsiaw Sapieha, Lwów, 
-lid. Kopernika -18.
,J 1 gospodarz do samoistnego prowadzenia 60-morgowe- 

go gospodarstwa w powiecie nowosądeckim oó 1 kwietnia 1916. 
Adres: Powiatowy Urząd pośrednictwa pracy w Nowym Sączu.

1 leśny w powiecie podgórskim do 150-morgowego ob
szaru od 1 stycznia 19i8. Wymagana znajomość ogólna le- 

.« inictwa, w szczególności kultura lasowa i rzkołka, kubik o- 
wanie. Recznie 800 do 820 Ii, mieszkanie, opał i ogród przy 
mieszkaniu, łąka na wyoaś własnej krowy-, ordynarya 10 ctn. 
zboża lub pieniądze za to, strzałowe od drapieżników. Adres: 
Powiatowy Urząd pracy w Nowym Sączu.

1 gospodąrz-karbownik w powiecie nowosądeckim od 1 
stycznia'1916. 200 K rocznie, mieszkanie i opał, 12 korcy zbo- 

fża. 18 korcy Ziemniaków, 2 litry mhka codziennie zimą i la- 
?'tem. Adres: Pow. Urząd pośredriitwa pracy, Nowy Sącz.

1, karbowy w powiecie boi heńskiuj od 1 btyeznia 1916. 
Adre.s: Pow. Urząd pośrednictwa pracy, Nowy Sącz.

1 guinienny w powiecie liskini od 1 stycznia 1916. Bo- 
l cznie 180 do 240 K, mieszkanie i ópał, 2 litry mleka dziennie, 
r ordynarya w wysokości obecnie prawnie dozwolonej, później 
I wyższa. Adres: Pow. Urząd pośrednictwa pracy, Nowy Sącz.

1 gumienny w powiecie drokobyckim od 1 stycznia 19i6. 
Adres: Pow. Urząd pośrednictwa pracy w Nowym Sączu.

1 1 fornnł żonaty do koni wyjazdowych w -powiecie no
wosądeckim od 1 stycznia 1916. Roczuie 120 do 140. K, ordy
narya 10 korcy rcelńego zboża, 2 litry mleka dziennie zimą i 
latem, ósma część morga pod wczesne ziemniaki i 18 rzędów 
pod ziemniaki i kapustę, ciepły płaszcz podczas wyjazdów i 
strawne. Żona lub starsza córka mają wychodzić do roboty 
aa .cynagTodzenicm, płatnem ' innym robotnicom. Adres:. Po
wiatowy Urząd pośrednictwa pracy w Nowym Sączu.

1 forra' żonaty do dworskich koni roboczy:'! od 1 sty
czno.. 1916 w powiecie limanowskim. Rocznie 12Ó K, mieszka
li! i opał, 9 korcy twardego zboża, 2 litry mleka dziennie w 
lecie i półtora w zimie, pó, morga pola pod ziemniaki i mo
żność chowania trzody d)a siebie. Żona lub starsza córka za 
wychodzenie do roboty 120 K  rocznie. Adres: Pow. Urząd po
średnictwa p-acy w Nowym Sączu.

?1 fornali do koni roboczy en dworskich w powiecie bo
cheńskim od l stycznia 1916. Rocznie 21)0 do 240 K, mieszka
nie i wikt. dla żonatych'w miejset wiktu ordynarya, Adres: 
Pow. Urząd pośrednictwa praby. w Nowym Sączu.

2 parobków-fprn tH do dworskich koni i boczy eh od 1

I
 stycznia lSi 6 w  powiecie drdiobyokim. Adres: Pow. Urząd po
średnictwa pracy' w Nowym Sączu.

I 2 | atObków-fornuli do koni roboczych d, -orskich i 
| 1 pasterz do krów-, umiejący doić od 1 stycznia 1916
pa "pogrhjiiczo ‘galicyjsko-węgierskie w komitacie spiskim (sta- 

cya kolejowa Rowy Targ). Rocznie 120 R, mieszkanie j opał. 
12 hektolitrów jęczmienia, 1Ó0 ,-ś jżni kwadratowych ornego pu
la pod ziemniaki i możność chowania na pańskiej paszy je
dnej krowy, lub 36 -hal. dziennie za mleko. Adres: Pow. Urząd 
pośrednictwa pracy w Nowym Sączu.

2 parobków.do ■ hslugi w chlewni od 1 stycznia 1916, w 
powiecie bocheńskim. Rocznie 260 K, wikt czeiadni, mieszkanie 
i opał oraz t. z w. „ogonowe" w połowie dla obu cc. 100 d o '300 
K płafne po wyjściu sztuki ż chlewni. Adres: Powiatowy UrsM 
pośi sćnictwa pracy w Nuwym SaczjL

28 ;— u "î uw r-Jir : -ri~r~ — "iimiTi . i ■ - u-i.11.- .. s; =■ —1 r-tesaarf '

1 holarz w powiecie nowosądeckim od 1 &iyczm'a 1916,1 
•rocznie 160 K, mieszkanie, opał i wikt. Adres: Powiatowy 11 
rząd pośrednictwa praey w Nowym Sączu.

1 owczarz w p owiecie nowosądeckim oc 1 stycznia 1,916. 
Rocznie 100 K, mieszkanie i ^wikt. Adres: Powiatowy’ Urząd 
pośrednictwa pracy w Nowym Sączu.

1 skotak (pasterz) do byd>a w powiecie myślenickim od 
1 stycznia 1918, rocznie 120 K, mieszkanie i wikt dla kawaie- 
la, da żonatego ordynarya bez wiktu. Pożądani z okołięy 
Tymbarku. Adres; Fuwiatowy Urząd pośrednictwa pracy w 
Nowwm Sączu.

' 5 dziewciąt dc bydła dworskiego i do robót, gospodar
czo-rolnych w powiecie nowosądeckim i bocheńskim. Rocznie 
100 K do 164 K, wikt czeladni i mieszkanie. Adres. Powiatowy 
Urząd pośrednictwa pracy w Nowyn Sączu.

W przemyśle, rękodziele 1 handlu.
20 cieśli i
Id murarzy. Adres- Ppjyiatowe Biuro ew.rtencyi pracy 

w Przemyślu prży oddziale, c, k. galicyjskiego Towarzystw* 
gospodarskiego. Adres telegraficzny. Kmiecik Towarzystwo 
gospodarskie Przemyśl.

1 kowal, egzaminowany, podkuwacz kont,' znający aię-j 
na naprawie maszyn i narzędzi rolniczych. Otrzyma dużą izbę, 
na mieszkanie i obok kuźnię z paleniskiem, bez urządzenia i  
narzędzi, a za każdą robotę gotówką od sztuki wedle cen miej- 

j sco .tych i poprzedniej umowy. Kuźnia na skrzyżowaniu ?■ głó
wnych rządowych gościńców o wielkiej frekwencyi, w inia- 

■ stec/ku i okolicy w promieniu 8 kim. n.ema liowjla, przedtem 
3 nie-mogło nadążyć fóbocie, aoLrze zaiabiali. Dużo folw ar-' 
ków w okolicy bez kowali. Kolej i poczta w miejscu. Adres! 
Jan ,• Chwalibóg, właść. dóbr Gromnik pod Tarnowem. _

1 kówa1 dworski. Adres: Władysław Schwarz, Staszków- 
ka, p. Ciężkowice.

•1 młynarz bezdzietny, znający się dobrze na' urządze
niu i naprawie młyna staregc systemu z calem utrzymaniem 
i płacą..Adres: Michał Ożóg, właścl -folwarku Okonin p. Rop
czyce.

1 kował-maezyiiisi a do dworu w powiecie myślenickim 
1 od Nowego roku do prowadzenia motoru gazowego w tartaku,
utrzymywania-i naprawy narzędzi rolniczych, kucia koni, o- 
strzenia pił tartak iwych. Rocznie 400 K, mieszkanie i opał, 
8 do 9 ctn. zboża, 1Ś korcy ziemniaków, 2 litry nflęRa latenjj 
i zima, grządki pod wczesne .ziemniaki Adres- Powiatowy U - 
rz^d po redmetwa pracy w N iwym Sączu.

4 robotników blacharski cl w Nowym Sączu na stał* 
pracę. Przy 10-godzinnym czasie pracy płaca dzienna 5 do I  
K, nadobc wiązkowe (pofajerantowe) godziny płatne o 26 pro* 
cent wyżej, dodatek t. zw. ..dachowb' pe 80 Lal. dziennie. A- 
dres: Powiatowy Urząd pośrednictwa pracy w Nowym Sączu.

2 instalatorów wodociągowych w Nowym Sączu, d -ien> 
nic 5 do 7 K przy 10-godzinnym czasie pracy. Godciny nad
obowiązkowe o 25 procent wyżej. Adres: Powiatowy Urząd po
średnictwa pracy w Nowym Sączu.

4 czeladników krawieckicL na t. zw. duże sztuk' płatne; 
matynarka jednorzędowa 12* do 1? K, dwurzędowa 14 do 15 
K, żakiet 15 K, narzutka 16 K, palto 18 K, Adres: Powiat®* 
wy Urząd pośrednictwa pracy w Nowym Sączu

1 pomocnik handlowy dc składnioy Kółek rolniczyeh,' 
miesięcznie 150 K. Adres: Powiatowy Urząd pośrednictwa pra* 
cy w Nowym Sączu.

1 klucznica dc pierwszorzędnej restauracyi w Nowym 
Sączu, miesięcznie 80 K, mieszkanie i wikt. Adres: Powiatowy 
Urząd pośredaictw.-. pracy w Nowym Sączu.

2 uczniów kra ,/ieckich,
P uczniów s olarskich starszych lub peczątkujacycH. 

Adres: Powiatowy Urząd pośrednictwa pracy w Nowym Sączu.

W a p n o  skaliste', białe 
k > a cL ió ’ v lk ą  sławnej marki „Union*
Cement portlandzki
G i p s  sztukat-rski i alabastrowy
P a p ą  dachową

poleca najtaniej

S a m u e l  F e t (  w  R z e s z o w i e .
Proszę iadać cennika a - 3



SRM doskonałych maszyn do szycia
■ 0  R Mmm drogowy:?} i wyldsswycU 

H M t m  i m  

Czyści składowe!) do maszyn 
Lnfsrk? ktirtidiwR I elektryczng
Sprzedaż na spłaty lab za gotówkę z opustem

ALef Któulau a fafie
ui. Kościuszki.

^Fifł a * e  z r r t a f  k a i s f t $  n a  t a l e  tg  c le .
Jeżeli komu zrobiła się gula czy li wy pęk w pachwinie czyli 
słabiźnie lub na podbrzuszu, a może już opadło mu w dół, 
i jeżeli go boli lub nie boli i nic dokucza — to jednak musi 
zaraz sprowadzić oobie bandaż — to się człowiek uratuje 
i będzie mógł bezpiecznie żyć i pracować zdrowo, zaraz i aa 
stare lata. 'ianiawiając bandaż, należy przysłać miarę nitką 
lub w ceutimerrch przez biodra w około ciała, opisać z któ
rej stiouy, wiek i zajęcie swoje. Cena bandażu jest kor 5, 
6 i 7, z angielakiemi zaś sprężynami i pelotami gumowym i 
cena kor. ,10, 12 i 14, lecz i wyżej. W ysyła się w pudelku,

........................................  3 - 0

ZW IĄZEK EKO K& M ICZN Y
KÓŁEK ROLNICZYCH Wie LWOWIE

stów, zar. z ogT. por.

z a s t ę p s t w o  A >« fó iE S s s t r a c y i

„Piasta1 na Chicago
objął p.

StOTiIsitm Mermel, S83 Iwanta Sin ffinp lll.
Tam B r a c ia  P o la c y  m o g ą  zam aw iam  „P ia sta * 1,

s k ła d a ć  p r e n u m e r a to  i  t. d .

Dr J ó z e f  S C s p n b e p  j
powrócił dc Mielca

i ordynuje, jak dawniej, w swcun domu

w Mieleń) przy ul. Pańskiej.

U. L  Polanek w Samborze 18.

organ łiandlowy Zarzgdu Hiówoega Towarzystwa Etó Boiniczjfti, z sinbTią ube r e 

w B ie te k .T  (B ie i lk z ) ,  Z u n f t h a j ^ ś a s s k s  l ,
Cenniki na każde żądanie. _______

waiK dla (ołościas I E M  rclnlczgch!

pocztą, bez napisu, co w środku się znachodzi. (

f a b r y k a  H?anda£y a a  p r z e p u k l in y  c z y l i  B rucb

Hnjlepszej iakuicl ^  r  ziswThą

DACHÓWKĘ
C L lG N iO N A  L m  T Ł O C Z O N A

jakoteż w ę g le  k r a jo w e  i  g ó r E /^ ią -  
Ekie oraz k o k s  wysyła do Gaiicyi firma

lu te  Tptzysi®) (ozojcmn.iiliezpieczeA.
Biura f e k e y i  z n a n ia  sie

^ M e , i i r z y i i L S ( i n L 9.

JÓZEF BLATT
W KlflKME, 0L.METLOWSKJL 92.

„ W I S Ł A "  u b e z p ie cz ą  b u d y n k i i ru ch om ośc i na 
w y p a d e k  ogn ia , w yp łaca  b ieżą ce  s z k o d y  og n iow e , 
p ow sta ło  u cz łon k ów . W  ra z ie  b ra k u  m ie js co w e g o  
agenta  n a leży  zg ła sza ć  się w p ros t d o  T ow a rzy stw a , 
k tóre  p o sp ie s z y  z w y jaśn ien iem . W  in teresie  cz ło n 
k ów  leży , n ie  zw lek a ć z zapłatą  prem ii a sek u ra cy jn e j 
i n ie n a ra ża ć  się na  utratę w y n a g ro d z e n ia  szk od y .

Żądajcie cen na dachówkę kartką korespondencyjną^.

Dla naszych żołnierzy w polu.

A rty b sS y  s p o & y w c z o  ? c o d s k u d e g o  zapotrz& bo>  
w a s i  3, w ę -  e l , n a ftę , o l e je  m a s z y o o w e , n s w o z y  
s z t a t z a e ,  s a r z ę d s ia  i  m a s z y n y  r o ln ic z e ,  ce m e n t , 
s i e r o t ,  p a p ę  i  t. d . wysyła tylko hurtownie ze 
^wuich magazynów, lub dostarcza wprost z fabryk

Najstosowniejszy podarek na „GwiazdKę“

„Biblioteczka polskiego żo łn ie rza ".
I. Sery a:

„O jcze nasz polskiego żołn ierza". 
„Ks. Józef Poniatowski".
„P ieśn i religijne i narodowe", 
„D ookoła wojny".
„P an  Pasek w Danii".

II. Serya w druku.
Każda serya t. j, pięć broszurek razem: 7 5  hal; z dodatkiem

:
„Kalendarzyka żo łn ie rsk ie g o "  f kor. 
„Kalendarzyk żo łn ie rsK i"  3 0  hal.

Zamówienia przyjm ują wszystkie Kshjgsrrjie katoliCKie 
w Krakowie i na prowlneyi, oraz Kuła Ligi Kobiet N. K. W. 
Skład główny: Księgarnia Gebethneia i bp. w Krakowi^

Odpowiedzialny re Ja s tc r:  Józei Rączko .ski.
Czcionkami drukarni Literackiej y

W ydawca: Ludowe Towarzystwo W ydawnicza 
Krakowie. nL Jagiellońska 10, pod zarządem L. £• Górskiego.


